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Słynna „Chatka Puchatków" została przywieziona do 
Gdyni i znajdzie się w tutejszym Muzeum Morskim. 

Nowy film o Naipoleonie 
kręci obecnie w studiach 
Joinvilie reżyser Abel 
Gance. Film nosi tytuł : 
„Austeri itz" . Rolę Napole-
ona kreuje Pierre Mondy. 
Na zdjęciu scena z filmu : 
Pierre Mondy (z lewej) i 

Jean Berger. 

A oto Warszawa w 
karykaturze fotogra-
ficznej. Leonard Dud-
ley nie chciał zdra-
dzić technicznej ta-
jemnicy swego obiek-
tywu. Obok: Zdjęcie 
nazwane „Zaczarowa-
na dorożka" (doroż-
ka przed Domem To-
warowym. łjiiżej: foto-
graf przy pracy i Mar-
sjanie w Warszawie. 

Tragiczny wypadek wydarzył się w Marsylii. Czterdziesto-
metrowy dźwig zwalił się na podwórze przedszkola, aku-
rat w miejscu gdzie ustawiały się dzieci. Czterech chłop-
ców zostało zabitych na miejscu, piąty ciężko raniony. 

w polskich Tatrach są znakomite 
warunki narciarskie. Na zdjęciach: 
U góry. Hala Gąsienicowa pokry-
ta śniegiem. Obok: kolejka lino-
wa na Gubałówkę przewozi narcia-
rzy i amatorów zimowego słońca. 

Nojlepsxe xd jęcie 

t y g o d n i a 

premiowane nagrodq 1.000 fr. 

Nades ła ła w u ł ) i eg łym t y g o d n i u 
p. Krystyna Oberbek. 

PRZYPOMINAMY 
KONKURS T R W A 

Nadsyłajcie zdjęcia amatorskie. 
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17 stycznia mija piątnas-
sta rocznica wyzwolenia 
Warszawy. Miasto powsta-
łe z ruin dziś tątni życiem 
i pracą. Patrz str. 10-11-

W S P O M I N A I Z Y C Z Y 

Marian Spychalski St. Tołwiński Jerzy Albrecht ilantłsz Zarzycki Z. Dworakowski 

B I YŁO TO PIĘTNAŚCIE LAT TEMU, 17 stycznia 1945 roku. Z okrutnym bilansem 
wojny i okupacji witała Warszawa wyzwolenie. Tam, gdzie niegdyś znajdo-
wała się stolica Polski, rozciągała się pustynia zgliszcz i ruin. Ale miasto 

zerwało się do życia i niby legendarny Feniks potrafiło odzyskać swą świetność. 
Z okazji piętnastolecia wyzwolenia stolicy mówić będą o swych przeżyciach z nią 

związanych oraz o życzeniach dla W a r s z a w y — ojcowie miasta : 

Zacząć trzeba Jednak Jeszcze przed wyzwoleniem, kiedy Zarząd Miejski — któ-
rym kierował pierwszy po wojnie Prezydent Warszawy, a obecnie Minister Obrony 
Narodowej, generał dywizji Marian Spychalski — mieścił się zaledwie 400 metrów 
od linii frontu, urzędnicy municypalni wybierali się na głębokie tyły. Zarząd 
miasta stołecznego Warszawy mieścił się bowem tuż po wyzwolenu Pragi w 
gmachu dyrekcji kolei przy ulicy Wileńskiej . 

Niełatwe było życie stu tysięcy mieszkańców tego skrawka miasta pod stałym 
obstrzałem pocisków i bomb. A jednak pod gradem kul miasto zaczęło wracać do 
normalnego życia i pierwsze próby w teatrze, pierwszy po wojnie stołeczny dzien-
nik ( , ,2ycie W a r s z a w y " ) , pierwsza produkcja w fabrykach. Zafoga fabryki Wedla 
odmurowała ukryte przed Niemcami resztki surowców i dzieci na gwiazdkę otrzy-
mały cukierki. Zakłady Schichta dostarczyły prażanom warszawskiego mydła. 

Najpewniejszą monetą obiegową w mieście były przydziały artykułów żywnoś-
ciowych : chleba I konserw , ,Swinaja tuszonka" . W tej walucie wypłacano pensje. 
Ale w siedzibie Zarządu Miejs4ciego było coraz bardziej niebezpiecznie. Kilku urzęd-
ników, między innymi inżynier Lis, zostało zabitych. Toteż magistrat został prze-
niesiony o 700 metrów dalej od frontu. Następne przenosiny odbyły się Już na 
drugi brzeg Wisły . 

= Mówi Marian Spychalski: 
— Sz l i śmy — w s p o m i n a te chwUe g e -

n e r a ł Marian SpychalsHi — g r u p a ludz i 
z P r e z y d i u m R a d y N a r o d o w e j i L u d o w e g o 
W o j s k a P o l s k i e g o — d o w o l n e j a m a r t w e j 
W a r s z a w y z n i e p o k o j e m . K t o ś z n a s n a g l e 
k r z y k n ą ł i w s k a z a ł p o d n o g i . J e d n y m ze 
s topni b y ł y z a m a r z n i ę t e zw łok i n a s z e g o 
żo łn i e rza . A przed n a m i g ł u c h e r u i n y , d y -
m y w r ó ż n y c h p u n k t a c h z n i s z c z o n e g o m i a -
sta : z r o z w a l i n k o ś c i o ł a ś w . A l e k s a n d r a , 
z p ł o n ą c e g o p a ł a c u Stasz ica , z B r i s t o l u . 
S z l i ś m y m i l c z ą c K s i ą ż ę c ą , N o w y m Ś w i a -
t e m , K r a k o w s k i e m P r z e d m i e ś c i e m m i ę d z y 
g r u z a m i w ś r ó d p o ż a r ó w . Nag le , gdz ieś 
s p o d r u i n , w y p e ł z ł a n i e s a m o w i t a pos tad 
l u d z k a . W m a r t w e j c iszy zarośn ię ty , ob -
dar ty m ę ż c z y z n a b ieg ł k u n a m z ł k a n i e m 
i k r z y k i e m : , ,N ie ch ży ją P o l a c y " . . . 

W w y z w o l o n e j 17 s ty czn ia 1945 r o k u 
W a r s z a w i e , m i m o o g r o m u klęski , o d ż y ł y 
n a d z i e j a 1 o t u c h a w p o l s k i c h s e r c a c h . 
K i e d y w e z w a n o m i e s z k a ń c ó w P r a g i d o 
p i e r w s z e g o o d g r u z o w a n i a — szli ludz ie z 
ł o p a t a m i 1 k i l o f a m i p o p r z e z zamarzni- jt-t 
W i s ł ę , z a s y p a n e u l i ce , by d a ć p o c z ą t e k 
p r a c y , k tórą p o d j ą ł c a ł y n a r ó d . T o by ły 
p ierwsze krok i n a n a s z e j n i e ł a t w e j d r o -
dze . . . 

Mówi Stanisław Tołwiński: 
W k r ó t c e p o w y z w o l e n i u p r e z y d e n t e m 

W a r s z a w y zosta ł Stanisław Tołwiński- Z 
t y m n a z w i s k i e m ł ą c z y się k a w a ł histori i 
p o w o j e n n e j W a r s z a w y : p i ę ć n a j c i ę ż s z y c n 
a le 1 n a j b a r d z i e j p r a c o w i t y c h lat . Z e S t a -
n i s ł a w e m To lwlr i sk im, o b e c n i e m i n i s t r e m , 
r o z m a w i a m y w J e g o g a b i n e c i e w Urzędz ie 
R a d y M i n i s t r ó w . 

— J a k i e w y d a r z e n i e z o k r e s u , g d y P a n 
b y ł o j c e m m i a s t a , b y ł o z d a n i e m P a n a 
n a j w a ż n i e j s z e d la W a r s z a w y ? 

— N a j w a ż n i e j s z y m w y d a r z e n i e m w t y m 
p i e r w s z y m okres ie b y ł a n iewątp l iw ie d^i-
c y z j a R z ą d u T y m c z a s o w e g o Po l sk i r o d -
b u d o w i e W a r s z a w y , k t ó r a z a p a d ł a 1 l u -
t e g o 1945 r . n i e s p e ł n a d w a t y g o d n i e p o 

w y z w o l e n i u sto l i cy . S t a n o w i s k o p r e z y d e n t a 
W a r s z a w y o b j ą ł e m 1 m a r c a 1945 r. P r z y -
s tąp i en ie do o d b u d o w y u m o ż l i w i ł a n a m 
przede w s z y s t k i m p o m o c r z ą d u radziec i i ie -
g o i g r u p y spec ja l i s t ów r a d z i e c k i c h ( m i s j a 
p o d p r z e w o d n i c t w e m N. C h r u s z c z o w a s k ł a -
d a j ą c a się z w y b i t n y c h i n ż y n i e r ó w 1 e k o -
n o m i s t ó w M o s k w y ) . 

Z a n a j w a ż n i e j s z e przeds ięwzięc ie w t y m 
p i e r w s z y m p ię c i o l e c iu " o d b u d o w y s to l i cy 
u z n a ć na leży u r u c h o m i e n i e e l e k t r o w n i , 
w o d o c i ą g ó w , k o m u n i k a c j i , s ł u ż b y z d r o w i a 
1 p r z y c i ą g n i ę c i e d o p r a c y p r z y o d b u d o w i e 
l u d n o ś c i n ie t y l k o W a r s z a w y ale c a ł e g o 
k r a j u . 

— C o n a j b a r d z i e j w z r u s z a j ą c e g o przeży ł 
P a n w t y m okres ie? 

— D l a . m n i e osob iśc ie sz czegó ln ie w z r u -
s z a j ą c y m b y ł o o t w a r c i e p ierwszego s t a ł e g o 
m o s t u przez W i s ł ę , M o s t u P o n i a t o w s k i e g o 
o d b u d o w a n e g o p r z y z a s t o s o w a n i u n o w o -
czesne j k o n s t r u k c j i . 

Naszą P o l o n i ę w e F r a n c j i za in teresu je 
jeszcze Jeden s z c z e g ó ł z t e g o o k r e s u . 14-go 
l i p c a 1945 r o k u b y ł e m w P a r y ż u n a świę -
c ie N a r o d o w y m F r a n c j i . S p o t k a ł e m się 
w ó w c z a s z w i e l o m a naszymi i n ż y n i e r a m i , 
l e k a r z a m i , e k o n o m i s t a m i , r o b o t n i k a m i , 
k t ó r y c h l os t u t a j zapędzi ł . W z r u s z a j ą c e 
b y ł y r o z m o w y o o d b u d o w i e W a r s z a w y . 
W i e l u m o i c h r o z m ó w c ó w z d e c y d o w a ł o się 
o d razu n a p o w r ó t do k r a j u i w ł ą c z e n i e 
d o nasze j c iężk ie j p r a c y . 

— Jak ie z n a j g o r ę t s z y c h życzeń z t ego 
o k r e s u d l a W a r s z a w y spe łn i ł y się a Jakie 
c zeka ją Jeszcze n a rea l i zac j ę? 

— W a r s z a w a jest dz is ia j z n o w u tę tn ią -
c y m ż y c i e m n o w o c z e s n y m m i a s t e m o 
1.100.000 m i e s z k a ń c ó w . T o c h y b a najgłrtw-
n ie j sze ze s p e ł n i o n y c h życzeń . D i a m n i e , 
s t a r e g o d z i a ł a c z a r e f o r m y m i e s z k a n i o w e j 1 
s p ó ł d z i e l c z e g o b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e -
g o , n a j g o r ę t s z y m c h y b a ż y c z e n i e m n a 
przysz ł oś ć Jest przezwyc iężen ie i s t n i e j ą c y c h 
jeszcze w W a r s z a w i e t r u d n o ś c i mieszka -
n i o w y c h . Cieszy m n i e szczegó ln ie r o z w ó j 
w o s t a t n i c h l a t a c h spó łdz i e l c zego b u d o w -
n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o , k tóre w o p a r c i u o 
s tare t r a d y c j e W a r s z a w s k i e j S p ó ł d z i e l n i 
M i e s z k a n i o w e j o d g r y w a c o r a z większą ro lę . 

Mówi Jerzy Albrecht: 
Jerzy Albrecht — t o p o s t a ć b a r d z o dt>-

b r z e z n a n a w a r s z a w i a k o m . B y ł o n b o -
w i e m P r z e w o d n i c z ą c y m P r e z y d i u m S t o -
ł e c z n e j R a d y N a r o d o w e j p r z e z 6 lat , p o -
c z y n a j ą c o d 1950 r . , a w ięc n a j d ł u ż e j w 
okres ie p o w o j e n n y m . OłDecnie n ie ł a t w o 
z a b r a ć c h w i l ę c z a s u J e r z e m u Albrechtowi 
— sekre tarzowi K C P Z P R . T o t e ż k o r z y -
s t a j ą c z w o l n y c h c h w i l w d n i u Sy lwestra , 
z a d a l i ś m y n i u k i l k a p y t a ń : 

— Jak ie w y d a r z e n i e z o k r e s u s w e j ka -
d e n c j i u w a ż a P a n za n a j w a ż n i e j s z e d la 
W a r s z a w y ? 

— T r u d n o w y b r a ć j ak i ś Jeden f a k t . Ja-
k o że w a ż n y c h w y d a r z e ń b y ł o wiele. Z a 
n a j w a ż n i e j s z e j e d n a k dla przysz łośc i W a r -
szawy u w a ż a m o p r a c o w a n i e w i e l k i m n a -
k ł a d e m si ł a r c h i t e k t ó w 1 u r b a n i s t ó w — 
P l a n u G e n e r a l n e g o R o z b u d o w y Warsz.a-
w y , k t ó r y z a d e c y d o w a ł o przysz łośc i m i a -
sta. N iezwyk le w a ż n y by ł też r o z w ó j b u -
d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o , gdyż s p r a w y 
m i e s z k a n i o w e są w c i ą ż jeszcze n a j ż y w o t -
nie jsze d l a m i e s z k a ń c ó w sto l i cy . 

— c o n a j b a r d z i e j w z r u s z a j ą c e g o w y d a -
r z y ł o się w t y m okres ie? 

— N a j b a r d z i e j w z r u s z a j ą c a d l a m n i e 
b y ł a o d b u d o w a S t a r e g o Mias ta . Dz i e ln i ca 
t a tx)wiem jest n a j b a r d z i e j warszawska-

(Dokończenie na stronie 10-11) 

ARTUR BARTELS (18ie-188S) 

A fu jesi Warszawa 
Niedowiarki, czcze umysły, 
plotą nam rozprawy, 
że na lewym brzegu Wisły 
nie ma już Warszawy. 

Ale byłem sam, widziałem, 
choć tąskniejsza, łzawa, 
choć nie taka, jaką znałem, 
ale jest Warszawa! 

Krzepkiej młodzi grono liczne 
na każdej zabawie, 
a kobiety takie śliczne 
jak zawsze w Warszawie! 

Choć pozornie nietroskliwa, 
ale w gruncie prawa, 
i na wolność się zdobywa 
najchętniej Warszawa. 

Jest dobra, jest niespodlona, 
pracowita, żwawa, 
ucząca się i uczona, 
słowem — jest Warszawa! 

Sam sobie nie zdajesz sprawy 
i znika obawa, 
mówili: nie ma Warszawy! 
A tu jest Warszawa! 

P i o s e n k a n a p i s a n a p r z e z Bar te l sa 
p o P o w s t a n i u S t y c z n i o w y m , a śp iewa-
na tuż p o os ta tn ie j w o j n i e n a j e d n e j 
ze s c e n w a r s z a w s k i c h , p r z e z obecną< | 
k i e rowni czkę z e s p o ł u , , M a z o w s z e " — 
z n a k o m i t ą M i r ę Z i m l ń s k ą . 
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PARYŻ 

F A I . A M R O Z Ó W , która nadciągnęła z kra -
j ó w skandynawskich, ogarnęła Franc ję . W 
okręgu parysk im temt>eratura spadła d o 7 
stopni niżej zera, w Marsylii d o minus 9, w 
Pirene jach d o minus 15. Te pierwsze z i m n a 
są tym dotkl iwsze, że grudzień by ł w y j ą t k o -
w o ciepły. W górach spadł gęsty śnieg. 

W S Z Y S T K I E R E K O R D Y w y p a d k ó w s a m o -
c h o d o w y c h zostały pobite w e Franc j i podczas 
świąt B o ż e g o Narodzenia i N o w e g o R o k u . 
Trag iczny bilans: 256 zabitych, 3.637 rannych, 
oznacza , że c o 45 minut jeden cz ł owiek został 
zabity, zaś c o trzy minuty jeden raniony. 
Główną iirzyczyną w y p a d k ó w była nieostroż-
n o ś ć k i e r o w c ó w . 

W Y B U C H PIECA w fabryce e lektro-che-
miczne j w G i f f r e (Haute Savo i e ) , na skutek 
k t ó r e g o ponios ło śmierć 4 r o b o t n i k ó w zaś 12 
zostało c iężko rannych, w y w o ł a ł oburzenie 
mieszkańców tej mie j s cowośc i . W ł a d z e wszczę 
ł>' docl iodzenie w sprawie ustalenia przyczyny 
wypadku . 

P I E R W S Z A M I Ę D Z Y N A R O D O W A k o n f e -
renc ja „Komite tu dla Badań K o s m i c z n y c h " , 
która zebrała się w Nicei , m a na celu nawią-
zanie kontaktów między badaczami w y s o k i c h 
s fer a tmos fery i przyszłymi pionierami l o t ó w 
międzyplanetarnych różnych k r a j ó w . Po lska 
bierze w niej udział. 

B R O N C H I T I Z A P A L E N I E Z A T O K m o g ą 
b y ć zwalczane przy p o m o c y n o w o o d k r y t e j 
szcze|)ionki — twierdzi dr Gontier z Nantes, 
k tóry zastosował swe odkryc ie na ki lkudzie-
sięciu c h o r y c h robotn ikach stoczni Nantes, 
p racu jących przez cały rok na w o l n y m p o w i e -
trzu i specjalnie wraż l iwych na przeziębienie. 
Żaden z nich p o szczepieniu nie zapadł na te 
ty|)owo „ z i m o w e " c h o r o b y . 

P R O D U K C J A STALI w e Franc j i os iągnęła 
w 19,^9 r. 15 m i l i o n ó w 217 tysięcy ton, czyli 
o 4,1 proc . w ię ce j niż w 1958 r. i o 13,5 proc . 
w i ę c e j niż w 19a6 r. 

F O K A W A G I 21 KG została w y r z u c o n a 
przez fale morsk ie na plaży jiortu Calais i 
przygarnięta przez j e d n e g o z mieszkańców. 
L u d n o ś ć Calais twierdzi, że przybyc ie f o k i 
zwiastuje falę si lnych m r o z ó w . . . 

BRUKSELA 

B E L G I A W Y C O F A Ł A SIĘ prowizoryczn ie 
z tzw. „ W s i ) ó h i o t y W ę g l a i Stali" , twier -
dząc , że potrzebna j e j jest s w o b o d a w y m i a n 
ł iandlowych, ze względu na ostry kryzys vve-
g l o w y . Inne kraje W s p ó l n o t y , jak L u k s e m -
bur.g, Holandia i N iemcy Zachodnie róv,nież 

poważne zastrzeżenia przec iw zacinś-
w i ę z ó w W s p ó l n o t y , które j a k o b y rio-

ich interesy. 

jurg , 
czynią 
niani u 
dzą w 

R Z Y M 

P R E Z Y D E N T W Ł O C H p. Gronchi zrezyg-
n o w a ł na razie z p r o j e k t o w a n e g o na tydzień 
b ieżący w y j a z d u z wizytą d o M o s k w y na za-
proszenie jH-emiera Chruszczowa. Of ic iahi ie 
donoszą , że przyczyną odroczenia p o d r ó ż y by -
ł o przeziębienie 7i?-lctniego prezydenta. 

E K S P R E S S O N D R I A - M E D I O L A N wyko le i ł 
się w oko l i cy Monza i spadł z wiadunktu z 
wysokośc i 8 metrów. W y n i k : 15 zabitych, 122 
rannych. Przyczyna wyj )adku: poc iąg prze-
biegał wiadukt z szybkoscia 95 k m . na godz i -
nę, zamiast o b o w i ą z u j ą c y c h lU k m . / g o d z . 

HAGA 

O B E R L A E N D E R , minister dla S p r a w U -
cho<b:có\v w rządzie zachodnio -n iemieck im, 
od j )owiadał nrze<t m i ę d z y n a r o d o w y m sądem, 
z ł o ż o n y m z by łych uczesYników ruchu (iijoru, 
za zhrottnie pt)pełnione podczas w o j n y . Olier-
laender oskarżony jest o zamordowai i i e wielu 
tysięcy l ' o l a k ó w "i Źy<k>w w k-cie 19 U roku 
w e l^wowie, gdy stał "na czele l)alalioiui „ N a c h -
tigall" . Na ulicach Hagi odby ły się burzl iwe 
mani festac je ])rzeciw w y c h o d z ą c e m u z g m a -
chu sądu Ober laenderowi . 

OSLO 

wyższa pens ja wyp łacana o f i a r o m naz i smu 
w y n o s i 600 m a r e k miesięcznie , podczas g d y 
pensie wyp łacane b y ł y m dygn i tarzom hitle-
r o w s k i m sięgają 2.700 marek . Spośród n i ch 
wielu, j ak np . by ły a d m i r a ł Raeder , b y ł o ska-
zanych przez trybunały m i ę d z y n a r o d o w e za 
przestępstwa wo jenne , lecz ży j e dziś na w o l -
nośc i 1 w zbytku, dzięki troskl iwośc i r z ą d u " , 

WASZYNGTON 

POKÓJ I D O B R O B Y T by ły zasadniczymi te-
matami t radycy jnego „ o rędz ia o po ł ożen iu 
Stanów Z j e d n o c z o n y c h " , w y g ł o s z o n e g o przez 
prezydenta Eisenhowera podczas o twarc ia 
Parlamentu. Stany Z j e d n o c z o n e są g o t o w e 
r o z p o c z ą ć z Z S R R r o k o w a n i a dla ustanowienia 
sprawied l iwego p o k o j u — oświadczy ł prezy -
dent, k tóry podkreśl i ł j ednocześnie , że Stany 
Z j e d n o c z o n e nie osłabią swych w y s i ł k ó w zbro -
j e n i o w y c h póki nie zostaną powzię te o g ó l n o -
o b o w i ą z u j ą c e krok i w celu redukcj i i kontro l i 
zbro jeń . 

K O N F L I K T między m e t a l o w c a m i a p r o d u -
centami został zakończony . Robotn i cy w licz-
bie pó ł mi l iona, przeprowadzi l i l l (3 -dniowy 
strajk i powróc i l i d o pracy tylko na okres d o 
26 stycznia na zasadzie o b o w i ą z u j ą c e g o pra-
w a przec iw-s t ra jkowego . Robo tn i cy , którzy 
żądali p o d w y ż k i 50 c e n t ó w na godzinę, o t rzy -
mali 39 centów, czyli 186 f r a n k ó w f rancus -
k i ch (1,86 N F ) . P o d w y ż k a ta przewyższa 
znacznie wszystkie d o t y c h c z a s o w e p r o p o z y c -
c j e p r a c o d a w c ó w . „Odnieś l i śmy wielkie z w y -
c i ęs two" , o świadczy ł sekretarz Z w i ą z k u Za -
w o d o w e g o m e t a l o w c ó w , Macdonald . 

R A S I S T O W S K A i p o g r o m o w a organizac ja 
„ K u - K l u x - K l a n " oświadczyła , że m a zamiar 
o t w o r z y ć szereg własnych szkó ł w stanie 
Georgia. Szko ły będą dostępne dla wszystkich 
b ia łych dzieci , k t ó r y c h rodz ice wypowiedzą 
się za „ s e g r e g a c j ą " , czyli p r z e c i w k o dopusz -
czaniu murzyńskic ł i dzieci d o szkół wraz z 
b ia łymi , j ak w y m a g a j ą tego przy jęte w Sta-
nach Z j e d n o c z o n j ' c h ustawy. 

E W A K U A C J A 25 n a u k o w c ó w i w o j s k o w y c h 
amerykańskich , odc ię tych o d świata na w y s -
pie l o d o w e j „Stat ion "Charley", która kruszy 
się i d r y f u j e w ś r ó d l o d ó w Arktyki na j jó łno-
cy od Alaski, o d b y w a się z trudem. S a m o l o t 
opatrzony w narty zdo ła ł w y l ą d o w a ć na w y s -
pie zabrać 7 o s ó b i część cennego materiału 
n a u k o w e g o . W y s p a l o d o w a , która ma już tyl-
k o 1.200 m długośc i , pogrążona jest w c i e m -
nośc iach n o c y polarnej . 

LONDYN 

P R E M I E R M A C M I L L A N r o z p o c z ą ł swą p o -
d r ó ż p o A f r y c e . O b e j m i e ona na przestrzeni 
27.000 k m . kra je Ghany , Liber i i , R o d e z j ę i P o -
łudniową Afrykę . Poclróż wzbudza duże zain-
teresowanie w Angl i i , gdzie prasa i opinia 
publ iczna podkreś la ją , że zagadnienia n a r o -
d ó w A f r y k i i ich dążenie d o niepodległośc i są 
k l u c z o w y m p r o b l e m e m r o z p o c z y n a j ą c e g o się 
r o k u . 

W E D Ł U G K O N S E R W A T Y W N E G O dzienni-
k a „Dai ly Express " , l o tnic two arnerykańskie 
przywiez ie i zdeponu je w tych dniach w A n -
glii o k o ł o 100 b o m b a t o m o w y c h , które by ły 
przeznaczone dla łjaz w e Franc j i , lecz r ząd 
f rancuski o d m ó w i ł magazynowania ich na 
s w o i m terytor ium. Dziennik doda je , że w ten 
s p o s ó b bazy amerykańskie w Angli i będą p o -
siadały o k o ł o 500 b o m b „ A " oraz „ H " . 
MOSKWA 

U C Z E N I I T E C H N I C Y radzieccy zbudowal i 
n o w ą , potężną rakietę, przeznaczoną do w y -
rzucania c iężkich „ S p u t n i k ó w " i urzeczywist -
nienia w y p r a w na planety systemu s łoneczne-
g o — donos i o f i c ja lna radziecka agenc ja T A S S 
która zaznacza, że próby wystrzelenia tego r o -
dza ju rakiety, n ieopatrzonej w g ł owi cę , roz -
poczną się między 15 stycznia a 15 lutego br . 
1 że rakiety będą k ierowane ku ś r o d k o w e j 
części Oceanu S p o k o j n e g o , odda lone j o d tras 
uczęszczanych przez żeglugę morską i po- , 
wietrzną. Rząd Z S R R poda je dokładnie p o ł o -
żenie c z w o r o b o k u , w e wnętrzu k tórego mają 
upaść rakiety, os trzega jąc okręty i samo lo ty , 
aby unikały tego okręgi i . 

Oświadczenie rządu radzieckiego w y w o ł a ł o 
duże wrażenie zagranicą, gdzie przypuszcza 
się, że Z S R R p r z y g o t o w u j e w y p r a w y na Mars 
i na W e n u s . 
KAIR 

P R E Z Y D E N T N A S S E R uroczyśc ie zaiiiau-
g u r o w a ł b u d o w ę zapory w o d n e j w Assuan, w 
obecnośc i l icznych osobistości , między innymi 
kró la Maroka i radz ieckiego ministra central 
e lektrvcznych N o w i k o w a . Zapora , która za -
t rzyma o lbrzymią masę 130.000 m i l i o n ó w m e -
t rów sześciennych w o d y i p o z w o h w y z w o l i ć 
potężną siłę energetyczną, będzie kosztowała 
o k o ł o mil iarda d o l a r ó w ; 400 m i l i o n ó w wynitł -
są kredyty , udzielone przez Z S R R , który dos -
tarcza również p o m o c y technicznej . 

S O C J A L I S T Y C Z N A gazeta „Arbe iderb lade t " 
oburza się, ż e „ w Niemczech Zacl iodnich naj -

K T O J E S T W I N I E N ? 
DŁ U G I E szpalty dzienników ca-

łego świata zapełnione są, 
od wielu dni wiadomościanti 

o szerzącej się wciąż epidemii 
, ,brunatnej dżumy*' hitlerowskiej. 
W Bonn, Hamburgu, Zachodnim 
Berlinie, Dusseldorfie czy Saar. 
brücken, w Londynie, Wiedniu, 
Mediolanie, Paryżu, Atenach czy 
Brukseli, w Oslo, Sztokholmie czy 
Helsinkach, w New Yorku, Meksy-
ku, Kanadzie, Australii, Południo-
wej Afryce, znal«i swastyki , chyd-
ne hasła hitleryzmu i antysemityz-
mu bezczeszczą mury świątyń 
Wszelkich wyznań, pomniki boha-
terów ruchu oporu i ofiar hitle-
ryzmu, gmachy publiczne, domy 
mieszkalne. Gdzieniegdzie niecni 
sprawcy przechodzą do , ,czynnej 
akcji " , posyłają anonimowe Ifsty 
z pogróżkami, zaś w New Yorku, 
r.)e zawahali się wzniecić pożar w 
szkole uczęszczanej przez dzieci 
izraelickie. 

Kim są ci ludzie, którzy piszą 
na murach ,,Heil Hitler" , rozipala-
ią nienawiść rasową i nawołują 
do walki o odrodzenie Trzeciej 
Rzeszy Niemieckiej? Kim są ci 
ludzie i w jaki sposób mogą ot-
warcie prowadzić swą działalność? 
Pytania te zadają sobie dziś mi-
liony ludzi na sv^iecle, oraz liczne 
organizacje społeczne i politycz-
ne, które żądają aby pełne światło 
zostało rzucone na sprawę, aby 
odpowiedzialni zostali ukarani a 
ich organizacje rozwiązane. 

Kim są Gi ludzie ? , ,Łobuzy " , 
„nieodpowiedzialni smarkacze'*, 
lub „obłąkańcy, jakich dość jest 
wszędzie" — odpowiadają pewne 
czynniki w Niemczech i gdziein-
dziej, starając się zbagatelizować 
całą sprawę. 

Lecz liberalny niemiecki dzien-
nik „Suddeutsche Z e i t u n g " pisze, 
że ,,szczury wyłażą »!>od z i e m i " . 
A te „ s z c z u r y " nie działają po-
jedyńczo i z własnej inicjatywy. 
Tak na przykład aresztowany w 
Zachodnim Berlinie 21-letni Peter 
Bernau okazał się Jednym z przy. 
wódców „Niemieckiej Młodzieży 
Narodowej" , której członkowie de-
monstrowali ze sztandarem opa-
trzonym swastyką. Zaś inspirato-
rem demonstracji okazał się 64. 
letni były propagandysta nazistow-
skiej par'tii, który dziś przewodni-
czy berlińskiej sekcji tak zwanej 
„Niemieckiej Partii Reichu" . 

Wszyscy aresztowani w tej spra-
wie zastali zresztą uwolnieni, zaś 
partia prowadzi dalej legalnie swą 
działalność i urządziła ostatniej 
niedzieli zjazd w Kaiserlautern w 
Nadrenii. 

Tego rodzaju 'przykładów moż-
na by zacytować wiele i londyń-
ski ,,Daily Mail "stwierdza z prze-
rażeniem, że „ w Niemczech za. 
chodnich liczne grupy nazistów. 
sUie połączyły się w jedną orga-
nizację, liczącą 50.000 aktywnych 
członków, którzy noszą nazistów, 
skie uniformy, sztandary I śpie-

wają hitlerowskie pieśni**. 
Zresztą sam fakt, że , ,brunatna 

o f e n s y w a " wybuchła jednocześnie 
w tak wielu krajach i częściach 
świata. Wskazuje na to, że jest 
ona planowana i kierowana. 
Wzięli w niej udział byli SS-mani 
oraz neo-faszyści włoscy lub an-
gielscy, Czy „rekśiścl** belgijscy, 
którzy znów się orgartizują i pod-
noszą głowy. 

w jaki sposób to się mogło 
s tać? Pro-socjalistyczna „Frank-
furter Rundschau** pisze ; „teren 
do tej akcji sił faszystowskich zo. 
stał przygotowany przez uzbroje-
nie Niemiec Zachodnich, przez 
przyznanie wzrastającej roli daw-
nym generałom hitlerowskim i 
dzięki wpływowi byłych nazi na 
aparat państwowy w B o n n " . 

„Nie wymietliśmy śmieci z na-
szego d o m u " — stwierdza inne 
pismo niemieckie. 

w świetle tych stwierdzeń wy-
buch „epidemii swastyki'* nie Jest 
przypadkiem ,lecz raczej nieunik-
nioną konsekwencją polityki, pro-
wadzonej od piętnastu lat w Niem-
czech Zachodnich, dążącej do od-
rodzenia militaryzmu, a co za tym 
idzie i ducha odwetu, do utrzyma-
nia byłych hitlerowców na czele 
armii, sądownictwa, administracji, 
jak i w s a m y m rządzie Republiki 
Federalnej. 

Na zgubne skutki tej pelityki 
rząd polski i społeczeństwo polskie 
nie przestawały od piętnastu lat 
zwracać uwagi . 
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3. A tak to wygląda z bliska. Otwór kanału reaktora jest jeszcze zamknięty, ale za 
chwilę stalowa tarcza wykona pól obrotu, głośnik połączony ze sterownią zamelduje : 
„Uwaga , reaktor na mocy . . . " i przez „liiffi" sterczącą ze ściany reaktora „strzel i " 
strumień neutronów. Na zdjęciu : magister Sosnowski ustawia kryształ miedzi pod-
czas bada^. Wpływu promieniowania na oiala stałe. 

1. „ E w a " — polski reakor atomowy — ma Już pólora roku. W dniu jubileuszu od-
wiedziliśmy Ją w Ośrodku Badań Jądrowych w świerku pod Warszawą. Jesteśmy 
w dyspozytorni reaktora atomoweso. 

— Uwćiga ! Reaktcr na pełnej mocy. . . Przez głośniki zainstalowane w każdym 
zsiitątku gmachu słychać skupiony glos dyspozytora. , ,Uwaga . . . " 

4. śmiercionośne promienie człowiek może zobaczyć tylko na tablicach ostrzegaw-
czych. „ W i d z ą " je natomiast specjalne detektory — aparaty rejestrujące natężenie 
niewidzialnych promieni i w razie niebezpieczeństwa ostrzegając specjalnym sygna-
łem. One właśnie czuwają nad zdrowiem i życiem ludzi pracujących na górnej części 
korpusu reaktora. Dwa takie detektory widoczne są na zdjęciu z prawej i leweJ strony 
korpusu — zainstalowane na stalowych wysięgnikach. 

Półtora roku pracy to szmat czasu dla naszej młodej fizyki Jądrowej. W tym 
czasie opublikowano dzięki współpracy z „ E w ą " kilkadziesiąt prac naukowych, pod-
jęto produkcję izotopów, dokonano szeregu wynalazków. Zastosowanie specjalnego 
automatu pozwoli już niedługo skrócić każdorazowy rozruch reaktora z trzydziestu 
do pięciu minut. Zbudowano kilka nowych budynków mieszczących laboratoria, opra-
cowuje się plany budowy elektrowni atomowej, przystąpiono do budowy drugiego 
reaktora. Nowy reaktor — siostra „ E w y " — gotowy będzie w roiku 1965. 

T e k s t i z d j ę c i a : Z d z i s ł a w K A Z I M I E R C Z U K 

WIELKI KONKURS NOWOROCZNY 
Z A D A N I E Nr. 4 

PRZYSŁOWIA POLSKIE 
(3 punkty ) 

Z r o z r z u c o n y c ł i w y r a z ó w n a l e ż y u ł o ż y ć t r z y z n a n e p r z y s ł o w i a p o l s k i e . 

1. temu 

1 I L Pan 

J 1 I L 
I wstaje 

kto 

2_ tak ) I pościelesz | j się j j ' Jak 

Pcłtora roku temu na dziesięć doświadczalnych kanałów prowadzących do wnę-
trza reaktora, wykorzystanych było tylko dwa. Dziś przez halę reaktora z trudem 
można się przecisnąć. Naukowcy kilku Instytutów, kilkadziesiąt skomplikowanych przy-
rządów, labirynt stalowych ścian pochłaniających promieniowanie i chroniących ludzi 
przeć jego szkodliwą działalnością. Na zdjęciu : fragment hali 

wyśpisz sobie 

1 3. sześć tam I kucharek 

Jeść j gdzie | 

Z A D A N I E Nr. 5 W I Z Y T Ó W K I | 
Z l i ter z a w a r t y c h w k a ż d e j z p o d a n y c h w i z y t ó w e k u ł o ż y ć w i z y t ó w k i = 

( p i e r w s z a l i tera i m i e n i a i n a z w i s k o ; z n a n y c h P o l a k ó w : s 
(3 punkty ) 1 

1. Sz. Heniwiecki 2 . K. Pnlmorek 3. I . JeJmota 

1. powieścicipisarza 

2. Astronoma 

3. Malarza 

KUPON K O N K U R S O W Y NR. 4 i 5 

Uwaga ! W następnym numerze zamieścimy ostatnie zadanie kon-
kursowe. Przypominamy, że rozwiązania należy nadsyłać dopiero po 
zakończeniu całego konkursu, załączając wszystkie kupony konkursu 



TYDZIEŃ WE FRANCJI 
Kryzys w rxqdzie 

N i e p o r o z u m i e n i a w ł o n i e r z ą d u p r z y -
b r a ł y c ł i a rakter o t w a r t e g o k r y -
zysu . P o k o n f ł i k c i e z w i ą z a n y m ze 
s p r a w ą s z k o ł y la i ck ie j , w k t ó r e g o w y -
n i k u min i s te r Oświaty B o u l l o c ł i e p o -
d a ł się d o d y m i s j i , z ko le i m i n i s t e r 
F i n a n s ó w P i n a y 1 g o s p o d a r c z o - f i n a n s o -
w a p o l i t y k a r z ą d u s t a ł a się p r z e d m i o -
t e m o s t r e g o s p o r u . S p ó r t e n zresztą d a -
t u j e się n ie o d dz i s ia j i u p o d s t a w Jego 
leżą r ó ż n e p o g l ą d y n a g o s p o d a r k ę 
f r a n c u s k ą . 

M i n . P i n a y , k t ó r e g o p o l i t y k a z r z u c a -
n i a wszys tk i ch k o s z t ó w w z m o c n i e n i a 
w a l u t y w y ł ą c z n i e n a ś w i a t p r a c y , w y -
w o ł u j e w s p o ł e c z e i ^ t w i e n i e z a d o w o l e -
nie , s p o t y k a się Z o p o z y c j ą r ó w n i e ż ze 
s t r o n y par t i i p r o r z ą d o w y c h . W r a m a c h 
U N R istnie je g r u p a dz ia ła czy , k t ó r z y 
chc i e l i by g o s p o d a r k ę f r a n c u s k ą o p r z e ć 
n a z r e f o r m o w a n y m kap i ta ł i żmie , n a 
I n g e r e n c j i r z ą d u , n a s z e r o k i m p r o g r a -
m i e i n w e s t y c y j n y m i k a p i t a l i s t y c z n y m 
p l a n o w a n i u . M i n . P i n a y Jest z w o l e n n i -
k i e m s t a r y c h m e t o d k a p i t a l i s t y c z n y c h , 
c a ł k o w i t e j s w o b o d y d z i a ł a n i a s i ł w g o -
s p o d a r c e b e z e t a t y z a c j l p a ń s t w o w e j , 
ł a t a n i a dz iur p rzez zac i skan ie p a s a l u -
dzi p r a c y . S t ą d p o w s t a ł k o n f l i k t d w ó c h 
o d m i a n t e g o s a m e g o k a p i t a l i z m u . 

B e z p o ś r e d n i m i p r z y c z y n a m i zaos trze -
n ia t ego k o n f l i k t u s t a ł o s ię k i l k a 
s p r a w a k t u a l n y c h . A w ięc p r o j e k t 
w p r o w a d z e n i a d o r a d z a r z ą d z a j ą c y c h 
p r z e d s i ę b i o r s t w a m i w j e d n e j c z w a r t e j 
przedstawic ie l i z a ł ó g r o b o t n i c z y c h . T e -
m u P i n a y Jest s t a n o w c z o p r z e c i w n y . 
P r z e c i w n y Jest też u t w o r z e n i u b a n k u , 
k t ó r y b y f i n a n s o w a ł r e j o n y g o s p o d a r -
c z o z a c o f a n e i r a t o w a ł przeds ięb io rs twa 
u p a d a j ą c e . 

P i n a y o b a w i a się, że p rzeds i ęb i o r s twa 
te w raz ie g i o ż b y b a n k r u c t w a z w r a c a -
ł y b y się d o r z ą d u o p i en iądze , k t ó r y c h 
r ząd t en n ie pos iada . I wreszc ie b a r -
dzo p o w a ż n y m p r z e d m i o t e m s p o r u s ta -
ł a się s p r a w a s tworzen ia p a ń s t w o w e g o 
przeds ięb iors twa sprzedaży n a f t y z Sa -
h a r y . P r z e d s i ę b i o r s t w o takie u d e r z a ł o -
by w Interesy w i e l k i c h k o n c e r n ó w 
m i ę d z y n a r o d o w y c h , k t ó r e d z i a ł a j ą n a 
terenie F r a n c j i w t e j dz iedz in ie 1 m i n . 
P i n a y bron i in teresów t y c h k o n c e r n ó w 
s p r z e c i w i a j ą c się t y m p r o j e k t o m . 

S p ó r n a b r a ł tak ie j os t rośc i , że k o -
n ie czne s t a ł o się o d w o ł a n i e d o a r b i -
t r a ż u gen . de G a u l l e ' a , o d k t ó r e g o 
os ta teczn ie za leży c zy m i n . P>lnay p o -

zos tan ie w rządz ie c z y też ode jdz ie . N i e 
b y ł a b y t o t y l k o z m i a n a p e r s o n a l n a a l e 
t a k ż e p e w n a z m i a n a po l i tyk i g o s p o d a r -
c z e j . 

Raport Czerwonego Krzyża 
W i e l k i w r a ż e n i e z rob i ł r a p o r t M i ę -

d z y n a r o d o w e g o K o m i t e t u C z e r w o n e g o 
K r z y ż a o g ł o s z o n y przez d z i e n n i k , , L e 
M o n d e " a d o t y c z ą c y o b o z ó w p r z e j ś c i o -
w y c h , k a r n y c h 1 d la I n t e r n o w a n y c h w 
Alg ier i i . „L,e M o n d e " zos ta ł w Alg ier i i 
s k o n f i s k o w a n y z p o w o d u — Jak p o d a -
n o w o f i c j a l n y m o ś w i a d c z e n i u — „ p o -
w a ż n e j n i e d y s k r e c j i " w o g ł o s z e n i u t e -
g o r a p o r t u . R a p o r t j es t r e z u l t a t e m b a -
d a ń k o m i s j i M i ę d z y n a r o d o w e g o Czer -
w o n e g o K r z y ż a , k t ó r a w okres ie o d 15 
p a ź d z i e r n i k a d o 27 l i s t o p a d a 1959 r. 
zwiedz i ła 82 o b o z y w Alg ier i i . R a p o r t 
Jest o b i e k t y w n y i s twierdza n a w e t p e w -
ną p o p r a w ę w s t o s u n k u d o s y t u a c j i z 
p o p r z e d n i e g o r o k u w w o j s k o w y c h o b o -
z a c h d l a i n t e r n o w a n y c h . N a t o m i a s t w 
o b o z a c h r o z d z i e l c z y c h , g d z i e w i ę ź n i o -
wie m a j ą p r z e b y w a ć d o t r z e c h m i e s i ę c y 
a p o z o s t a j ą n ie raz d o t r z e c h la t , w a -
r u n k i ż y c i a są o k r o p n e . S t w i e d r d z o n o 
t a m też w y p a d k i z n ę c a n i a s ię 1 t o r t u -
r o w a n i a . 

Swastyki na murach 
G r o ź n a f a l a h i t l e rowsk iego a n t y s e m i -

t y z m u , k t ó r a ze s w e g o ź r ó d ł a w N i e m -
c z e c h Z a c h o d n i c h r o z p ł y n ę ł a się w z a -
d z i w i a j ą c o z s y n c h r o n i z o w a n e j a k c j i p o 
c a ł e j E u r o p i e , d o t k n ę ł a r ó w n i e ż F r a n -
c j ę . W P a r y ż u n a m u r a c h d o m ó w w 
dz ie ln i cy M a r a l s , z a m i e s z k a ł e j w d u -
że j częśc i przez Ż y d ó w n i e z n a n i s p r a w -
c y w y m a l o w a l i p o n a d 50 s w a s t y k i n a -
p i s ó w a n t y ż y d o w s k i c h . S w a s t y k i z n a -
l a z ł y się n a m u r a c h d o m ó w w L e n s , 
M a n s 1 D o u a i . 

W s z y s t k i e te z b r o d n i c z e w y b r y k i w y -
w o ł a ł y żywą r e a k c j ę w spo ł e czeńs twie . 
Szereg o r g a n i z a c j i s p o ł e c z n y c h w y s t o s o -
w a ł o pro tes ty d o m a g a j ą c e się o d w ł a d z 
j a k n a j e n e r g i c z n i e j s z e g o u k r ó c e n i a t e j 
h i t l e r o w s k i e j a k c j i . 

Z i i . i c j a tywy R u c h u p r z e c i w R a s i z -
m o w i , A n t y s e m i t y z m o w i i n a rzecz p o -
k o j u o d b y ł o się w sal i h o t e l u M o d e r n e 
n a p l a c u R e p u b l i k i w P a r y ż u wie lk ie 
«^gromadzenie m a n i f e s t a c y j n e . 

W s z y s c y m ó w c y p i ę t n o w a l i Jako ź r ó d -
ł o b r u n a t n e j zarazy N i e m c y Z a c h o d n i e , 
gdz ie h i t l e r o w c y zostal i n a w e t n a w y -
s o k i c h s t a n o w i s k a c h w rządz ie 1 są -
d o w n i c t w i e . 

WYNIKI LOSOWANIA W WIELKIEJ LOTERII 
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1-sza nagroda, kilim : J a d w i g a S O -
CHA, 11, r u e d e T i e r s , C a r v i n (P . d e 
C.) — nr . b i l e tu 1358. 2-ga nagroda, 
kilim : Józef K O W A L S K I , R o u t e d e s 
P y r a m i d e s a u D e l a d e l ' E a u , D e -
n a i n (Nord ) — 1339. 3-cia nagroda, 
rzeźbione pudełko ( p r o s t o k ą t n e ) : Gre. 
g o i r e L E L E U X , 7, r u e d ' A b s c o n , Fe -
n a i n (Nord) — 1301. 4-ta nagroda, kolo-
rowa serwetka na stół : 1. M A Ł E K , Se -
m e r i e s ( N o r d ) — 1238; 2. M i c h a ł O S -
T R O G O R S K ł , S a n a d e l a Musse , P a v i l -
l o n 3, p a r E v r e u x ( E u r e ) — 1296. 3. 
Jan P I O T R O W S K I , 66, r u e R o u g e t d e 
l ' i s l e , S a i n t - E t i e n n e ( L o i r e ) — 1317. 
5-ta nagroda, płyty ( m e l o d i e z e s p o ł u 
ś p i e w a c z o - t a n e c z n e g o , , Ś l ą s k " ) : 1. 
G A Z D A , F o u r t a n e t , S a i n t - H i l a i r e (L.-
et-G.) — 1318; 2. M A Z U R , 304, Cite d u 

B o i s d ' E p i n o y , L i b e r c o u r t (P . -de -C . ) 
— 1311; 3. M i k o ł a j D U S Z K I E W I C Z , 58, 
r u e H e n r i L e f e b v r e , R o u b a i x (Nord ) 
^ 1331. 6-ta nagroda, rzeźbione pudeł-
ko ( p r o s t o k ą t n e ) : W ł a d y s ł a w B E D N A -
R E K , 17, Cite P e t i n Gaudet , L o i r e t t e 
(Lo i re ) — 1234. 7-ma nagroda, książki : 
1. A d o l p h e T E N U S - H A N K A , 35. r u e 
G a m b e t t a , St -Florer i t -sur-Cher (Cher ) 
— 1292; 2. S t e f a n B E B E N , V i l l e s u r 
M a o p a r B a y o n (M. -et -M. ) — 1297. 8-a 
nagroda, pudełko rzeźbione ( o k r ą g ł e ) : 
F r a n c i s z e k G Ą S I O R O W S K I , 91, C i t e 
Jean Bart , D e n a i n (Nord ) — 1334. 9-ta 
nagroda, lajkoniki : 1. A l e k s a n d e r 
S P O L N I K , Cite P i e r r a r d , 19, r u e C h a r -
les B o c a , M e r i c o u r t - s o u s - L e n s ( P . d e 
C.) — 1265; 2. D a n i e l a W N U K , 5, r u e 
d e M a d a g a s c a r , N o e u x - l e s - M i n e s ( P . 
de C.) — 1347. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O ROBÓT MALARSKICH I SZKLARSKICH 
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Prace starannie wykonane Ceny umiarkowane 

M.MST X KRAJV 
Mój Miły. 
Remanenty nowor'oczne 

wciąż jeszcze dają znać o 
sobie, wdąż jeszcze coś sią 
podsumowuje, oblicza, oce-
nia. chwali, gani. planuje. 
Interesującą lehturą w tym 
sensie jest wydany jak ca 
roku przez Główny Urząd 
Statystyczny — Rocznik 
Statystyczny za rok 1959. 
Nie mam zamiaru Ci tuta] 
streszczać tego rocznika — 
było by to zresztą niemoż-
liwe: na 464 stronicach za-
wiera on bowiem dziesiątki 
tysięcy rozmaitych łiczb z 
najróżniejszych dziedzin na-
szego życia, od statystyki 
łudności począwszy na prze-
glądzie międzynarodowym 

Faktem jest. że we wszy-
stkich dziedzinach życia 
rozwijamy się. w niektórych 
szybciej (przemysł, kultura, 
oświata) w innych wolniej 
(rolnictwo). Rośnie też. o-
czywiście. ilość mieszkańców 
I^olski. i to w tempie by-
najmniej nie ..rolniczym". 
ale bodajże nawet w tempie 
przerastającym burzliwy roz 
wój przemysłu. Oto. 

w 1931 roku Polska liczy-
ła (wszystkie liczby podają 
w zaokrągleniu) 32 miliony 
mieszkańców, w przeddzień 
wybuchu wojny blisko 35 
milionów. Po wojnie, w wy-
niku hitlerowskiego ludo-
bójstwa. emigracji i zmia-
ny granic ilość ludności, 
zamieszkującej nasz kraj 
spadła do. 24 milionów. W 
piąć lat później, w 1951 r. 
wynosiła 25 milionów, w 
1956 — 28 milionów, w 1958 
— 29 milionów. Rocznik nie 
podaje jeszcze oczywiście 
(bo to jest niemożliwe) licz-
by ludności za rok 1960, są-
dząc jednak z półmilionowe-
go wzrostu ludriości rocznie 
w ostatnich latach, może-
my bez większej omyłki 
przyjąć na rok 1960 — o -
krągłą liczbę 30 milionów 

W związku z przesuń ęciem 

się ludności ze wsi do miast, 
ośrodki miejskie pęcznieją, 
rozrastają się. Mamy dzi-
siaj w Polsce 21 miast li-
czących ponad 100.000 lud-
ności. Wyliczą Ci najwięk-
sze miasta, rrioże Cię to za-
interesuje (również tutaj za-
okrąglam liczby. rocznik 
zresztą podaje dane sprzed 
roku): otóż Warszawa liczy 
dziś 1.100 tys. mieszkańców. 
Łódź — ponad 700 tysięcy. 
Kraków około 500.00. Wroc-
ław 430 tys.. Poznań 400 
tysięcy. Gdańsk blisko 300 
tysięcy (a łącznie z Gdynią 
i Sopotem, tzw. Trójmiasto: 
niemal pół miliona). Szcze-
cin — 260 tys.. Bydgoszcz 
230 tys. i Katowice 220 tys-
Pozostałe miasta liczące po-
nad 100 tys. ludności — to: 
Białystok. Bytom. Chorzów. 
Częstochowa. Gdynia. Gliwi-
ce. Lublin, Radom, Sosno-
wiec, Toruń. Wałbrzych t 
Zabrze. 

Nieco szezegółomej chciał-
bym Ci opowiedzieć o War-
szauHe. która — jak donio-
słem Ci w ostatnim liście 
— święci właśnie teraz 
15-tą rocznicę wyzwolenia. 
Jeżeli chodzi o dane ogól-
ne. przytoczę Ci tylko kilka 
najciekawszych liczb, prag-
ną Ci natomiast donieść coś 
nie coś o tym. co zrobiono 
w naszej stolicy w ostatnim 
toku. 

O odbudowie Warszawy 
zapisano już tony całe pa-
pieru. Myślą, że nie będzie 
przesadą, jeżeli powiem, że 
zmartwychwstanie Warsza-
wy, stworzenie na miejscu 
olbrzymiego gruzowiska no-
woczesnego, tętniącego peł-
nią życia miasta — jest już 
dzisiaj na całym świecie 
ocenione jako wspaniały 
symbol pokojowej pracy i 
jeszcze jeden dowód patrio-
tyzmu i poświęcenia pols-
kiego narodu. 

Naczelny Architekt War-
szawy, inż. Adolf Ciboroio-
ski. uważa za jedno z naj-

większych osiągnięć — stwo-
rzenie nowoczesnego profilu 
urbanistycznego stolicy, — 
„miasta na wyspach" — jak 
to nazyioa. 

Co to znaczy ,,miasto na 
wyspach"? Chodzi o ,,wys-
py" dzielnic mieszkaniowych 
i przemysłowych wokół śród-
mieścia, oddzielonych od 
siebie terenami zielonymi i 
połączonych nowoczesnym 
systemem tras komunika-
cyjnych. W tym sensie rok 
1959 przyniósł dalszą kon-
sekwentną rozbudowę; w 
roku tym oddano do użytku. 
31. tysięcy nowych izb miesz 
kalnych, a ponad 44 tysię-
cy wstanie surowym oczeku-
je wykończenia w roku bie-
żącym. 

Można zgodzić sią z tym. 
ze ..miasto na wyspach" 
jest słusznym i nowoczes-
nym rozwiązaniem urbanis-
tycznym. Ale ..na dziś" nie 
zawsze zyskuje to pochwałą. 
Chodzi przede wszystkim o 
sprawą. która warszawia-
ków ztości i denerwuje. Po-
wiadają: to bardzo pięknie, 
że buduje sią nowe dzielni-
ce, ale czas już po 15 la-
tach. by przynajmniej ze 
śródmieścia zniknęły ślady 
wojny. A tu wciąż jeszcze, 
w niejednym miejscu, stra-
szą ruiny. Skończcie wresz-
cie z ostateczną odbudową 
i zabudową śródmieścia! 

Nacisk warszawiaków jest 
tak silny, że architekci mu-
sieli nieco zmienić swoje 
plany. W 1959 r. 40 procent 
budownictwa skoncentrowa-
ło się w śródmieściu. A wo-
bec tego, że warszawiacy — 
to naród uparty, jest na-
dzieja, ze i w tym roku bę-
dz ie Hę w śródmieściu bu-
dować sporo i wkrótce śla-
dy wojny ostatecznie prze-
staną straszyć. 

Z warszawiakami nikt nie 
wygra ! 

Całuję Cią 
MARIAN 

W POLSKIM DOMU POLSKIE SŁODYCZE 
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R O S T 

• 1000-lecie i Grunwald 
w z w i ą z k u z o b c h o d a m i T y s i ą c -

l e c i a p r o w a d z o n e są w r ó ż n y c h 
p r a c o w n i a c h r z e ź b i a r s k i c h 1 n a 
m i e j s c u n a p o l a c h g r u n w a l d z k i c h 
p r a c e , m a j ą c e n a c e l u z a b u d o w a -
n i e c a ł e g o t e r e n u b i t w y 1 w z n i e -
s i e n i e t a m o d p o w i e d n i c h p o m n i -
k ó w . P l a n u j e s ię r ó w n i e ż o d t w o -
r z e n i e z n i s z c z o n e g o p r z e z N i e m -
c ó w p o m n i k a G r u n w a l d z l v i e g o , u -
f u n d o w a n e g o p r z e z I.J. P a d e r e w -
s ł i i ego w K r a l t o w i e . 

O k a z a ł o s ię , że n i e m a w k r a j u 
o d p o w i e d n i e j d o k u m e n t a c j i , k tóra 
p o z w o l i ł a b y o d t w o r z y ć ten p o m -
n i k . Z n a l a z ł a się o n a j e d n a k w 
P a r y ż u w p r a c o w n i a r t y s t y - r z e ż -
b i a r z a F r a n c i s z k a B l a c k a , w s p ó ł -
t w ó r c y p o m n i k a . K o n i a i Jag ie ł łę 
r z e ź b i ) W i w u l s k i , p o w a l o n e g o 
K r z y ż a k a i i n n e f i g u r y Filack. 

Niestety j e d n a k , z a n i m d o s z ł a 
d o s k u t k u p o ż ą d a n a p o d r ó ż F r a n -
c i s z k a B l a c k a d o Po l sk i , z m a r ł o n 
w P a r y ż u 14 l i p c a u b i e g ł e g o r o k u . 
W s p o m n i a n a d o k u m e n t a c j a p o ! ' ! -
n i k a p o z o s t a ł a p o d op ieką c ó r e k ar -
t y s t y . W p r a c o w n i B l a c k a z n a ; 
d u j e s ię r ó w n i e ż w i e l e r z e ź b i o d -
l e w ó w s t a n o w i ą c y c h w a ż n y p r z y -
c z y n e k d o w s p ó ł c z e s n e j ł - i s t o n ; i 
d o i k o n o g r a f i i p o l s k i e j (Ot3 ,vy 
d w u d z i e s t e g o s t u l e c i a , którą rze-
t e l n i e w z b o g a c i ł ten d o s k o n a ł y ar-
t y s t a . B y ł o n w s w o i m c z a s i e j ed -
n y m z l i c z n y c h s t y p e n d y s t ó w Pa-
d e r e w s k i e g o . 

• Czy w IX wieku Po-
lacy znali pismo? 

P r o w a d z o n e n a t e ren ie S a n t o k a 
•w w o j e w ó d z t w i e b y d g o s k i m p r i " e 
a r c h e o l o g i c z n e d o p r o w a d z i ł y d o 
r e w e l a c y j n y c h o d k r y ć . W t r a k c i e 
p r a c w y k o p a l i s k o w y c h n a t r a f i o n o 
n a r.ylce, k t ó r y m i w ó w c z e s n y m 
c z a s i e p o s ł u g i w a n o s ię pi-zy o isa-
n i u . P o c h o d z e n i e i ch o k r e ś l a s i ę 
n a p r z e ł o m IX i X w i e k u . 

Jak p r z y p u s z c z a j ą p o l s c y a r c h e -
o l o g o w i e r y l c e są d o w o d e m z n a -
j o m o ś c i p i s m a p r z e z S ł o w i a n j u ż 
w c z a s i e p o w s t a w a n i a p a ń s t w a 
p o l s k i e g o . Na p i s m o to n a r a z i e 
n i e n a t r a f i o n o . Z d a n i e m j e d n a k 
u c z o n y c h Jest t o c a ł k i e m m o ż l i w e . 
W y c h o d z ą o n i b o w i e m z z a ł o ż e n i a 
ż e r y l c e te m u s i a ł y s ł u ż y ć w y ł ą c z -
n i e d o p i s a n i a . 

• Zakopiańskie kilimy i 
dywany 

w G d a ń s k u od l )y la się c i e k a w a 
w y s t a w a k i l i m ó w i d y w a n ó w w y -
k o n a n y c h p r z e z s p ó ł d z i e l n i e ręko -
d z i e l n i c z e z c a ł e g o k r a j u . W Kon-
kur.sie n a n a j p i ę k n i e j s z e e k s p o n a -
t y s p o ś r ó d 170 k i l i m ó w i d y w a -
n ó w . w y k o n a n y c h przez 12 s r ó ł -
d z i e l n i , z w y c i ę ż y ł y p r a c e p o c h o -
d z ą c e z r e j o n u z a k o p i a ń s k i e g o . 

Jury k o n k u r s u p r z y z n a ł o d w a 
p i e r w s z e , r ó w n o r z ę d n e m i e j s c a , za 
n a j b a r d z i e j a t r a l i c y j n e k i l i m y 
S p ó ł d z i e l n i P r z e m y s ł u I . u d o w e g o 
i A r t y s t y c z n e g o w N o w y m T a r g u . 

• Sanatorium w Koło-
brzegu dla górników 

Na w i o s n ę 300 g ó r n i k ó w 1 p r a -
c o w n i k ó w K a t o w i c k i e g o Z j e d n o -
c z e n i a P r z e m y s ł u W ę g l o w e g o bę-
d z i e m o g ł o w y j e c n a ć n a w c z a s y 
l e c z n i c z e d o w ł a s n e g o s a n a t o r i u m 
•w K o ł o b r z e g u . G ó r n i c y o t r z y m a l i 
I i r a w o p r z y s t o s o w a n i a s tarego , 
z n i s z c z o n e g o zup)elnie b u d y n k u p o 
s a n a t o r i u m d z i e c i ę c y m . P r z e s z ł o 
SO m i l i o n ó w z l o tyc ł i , k tóre g ó r n i -
c y |)rzeznaczajq na a d a p t a c j ę te-

U W A G A ! 
W następnym numerze 

wyniki głosowania w kon 
kursie na najpiękniejszą 
Polkę we Francji. 

g o o b i e k t u p o z w o l i n i e t y l k o n a 
w y p o s a ż e n i e g o w k o m p l e t n e u -
r z ą d z e n i a l e c z n i c z e , a l e t a k ż e n a 
z a g o s p o d a r o w a n i e p r z y l e g a j ą c e g o 
d o s a n a t o r i u m 6 - h e k t a r o w e g o p i ę k -
n e g o p a r k u . W o d l e g ł o ś c i 600 
m e t r ó w o d s a n a t o r i u m z n a j d u j e 
s ię ł a d n a p l a ż a , którą g ó r n i c y m a -
ją z a m i a r w z i ą ć p o d s w ó j z a r z ą d . 

• Mury Zamku w Mal-
borku zabezpieczone 

Z a b e z p i e c z e n i e z a m k u w M a l b o r -
ku , p o p o ż a r z e , p o s t ę p u j e s z y b k o . 
C a ł k o w i c i e z a b e z p i e c z o n o salę r y -
cerską 1 w y m i e n i o n o c z ę ś c i o w o 
s p a l o n e k o z ł y n a s z c z y c i e d a c h u 
w s c h o d n i e j c z ę ś c i z a m k u ś r e d n i e -
g o n a d g o s p o d ą „ P o d h a l a b a r d ą " 
1 s a l a m i m u z e a l n y m i . P o k r y t o 
r ó w n i e ż d a c ł i e m tę c z ę ś ć z a m k u , 
w k t ó r e j m i e ś c i ł o się s c h r o n i s l i o 
d l a s t a r c ó w 1 szp i ta l k o n w e n t u , 
o b e c n i e s c h r o n i s k o t u r y s t y c z n e . 

Z e w z g l ę d u n a z ł e w a r u n k i at-
m o s f e r y c z n e p r z e r w a n o p r a c e n a d 
w c i ą g a n i e m w i ą z a r ó w i k r y c i e d a -
c h u n a d by łą r e z y d e n c j ą w i e l k i e -
g o k o m t u r a . 

W c z a s i e w s z y s t k i c h t y c h p r a c 
p o k r y t o p r o w i z o r y c z n y m d a c h e m 
p o n a d 3 t y s i ą c e m e t r ó w k w a d r a -
t o w y c h p o w i e r z c h n i . Z u ż y t o d o 
t e g o c e l u p o n a d 10 w a g o n ó w de -
sek. 

• Prywatne muzeum 
dzieł sztuki 

O g r o m n ą w a r t o ś ć z a b y t k o w o -
n a u k o w ą p r z e d s t a w i a j ą z b i o r y Je-
r z e g o D u n i n - B o r k o w s k l e g o w Kroś -
n i e w i c a c h z i e m i k u j a w s k i e j m i e s z -
c z ą c e s ię w s t y l o w y m budynlęl i 
s t a r e g o z a j a z d u z XVII I w i e k u . 
W ł a ś c i c i e l i ch , k t ó r y z t r u d e m łą-
c z y swo,ią p r a c ę z a w o d o w ą kie-
r o w n i k a apteki z pas ją z b i e r a c z a 
dz ie ł sz tuki I i n n y c h s t a r o ż y t n o -
śc i m o ż e się w tej c h w i l i p o s z c z y -
c i ć z b i o r a m i , k t ó r y c h m o g ł o b y 
p o z a z d r o ś c i ć n i e j e d n o m u z e u m . 
M u z e u m o b e j m u j e e z b i ó r l i s t ó w 
50 g e n e r a ł ó w i d o w ó d c ó w n a p o l e -
o ń s k i c h , 4.000 m o n e t p o l s k i c h , 
b r o ń , m e d a l e , s t a r e z e g a r y , s taro -
ż y t n e nacz .yn ia c y n o w e 1 m i e d z i a -
ne . W ś r ó d o b r a z ó w n a j c e n n i e j s z a 
d l a w ł a ś c i c i e l a i h i s t o r y k ó w sztu-
ki j es t k o l e k c j a o b r a z ó w B a c c l a r e l -
l e g o , j e g o s z k i c ó w , r o z p r a w i ko -
re . spondenc j l . T e n w i e l k i m a l a r z z 
o k r e s u S t a n i s ł a w a A u g u s t a b y ł w 
p r o s t e j l in i i , p o m a t c e , p r a d z i a -
d e m B o r k o w s k i e g o . W z b i o r a c h 
z n a j d u j ą się r ó w n i e ż k o r e s p o n d e n -
c j a i f o t o g r a f i e H e l e n y M o d r z e -
j e w s k i e j , w i e l k i e j po ls ł i ie j i a m e -
r y k a ń s k i e j a k t o r k i . 

• Manifestacje przeciw 
próbom odradzania 
się faszyzmu w NRF 

M a n i f e s t a c j ą p r z e c i w k o p r ó b o m 
o d r o d z e n i a s ię f a s z y z m u w N i e m 
c z e c h z a c h o d n i c h stał s ię 6 b m 
w K r a k o w i e , u r o c z y s t y p o g r z e b 
e k s h u m o w a n y c h z w ł o k 193 Ż y d ó w , 
z a m o r d o w a n y c h przez h i t l e r o w -
c ó w w ła tach 1942-1943 n a t e r e n i e 
p o w i a t u l i m a n o w s k i e g o w w o j . 
k r a k o w s k i m . W o k ó ł t r u m i e n ze 
s z c z o t k a m i z g r o m a d z i l i się t ł u m -
nie mie -szkańcy I\rakowa z w i e ń -
c a m i i k w i a t a m i . P r z y b y ł y t a k ż e 
r o d z i n y p o m o r d o w a n y c h , i c h b l iż -
si i dals i k r e w n i , c i w s z y s c y , 
k t ó r y m u d a ł o s i ę u n i k n ą ć strasz-
l i w e g o l osu , j a k i z g o t o w a ł h i t le -
r y z m Ż y d o m w k r a j a c h o k u p o w a -
n y c h . 

P o o d p r a w i e n i u c e r e m o n i i p o -
g r z e b o w y c ł i , w ś r ó d d ź w i ę k ó w m a r -
sza ż a ł o b n e g o C h o p i n a t r u m n y 
e k s h u m o w a n y m i s z c z ą t k a m i 193 
o f i a r h i t l e r o w s k i c h z b r o d n i spo-
czę ły w p r z y g o t o w a n y c h m o g l 
lach. Na g r o b a c h p o m o r d o w a n y c ł i 
z ł o ż o n o d z i e s i ą t k i w i e ń c ó w i kwia -
tów. R ó w n i e ż w i n n y c h m i a s t a c h 
Po l sk i o d b y ł y s ię m a n i f e s t a c j e 
l u d n o ś c i p r z e c i w o d r a d z a n i u s ię 
f a s z y z n u i w NltF. 

U MISTRZA 
L E P I A N K O 
D' 0 warszawskich osótfistoś-

ci, óboJc ..grubej Kaśhi". 
Jeamiennych schodków na 

Starym Mieście i winiarni Fu-
Hiera — należy także mala pra-
cownia -przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 10. Drugiej takiej 
nie znajdziemy w całej Polsce. 
Tu wśród porcelanowych figu-
rek, waz, wazonów, pucharów 
— żyje mistrz Gracjan Lepian-
ko. Jedyny w swoim rodzaju 
malarz, rzeźbiarz, a nawet che-
mik i ..lekarz". 

W „Gabinecie naprawy dzieł 
sztuki i przedmiotów artystycz-
nych" — tak mistrz Gracjan 
nazywa swoją pracownią — ..le-
czą sią" dzieła sztuki, a także 
przedmioty codziennego użyt-
ku. Wprawne rące mistrza przy 
pomocy tajemniczych zabiegów 
i niemniej tajemniczych narzą-
dzi (lancety chirurgiczne, szczy-
pce dentystyczne. dłuta rzeź-
biarskie) przywracają figurkom 
utrącone nogi. nosy. rące. uzu-
pełniają w wazonach brakują-
ce kawałki, sklejają półmiski 
od obiadowego seruńsu. 

Nie taka to sobie zwykła pra-
ca. Wymaga dobrej znajomoid 
dzieł sztuki, stylów, epok. Ceą-
sto do gabinetu trafiają przed-
mioty nieprzeciętne — bezcenne 
antyki, jak np. piękna waza 
grecka, porcelanowe lichtarze z 
epoki saskiej, drogocenne ludo-
we figurki meksykańskie, wazy 
chińskie i inne. 

Pan Gracjan Zepianko nigdy 
nie skończył żadnej wyższe] 
uczelni artystycznej, ale za do-
skonałą znajomość swego rze-
miosła otrzymał ostatnio tytuł 
konserwatora przedmiotów ar-
tystycznych, nadany mu przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki. 

Starszy już dzisiaj pan. w 
nieodłącznej aksamitnej c za -
p e c z c e (jedyna jeęfo własność, 
która uratowała się z wojennej 
zagłady sUiLicy), chątnie opo-
wiada o swej pracy, którą pod-
jął 27 lat temu. Początkowo ja-
ko hobby — potem jako jedy-
ne i najbardziej ulubione za-
jęcie. 

Jak sią ókazufi, p. Gracjan 
świadczy usługi nie tylko war-
szawiakom. Do pracowni przy 
Krakowskiem Przedmieściu przy 
jeżdżają klienci z całego kraju. 
I nie tylko z kraju. Sława „zło-
tych rąk" mistrza Lepianko do-
tarła aż do... Ameryki. Amery-
kańscy studenci, którzy przyby-
li w tym roku na wycieczką do 
Polski, przywieźli do naprawy 
duńe porcelanowe figurki, przed 
stawiające Kościuszką i księcia 
Józefa Poniatowskiego. 

Tekst : Zo f i a Ż M U D A 
Zd ję c ia : 

Antoni Nowos ie l sk i 

Gracjan Lepianko przy pracy. 

Laboratorium kryje wiele recept, które pozostają tajemnicą. 

Trafiają tu nieraz bezcenne antyki. 



8 TYGODNIK POLSKI 

JERZY LOYELL 

I S Z A B Ł A Z S A i r V T P A U L 

SZ A B L A b y ł a u łańs l ta , w c a l e j eszcze 
nie t a k a s t a r a ; k l i n g a b ł y s z c z a ł a 
p o d ś w i a t ł o j a k o d ł a m e k lus t ra , c ie -
m n o o d b i j a ł się n a n i e j p i ękn ie w y -

g r a w e r o w a n y n a p i s : , , S e m p e r F i d e l i s " . 
— Nie będz ie n a w e t d w ó c h l a t — m ó w i 

p a n i M a r i a — Jak m ą ż c h c i a ł s ob ie tą 
szablą życ ie o d e b r a ć . T r o c h ę p o p i j a n e m u , 
a l e t o przec ież o d d a w n a w n i m s iedz ia ło . 
Z t ęsknoty za P o l s k ą . 

Szab la , z a k r z y w i o n a u ł a ń s k a szab la — 
śmieszny rekwizyt , jeszcze śmieszn ie j szy w 
scenar i i t e j dz ie ln i cy P a r y ż a , w ł a ś n i e t e j 
dz ie ln icy — S a i n t P a u l ' u . Ul i czk i sp ię -
t r zone i p o g m a t w a n e , r u d e r y r o d e m z 
T a r n o w a l u b P i ń c z o w a , sk lep ik i , f a b r y c z -
ki , tan i b l i chtr wys taw, o s o w i a ł e , ,dz iew-
c z y n y " przy k o n t u a r a c h k a f e j e k a l b o w 
b r a m a c h d o m ó w . Szab la . Ś m i e s z n y r e k w i -
zyt . T r a g i c z n y rekwizyt . 

— Jeszcze d a w n i e j — m ó w i m ą ż p a n i 
M a r i i — p r z y n a j m n i e j Jakoś t r z y m a l i ś m y 
się t u k u p ą , wszedł c z ł o w i e k d o k n a j p y 
i c z u ł się m i ę d z y swo imi , p r a w i e Jak u 
siebie n a P r a d z e w W a r s z a w i e . P r z y s z ł a 
ta d iabe lska te lewiz ja , i a u t a , 1 skutery . 

i t a p o g o ń za g r o s z e m , b o s ię k a ż d y z a -
d ł u ż y ł k u p n a m i n a r a t y — n o 1 n i e u ś -
w i a d c z y s z p a n t e r a z P o l a k a a n i n a l e k a r -
s two , c h y b a że p ó ź n y m w i e c z o r e m w d o -
m u . A dz iec i , p a n i e ? J a k Je t u w y c h o w y -
w a ć p o p o l s k u , k i e d y sta le s iedzą m i ę d z y 
F r a n c u z a m i , a r o d z i c e n i e m a j ą c z a s u z 
n i m i n a w e t p o g a d a ć — c h y b a w świę ta 1 
n iedz ie le? 

M a ł a A n i a g r z e c z n i e s z u r g a n ó ż k a m i , 
i s i ln ie g r a s e r u j ą c , d e k l a m u j e po l sk i 
wiersz . O j c i e c w z r u s z a się. M a ł a w y r a ź n i e 
m a t e g o dość . Z a c h w i l ę Jest Już w k o r y -
t a r z u , s ł y c h a ć j e j c i enk i g ł o s i k , p i sk l iwą 
sprzeczkę z F r a n c u z k ą , k o l e ż a n k ą z są -
s i edz twa . 

— A l e Ja t w a r d o m ó w i ę : dz iec i będą P o -
l a k a m i . J u ż z a c z ą ł e m o d k ł a d a ć , żeby . Jak 
w y d o r o ś l e j ą , p o j e c h a ć z n i m i w y c i e c z k ą 
d o Po l sk i . 

I s a k r a m e n t a l n e : 
— P a n i e , Jak t a m Jest, u n a s ? D a się 

ż y ć ? A czy p r a w d a , że W i s ł a p o d W a w e -
l e m w K r a k o w i e m a b y ć t a m a m i sp ię t rzo -
n a tak , ż e a ż z p o w r o t e m d o j d z i e p o d 
S m o c z ą J a m ę ? 

Gustaw Morcinek na zabawie górniczej w dniu Barburki w Zabrzu, 

Nasza następna powieść 

«INŻYNIER SZERUDA» 
Gustawa M O R C I N K A 

Powieść Gustawa Morcinka pt. „Inżynier Szeruda" , uzyskata nagrodę na kon-

kursie literackim kreilcowskiego „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" w okresie 

m.iędzywojennym. Była t łumaczona na Języki : angielski, francuski i niemiecki. 

Cieszyła się u czytelników wielkim powodzeniem i zyskała doskonałą ocenę 

krytyki. 

Pełna dramatycznych spięć akcja powieści toczy się w ciągu dwunastu dni, po-

czątkowo wokół walki górników z podziemnym pożarem, potem wokół tragedii 

zasypanych górników i pełnej poświęcenia pracy załogi ratowniczej. Równocześnie 

z tragedią grupy zbiega się osobista tragedia bohatera tytułowego. 

Autor pokazuje w tej powieści. Jak wielkich zalet serca I umysłu w y m a g a od 

górników ich praca, podczas której co chwila ociera się o nich śmierć. 

DRUK POWIEŚCI R O Z P O C Z Y N A M Y 

J U Ż 31 S T Y C Z N I A B . R . 

I z n o w u : g a r b a t e u l i c zk i , d o m y k r z y w e 
1 k o s t r o p a t e , n i s t ą d n i z o w ą d stare k a -
m i e n i c z k i j a k p o k r a c z n e m i n i a t u r y r y c e r -
sk i ch z a m k ó w , zwal iste o b e r ż e n a r o g a c h , 
t a n c - b u d y z n a p i s e m f r a n c u s k i m , ,dz i -
s i a j b a l " , p o d c h m i e l o n a m ł o d z i e ż s u n ą c a 
ś r o d k i e m Jezdni, z n u d z e n i m ł o d z i e ń c y p r z y 
o ś w i e t l o n y c h a u t o m a t a c h d o g r y . — S a i n t 
P a u l . Z a m i e r a j ą c a p o l s k o ś ć . Z a p e w n e , Ist-
n ie ją t u 1 i n n e t e m a t y 1 inne p r o b l e m y , 
w s p ó ł c z e s n o ś ć r odz i się z każdą chwi lą — 
ale p r z y b y s z a z k r a j u u d e r z a t o w ł a ś n i e , 
t y m się p a s j o n u j e 1 t y m s m u c i . W k a f e j c e 
p r z y r u e A n t o i n e k o l e j n e z w i e r z e n i a : 

J a t u j e s tem, p a n i e , o d 20 lat . Z o n a 
F r a n c u z k a , m i e s z k a m y u teśc iów. W h a n -
d l u p r a c u j ę . R o b o t y d u ż o , a le się zaroDi. 
F r a n c j a t o n a r ó d , p a n i e , wie lki n a r ó d . J a 
Już o P o l s c e n ie myś lę . Z e b y się t y l k o 
d r a ż n i ć ? A dz iec i też s ł o w a p o p o l s k u n ie 
u m i e j ą . J a k się Już m a j ą u c z y ć j a k i e g o ś 
o b c e g o Języka, to Już l ep ie j ang ie l sk i ego 
a lbo n i e m i e c k i e g o , t o się i m p r z y n a j m n i e j 
w ż y c i u p r z y d a . W y c h o w a ć dziec i , z a p e w -
n i ć i m s z k o ł y , f a c h , z a r o b e k — a n a sta-
r o ś ć k u p i ć sobie j ak i ś t a n i d o m e k w Bre -
tan i i — ot , widz i p a n , o c z y m ja my.ślę. 
P o l s k a m o ż e d la m n i e n i e Istnieć . N ieza -
leżnie o d u s t r o j u . 

K o m p l e k s a n t y p o l s k i ? N i e n a w i ś ć , , syna 
m a r n o t r a w n e g o " ? S k ą d ż e się t o w z i ę ł o u 
t ego c z ł o w i e k a , n a m i ł y B ó g ? 

— N o 1 co , p a n i e ? O d b u d o w a ? P r z e b u d o -
w a ? W a r s z a w a ? Ł a n y p o l s k i c h zbóż? C z i -
m u m n i e p a n n ie n a w r a c a n a p o i s k o ś ć ? 

N a P l a c u W o g e z ó w geste c ien ie leżą 
m i ę d z y a r k a d a m i ? , , T u , p a n i e , p r a w i e Jak 
n a r y n k u w Z a m o ś c i u " — m ó w i , , syn 
m a r n o t r a w n y " , i wca l e n ie m a w t y c h 
s ł o w a c h i ron i i . 

— , , C z a s e m lub ię t u p r z y j ś ć , p o c h o d z i ć 
sob ie t roszkę , p o d u m a ć . A t u , p a t r z p a n 
te w r ó b l e c o się tap la ją w k a ł u ż y . Zupp.ł-
nle , p s i a j u c h y . Jakby b y ł y po lsk ie . W s t a -
w i ł b y m sobie t a k i e g o do k latk i z a m i a s t k a -
n a r k a " . 

Z a u t o m a t u w n a r o ż n e j k a f e j c e n a g l s 
b u c h a m e l o d i a z , , M a z o w s z a " . S m u t n a 
d z i e w c z y n a o j a s n y c h w ł o s a c h 1 o k r ą g ł e j 
c h ł o p s k i e j t w a r z y k i w a się n a d szk lanką 
p i w a . 

T u t a j p o p r o s t u k a ż d y m a swo ją szablę . 
¡1 n a k t ó r e j w y p i s a n e Jest , , zawsze w i e r n y " : 
( ' R e k w i z y t , s y m b o l . S z a b l a z m i e n i a się w 

p o z o r n ą n i e n a w i ś ć , , syna m a r n o t r a w n e g o " 
i w p i o s e n k ę z a u t o m a t u . W , , po l sk i ego 
w r ó b l a " 1 , , p lac , p a n i e , p r a w i e j a k r y n e k 
w Z a m o ś c i u " . Ś m i e s z n y rekwizyt . B o l e s n y 
s y m b o l . A m i m o to — p o c i e s z a j ą c y . 

J E R Z Y L O Y E L L 

OAWĘlJiY WALENTYNY 

POLSKA MIODEM 
PŁYNĄCA PRZEZ BAŁTYK; 

AŻ DO SZWECJI 
m w BREW pozorom nie ma w na-' 
uAy szym tytule zbytniej przesady. ^ 
' ' jest tylko gra słów. Kto me, 

wierzy, niech zwiedzi muzea szwed^-, 
kie, a w szczególności muzeum w mie-' 
ście Lund, na samym południu oół-'^ 
wyspu. Znajdzie tam, poustawiane za\ 
szkłem gablotek. piastowskie garnki, 
gliniane. 

W tych właśnie garnkach przodka-', 
wie nasi eksportowali miód do Szwe-' 
cji. Wartą i Odrą wieźli go na ło-\ 
dziach do Szczecina, może do Świno-
ujścia. gdzie następował przeładunek., 
Zamknięte pęcherzami garnki moglij 
szczęśliwie dotrzeć do miejsca przezna-
czenia. o ile po drodze nie zaskoczyła 
ich burza. Ryzyko było. ale sią opła-
cało. 

Miód polski, zbierany przez leśne 
pszczoły, słynął z dobroci. W owych 
czasach nikt nie urządzał pasiek z u-
lami. Były tylko barcie, czyli sztucz-
ne dziuple uryciosane siekierą w pniu 
sosnowym. 

Ale jak zwabić pszczoły, by sią o-
siedliły w świeżo wykutej barci? Otóż 
bartnicy znali sekret mieszania ziół 
pachnących. Dziś nikt już nie wie ia-
'cie to były zioła. Dość że je zbierali, 
suszyli, rozgniatali na proszek i po 
rozrobieniu z miodem otrzymywali coś 
w rodzaju aromatycznego ciasta. 

Do wyżłobionych _w sosnach dziupli'^ 
bartnik wrzucał po kawałku wonne-

J go ciasta i aekał. Obdarzone wybor-
>nym węchem pszczoły dowiadywały 
[ się rychło o gotowych do zajęcia loka-
I lach i skoro następował okrei, godo-

wy, kierowały matkę nowego roju'^ t 
wprost do barci. 

Na tym nie kończyły się kłopoty 
bartnika. Sosnę z rojem trzeba było 
zabezpieczyć przed wizytami niedźwie-
dzia, wielkiego amatora miodu. Wła-
ził więc bartnik znów na drzewo i za-
wieszał na postronku ciężką dębową 
kłodę. 2 oto niedźwiedź gramolił się 
rw, sosną, odgarniał łapą dębinę, a ta 
luraca i wali go w łeb. 1 tak dalej, 
aż następował knock-out. 

M g r W A L E N T Y N A P O P I E L 

FILM D L A DZIECI 
Mt.ODA sztuka f i lmowa pcdbiła 

świat. Stała się doniosłym czyn-
nikiem życia kulturalnego dzisiej-

szego społeczeństwa. Stanowi ulubioną 
rozrywkę nie tylko dorosłych ale i dzieci. 
Czy jednak potrafimy zapewnić dosta-
teczną ilość seansów f i lmowych, organi-
zowanych specjalnie dla dzieci ? Czy po-
trafimy zapewnić dostateczną ilość fil-
mów odpowiednich dla nich ? Czy zresz-
tą Jest dla wszystkich Jednakowo jasne 
jaki film jest dla dzieci odipowiedni ? 

Na pytania te trzeba odpowiedzieć prze-
cząco. Sprawa f i lmu dla dzieci jest na 
całym świecie palącym problemem, og-
romnej doniosłości. W różnych krajach 
— w tym i w polsce — podjęto wysiłki w 
zakresie p r o d u k c j i f i lmów dla dzieci, or-
ganizacji ich r o z p o w s z e c h n i a n i u , b a d a ń 
nad upodobaniami f i lmowymi , wycho-
wawczym wpływem f i lmu itp. W roku 
1957 powstała też — przy aktywnym po-
parciu UNESCO — nowa organizacja 
„Centre International du Film pour la 
Jeunesse". Jej zadaniem Jest zapewnie-
nie stałej koordynacji wysiłków różnych 
krajów w zakresie spraw dotyczących fil-
mu dla dzieci. Wracam właśnie z Bruk-
seli z dwudniowej narady zorganizowa-
nej przez Centre. Pod przewodnictwem 
Mary Field, Angielki, obradowali przed-
stawiciele 14-stu państw, reprezentujący 
zarówno f i lmowców jak i naukowców i 
wychowawców dzieci i młodzieży. Oma-
wiano siprawy związane ze statutem tej 
organizacji, biuletynem, który wydaje 
oraz wysłuchano informacji o pracach 
podejmowanych w poszczególnych kra-

jach. Informacja delegacji polskiej (po-
parta pokazem nowego fi lmu dla dzieci 
pt. „Niewidzialna ręka ') żywe 
zainteresowanie i powiedziałbym nawet 

— rewelację. W 1359 roku Polska wypro-
dukowała dla dziecięcego widza : 

24 f i lmy animowane, 12 f i lmów w 
Wytwórni Filmów Oświatowych, 2 
pełnometrażowe f i lmy fabularne. 

Polska zakuipuje też zagraniczne f i lmy 
dla dzieci. Wyświetla się Je w całym kra-
ju : w kinach na seansach porankowych, 
w szkołach, oraz w rozwijających się 
ostatnio w Polsce klubach f i lmowych. 
Uczestnicy narady znali z publikacji pol-
skie badania z 1957 roku nad odbiorem 
filmu przez dzieci. Informowaliśmy o ba-
daniach nowych. 

Uzyskanie funduszów na f inansowanie 
deficytowej produkcji f i lmów dla dzieci 
jest w wielu krajach najtrudniejszym 
problemem. W Pcisce na ten cel nie brak 
pieniędzy i w tym źródło naszych osiąg-
nięć. W y d a j e nam się jednak, że — w 
porównaniu do istniejących potrzeb, a 
nawet i możliwości — nasze osiągnięcia 
nie są wystarczające. Niewątpliwie udział 
Polski w pracach Centre International 
du Film pour la Jeunesse, prace Polskie-
go Komitetu Filmów dla Dzieci i Mło-
dzieży skupiającego f i lmowców, psycholo-
gów i pedagogów stwarza atmosferę 
sprzyjającą dalszemu zwiększeniu pro-
dukcji f i lmów dla dzieci i ścisłemu po-
wiązaniu tej twórczości ze wskazaniami 
wychowawców i naukowców. 

Adam KULIK 



W O D A M I O D R Y (3)1 

W mieście kobiecych 
n a d z i e i 

WR O C Ł A W — STOMCA OOINEGO 
śląska, miasto rozciągające 
się na powierzctini 175 kilo-

metrów kwadratowych, liczy ponad 
400 tysięcy mieszkańców. W czasie 
działań wojennych zniszczone w liar-
dzo dużym procencie, obecnie w sta-
łej odbudowie. Kilkadziesiąt dużych 
zakładów produkcyjnych, w tym naj-
większa chluba miasta — P a - F a - W a g 
(Państwowa Fabryka W a g o n ó w ) . 

Setki różnego typu szkół oraz uczel-
. nie — Uniwersytet Wrocławski , Poli-

technika. Akademia Medyczna, W y ż -
sza Szkoła Rolnicza, W y ż s z a Szkoła 
Pedagogiczna. Ruchliwy, prężny oś-
rodeł< naukowy i kulturalny. 

TT Y S I Ą C E lat t e m u , k i e d y t o j e d y n y m 
ś r o d k i e m o b r o n y b y ł k a m i e n n y t o -
p ó r l u b m a c z u g a , n i e ł a t w o b y ł o 
się z d e c y d o w a ć n a o b r a n i e m i e j s c a 

s t a ł e j s iedz iby . W ę d r o w a l i więc ludz ie p o 
k r a j u , aż cząść sz częś l iwców z W r o c i s ł a -
w e m n a cze le z n a l a z ł a s ię n a d b r z e g i e m 
wie lk ie j rzeki . 

R z e k a ta p r z e d z i w n i e t u p ł y n ę ł a i w y -
g i n a ł a k o r y t o — j a k b y n ie m o g ą c sob ie 
z n a l e ź ć w ł a ś c i w e g o k i e r u n k u , r ozdz i e la ła 
s ię w m n i e j s z e " o d n o g i , w r a z z w p a d a l ą -
c y m i d o n i e j d w i e m a i n n y m i r z e k a m i t w o -
r z y ł a o b r o n n e w y s p y . łWiejsce w p r o s t w y -
m a r z o n e — więc nie z a s t a n a w i a j ą c się d ł u -
g o , zaczę to ś c i ą g a ć ba le d r z e w a , by n a 
p a l a c ł i w b l t y c l i w grząsk i , r z e c z n y m u ł 
z b u d o w a ć w a r o w n e c ł ia ty . 

Po polsku — od Wrocisława 
B ł ę k i t n a O d r a n i e t y l k o b r o n i ł a s w y m i 

w o d a m i m i e s z k a ń c ó w l e g e n d a r n e g o W r o c -
ł a w i a , a le p r z y n i o s ł a i m r ó w n i e ż wsze lk ie -
g o r o d z a j u b o g a c t w o . M a ł a p l e m i e n n a o -
s a d a s z y b k o z a m i e n i a ł a się w Ł>ogaty g r ó d , 
l e ż ą c y n a s k r z y ż o w a n i u d w u n a j w a ż n i e j -
s z y c h s z l a k ó w h a n d l o w y c h . W o d a m i rze-
ki c o r a z c z ę ś c i e j p ł y n ą ć zaczęl i k u p c y , k u 
p ó ł n o c y , d o B a ł t y c k i e g o m o r z a , p e ł n e g o 
i ł o t y c h bry ł j a n t a r u — n u r t O d r y s ta ł 
się s ł a w n y m w c a ł e j E u r o p i e s z lak i em 
b u r s z t y n o w y m . D r u g a h a n d l o w a d r o g a , 
z w a n a sz lak iem p o l s k i m , b i e g ł a ze w s c n o -
d u n a z a c h ó d , tak , że W r o c ł a w s ta ł się 
p u k t e m w y m i a n y h a n d l o w e j , s z czegó ln ie 
m i ę d z y Po l ską i N i e m c a m i . 

P o dziś dz ień ł ą c z y się n ierozdz ie ln ie 
m i a s t o z n u r t a m i rzeki . K r ę t e , w o d n e ra-
m i o n a , o z d a b i a j ą W r o c ł a w , k o r o n k o w e 
m o s t y n a d a j ą m u s p e c y f i c z n e p i ę k n e . Gtdy 
s ię m ó w i O d r a , myś l i się o W r o c ł a w i u , a 
g d y się c h c e p i s a ć o t y m mieśc ie , g ą s z c z 

t a k t ó w 1 p r o b l e m ó w p r z y t ł a c z a , t r u d n o z 
i c h n i e z m i e r n i e i n t e r e s u j ą c e j m a s y w y b r a ć 
c o ś 1 z d e c y d o w a ć . 

P i ę k n o w s p a n i a ł e g o r a t u s z a o p o w i a d a o 
r o z m a c h u 1 s i le w r o c ł a w s k i e g o k u p i e c t w a . 
W ę d r ó w k a p o u U c a c h p r z y p o m i n a w i e l o -
w i e k o w ą w a l k ę m i e s z k a ń c ó w m i a s t a o p o l -
s k o ś ć , k a ż e p a m i ę t a ć s ł o w a W i n c e n t e g o 
P o l a . k t ó r y t a k o p i s u j e W r o c ł a w w o k r e -
sie, g d y p r z y d z i e l o n y b y ł j e szcze d o Nie -
m i e c : ,, J ę z y k po lsk i m a s ię t u j a k d o m 
n a u l i c y . W s z y s t k i e d o m o w e s p r a w y z a ł a t -
w i a l u d p o m i m o w o l n l e j ę z y k i e m p o l s k i m , 
wszys tk ie z a d o m o w e — j ę z y k i e m n i e m i e c -
k i m . R z a d k i d o r o ż k a r z , k t ó r y by n ie m ó -
wi ł p o p o l s k u . . . s ł u ż b a w o l ł e rżach 1 Kup-
c z y k i p o m a g a z y n a c h po l sk ie , wszys tk ie 
n a p i s y p o s k l e p a c h są w d w u j ę z y k a c h p i -
s a n e . " 

Strze l is te w ieże z a b y t k o w y c h k o ś c i o ł ó w 
w o ł a j ą o h is tor i i m i a s t a , k o m i n y f a b r y k 
przenoszą m y ś l k u teraźn ie j szośc i , p ł y n ą c e 
rzeką s tatk i 1 b a r k i p r z y p o m i n a j ą o d a w -
n y m 1 dz i s i e j s zym h a n d l u . . . 

Tu dobrze młodzieży 
i dzieciom 

T o n m i a s t u n a d a j e j e d n a k m ł o d z i e ż , 
wszędzie j e j p e ł n o , w c i ą ż s ł y c h a ć r o z m o -
w y o w y k ł a d a c h , ć w i c z e n i a c h , e g z a m i n a c h . 
P l ę ć w y ż s z y c h ucze ln i , t ys iące s t u d e n t ó w , 
wie lk i o ś r o d e k n a u k o w y . W i e l e jest n ie -
z m i e r n i e w a ż n y c h i c e n n y c h b a d a ń n a u -
k o w y c h p r o w a d z o n y c h w t y m mieśc i e , 
n a j w i ę k s z ą j e d n a k s ł a w ę p r z y n i ó s ł W r o c -
ł a w o w i I n s t y t u t i m . p r o f . L u d w i k a Hirsz -
f e l d a . 

W y b i t n y po l sk i h e m a t o l o g ( b a d a c z k r w i ) 
z m a r ł p r z e d l u l k o m a laty , p o z o s t a ł a p o 
n i m j e g o w i e l k a wiedza I p a m i ę ć w ser -
c a c h tys ięcy m a t e k z a w d z i ę c z a j ą c y c h m u 
życ ie 1 z d r o w i e s w y c h dz iec i . 

W b i a ł e j sali k l i n i c z n e j m ł o d a k o b i e t a 
o d p o c z y w a p o t r u d a c h p o r o d u . U s y p i a 
s p o k o j n i e c i e s z ą c się. że j e j d z i e c k o Jest 
tak ie ł a d n e , bez n o r m a l n e j czerwien i zwy-
k ł y c h n o w o r o d k ó w . Z m ę c z o n a m ł o d a m a t -
k a u s y p i a , nie z d a j ą c sob ie s p r a w y z te-
g o , że w ł a ś n i e t e r a z l ekarze p r z y s t ę p u j ą 
d o r a t o w a n i a życ ia j e j s y n k o w i , że ó w 
, , ł a d n y " k o l o r j e g o s k ó r y jest s y m p t o m e m 
tcrczącej g o ś m i e r t e l n e j c h o r o b y krwi . 

Mekka kobiet 
A b y z r o z u m i e ć w a g ę i z n a c z e n i e p r a c 

n a u k o w y c h p r o f . H i rsz fe lda , p r z y p o m . o l j -
m y sob ie z a s a d n i c z e w i a d o m o ś c i o s k ł a d z i e 
k r w i . K a ż d y z n a s p o s i a d a okreś l oną Jed-
ną z t r ze ch g r u p krwi A, B l u b O. G d y b y 
w czas ie t r a n s f u z j i p o d a n o c h o r e m u in -
ną g r u p ę krwi , w y w o ł a ł o b y to p o w a ż n e 
n iebezp ieczeńs two , p o n i e w a ż k r e w d a n e j 
g r u p y b r o n i się p r z e d i n t r u z e m , w y t w a -

Ratusz mógłby wiele opowiedzieć o bogactwie miasta. 

Lustro Wrocławia — Odra — odbija stary tum. 

r z a p r z e c i w c i a ł a s t a r a j ą c s ię g o z w a l c z y ć 
1 zn i szczyć . O p r ó c z g r u p k r w i o d r ó ż n i a 
s ię l i n n e c z y n n i k i j a k N, M 1 n a j w a ż n i e j -
sze w t y m w y p a d k u R h , k t ó r e n a j c z ę ś c i e j 
o z n a c z a się + (p lusem) , c h o ć u p e w n e g o 
p r o c e n t u ludz i w y s t ę p u j e R h — (minus ) . 

Jeżel i r odz i ce p o s i a d a j ą r ó ż n e o z n a c z e -
n ia c z y n n i k a R h , a d z i e c k o n ie dz iedz iczy 
g o p o m a t c e — n a s t ę p u j e w j e j ł o n i e 
k o n f l i k t . K r e w m a t k i z w a l c z a krew p ł o d u 
p o w o d u j ą c w k o n s e k w e n c j i p o r o n i e n i e l u b 
ś m i e r ć dz i e cka . Dzięki i j r a c o m w r o c ł a w -
s k i e g o u c z o n e g o c h o r o b a ta, z w a n a e r y t r o -
b las tozą . Jest j u ż w te j chwi l i u l e cza lna 
p o p r z e z usun ię c i e z o r g a n i z m u n o w o r o d k a 
o k o ł o 90 p r o c e n t z a t r u t e j k r w i 1 zas tąp ie -
n ie j e j n o w ą . R o z p o c z ę t y we W r o c ł a w i u 
t en s y s t e m leczen ia Jest Już s t o s o w a n y w 
c a ł e j P o l s c e . 

W I n s t y t u c i e Im. p r o f . L u d w i k a Hirsz -
f e l d a u r a t o w a n o tys iące n o w o n a r o d z o n y c h 
dziec i , u r a t o w a n o r ó w n i e ż te, k t ó r y c h 
p r z y j ś c i e n a świat w y d a w a ł o się z u p e ł n i e 
n i e m o ż l i w e . D o wie lk iego u c z o n e g o p r z y -
j e żdża ły p e ł n e nadz ie i kob ie ty , d l a k tó -
r y c h n a j w i ę k s z y m c e l e m w ż y c i u b y ł o 
p o s i a d a n i e dz iecka , a k t ó r y c h o r g a n i z m 
b y ł u c z u l o n y n a r o z w i j a j ą c y się p ł ó d . P o -
r ó w n a n i e w ł a ś n i e n a w y k o w y c h p o r o n i e ń z 
u c z u l e n i e m i s t o s o w a n i e l e k ó w p r z e c i w -
a l e r g l c z n y c h s t a ł o się Jeszcze Jedną bez-
cenną pracą p r o f . Hirsz fe lda . Dzięki u c z o -
n e m u , kob ie ty , n ę k a n e d o t y c h c z a s p rzez 
c i ą g ł e p o r o n i e n i a , z d ł a w i o n e p s y c h i c z n i e 1 
f i zyczn ie , o d j e ż d ż a ł y z W r o c ł a w i a z m a -
l e ń k i m i p o c i e c h a m i , p o l a t a c h clerpisrt 
p r a w d z i w i e szczęśl iwe i r a d o s n e . 

Ale mężczyzna się 
nie wykręci 

W r o c ł a w s ta ł się p rawdz iwą M e k k ą k o -
biet , a le W r o c ł a w s ta ł się r ó w n i e ż p o s t r a -
c h e m wie lu m ę ż c z y z n . W j a s n y c h s a l k a c h 
l a b o r a t o r y j n y c h I n s t y t u t u p o b i e r a się 
k r e w d z i e c k a 1 d o m n i e m a n e g o o j c a . Jeże-
li m ę ż c z y z n a z a p r z e c z a o j c o s t w a , jeżeli 
s p r a w a o p i e r a się o sąd , o s t a t e c z n y m 
c z y n n i k i e m d e c y d u j ą c y m jest p r ó b a krwi . 
P o n i e w a ż d z i e c k o odz iedz i czy p o o j c u p e w -
n e c h a r a k t e r y s t y c z n e s lc ładniki k r w i (a w 
grą t u w c h o d z ą o w e t a j e m n i c z e M , N, 
B h 1 c a ł y szereg p o d g r u p z a s a d n i c z y c h 
g r u p k r w i ) — us ta la się p r o c e n t p r a w d o -

Ton miastu nadaje młodzież i Jej nie-
wyczerpany dowcip. 

p o d o b i e ń s t w a o j c o s t w a , l u b c a ł k o w i t ą iego 
p e w n o ś ć . W t a k i c h w y p a d k a c h wszelkie 
wykrę ty n ie zda ją się j u ż na nic , s twier -
d z o n y tata m u s i p o n o s i ć k o n s e k w e n c j e 
s w y c h c z y n ó w . 

I m i ę i p r a c a wie lk iego u c z o n e g o z ros ły 
się j u ż n ierozdz ie ln ie z W r o c ł a w i e m , m i a -
s tem, gdzie spędzi ł os tatn ie la ta s w e g o 
życ ia . 

B y ć m o ż e , że r ó w n i e ż w p i ę k n e j s to l i cy 
D o l n e g o Ś ląska p o z y t y w n i e z a k o ń c z o n e zo-
staną inne r ó w n i e d o n i o s ł e b a d a n i a . W 
i n n y m Już g m a c h u , w W y ż s z e j Szko le 
R o l n i c z e j , g r u p a n a u k o w c ó w prowadz i 
ż m u d n e p r a c e n a d z w a l c z a n i e m plag i ca -
ł e j ludzkośc i — rak iem. O r ę ż e m w le j 
w a l c e m a b y ć rak drzew, b rzozowa h u b a . 
O b i e c u j ą c e b a d a n i a są w p e ł n y m t o k u . 
Czy staną się r a t u n k i e m d la tys ięcy c ier -
p i ą c y c h , o k a ż e przysz ł oś ć . 

M A R I A O L B R Y C H T 



Warszawa 
posiada -

milion sto tysięcy mieszkańców, w 
tym 270 tysięcy urodzonych po 
wojnie; 

1.500 zakładów przemysłowych, w 
większości nowych, produkujących 
sześó razy więcej niż przed wojną; 

ponad 600 tysięcy izb mieszkal-
nych, w tym 200 tysięcy odbudo-
wanych i ponad 236 tysięcy nowo-
zbudowanych w 30-tu nowych osie-
dlach mieszkaniowych; 

400 tysięcy warszawiaków mieszka 
w nowych mieszkaniach zbudowa-
nych po wojnie; 

238 litrów wody na dobę zużywa 
każdy warszawiak, choć przed' woj-
ną zużywał tylko 75 litrów; gazu 
każdy mieszkaniec Warszawy zu-
żywa 150 metrów sześciennych, 
przed wojną 45 metrów sześć. 

1 miliard kWh wynosi roczne zu-
życie prądu w stolicy, przed woj-
ną wynosiło 200 milionów kWh; 

815 wozów tramwajowych, 434 au-
tobusy, 78 trolleybusów przewożą 
rocznie ponad miliard pasażerów, 
ruchliwość mieszkańców Warsza-
wy tak bardzo wzrosła, że roczna 
ilość przejazdów na 1 mieszkańca 
wynosi 1 tysiąc w porównaniu do 
200 przed wojną; 

3.772 skleipy uspołecznione i 938 
sklepów prywatnych oraz 3.258 kios-
ków obsługuje warszawskich klien-
tów; 

lekarze udzielają codziennie 25 ty-
sięcy porad, a dentyści około 10 
tysięcy dziennie; 

do 215 szkół podstawowych uczęsz-
cza 127.500 uczniów, do szkół śred-
nich i zawodowych — 38.000 ucz-
niów, a na 13-tu wyższych uczel-
niach studiuje 30,200 słuchaczy; 

OD 17 STYCZNIA 

I 18 teatrów, operę i dwie operetki 
odwiedza rocznie 2.600.000 widzów; 

I Warszawa posiada 56 kin i 12 do-
mów kultury. 

Gdy Wracaliśmy do Warszawy 
na<!z dom Jeszcze płonął l..r Tak zmieniły się Aleje Jerozolimskie w olągu ostatnich piętnastu lat. 



M 5 DO 17 STYCZNIA 1960 

Tak wyglądało Stare Miasto w >94 5 roku.. . a tak wygląda obecnie. 

5 a j C O W W S P O M I I ^ A I K Y C Z Y 
(noTtońcsenie ze str. 3-ej) 

W i ą ż e się z nią wiele p r z e ż y ć z a r ó w n o z 
o k r e s u p r z e d w o j e n n e g o j a k i o k u p a c j i . T u 
•w czasie p o w s t a n i a b y ł y n a j b a r d z i e j za-
c ięte walk i . Zn i szczen ie t e j dz ie ln i cy d o k o -
n y w a n e b y ł o przez N i e m c ó w ze szczegó lną 
zawziętośc ią . Zniszczonych! z o s t a ł o wie le 
n a j c e n n i e j s z y c ł i d la i - a r o d u z a b y t k ó w . To-
t eż o d b u d o w a S t a r ó w k i m a o g r o m n y c n s 
e m o c j o n a l n y d l a wszystk i c ł j w a r s z a w i a k ó w . 

— A c z e g o p r z y o k a z j i j u b i l e u s z u 15-le-
•Cla życzy P a n W a r s z a w i e ? 

— P r z e d e wszys tk im t a n i e g o i szybitle-
g o b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o . Ż y c z ę 
też r o z w i ą z a n i a k i l k u w a ż n y c ł i . s p r a w g o s -
p o d a r k i m i e j s k i e j : k o m u n i k a c j i , z a o p a -
t rzen ia w wodę^^-uregulowania W i s ł y n a 
i e ren ie mias ta . A j a k o że dziś Sy lwester 
— c h c i a ł b y m za p o ś r e d n i c t w e m , , T y g o d -
n i k a " p r z e k a z a ć n a s z y m r o d a k o m w e 
F r a n c j i n a j s e r d e c z n i e j s z e życzen ia n o w o -
ro czne . 

Mówi Janusz Zarzycki: 
G e n e r a ł Janusz Zarzycki, o b e c n i e w i ce -

minister o b r o n y n a r o d o w e j , p e ł n i ł f u n k -
c j ę p r z e w o d n i c z ą c e g o S t o ł e c z n e j R a d y 
N a r o d o w e j s t o s u n k o w o k r ó t k o , b o o d m a j a 
d o l i s t o p a d a 1956 r. 

— C o n a j w a ż n i e j s z e g o w y d a r z y ł o się w 
c i r e s l e t y c h sześc iu mies ięcy? 

— N a j w a ż n i e j s z e t o c h y b a to , że r z ą d 
zatwierdz i ł o p r a c o w a n y Już wcześn ie j G e -
n e r a l n y P l a n O d b u d o w y Sto l i cy . 

— A jak ie n a j b a r d z i e j w z r u s z a j ą c e prze -
życ ie ł ą c z y P a n a z W a r s z a w ą ? 

— B y ł t o m ó j p o w r ó t d o W a r s z a w y w 
r. 1945. P a m i ę t a m d o b r z e ten l i p c o w y wie -
czór , gdy w r ó c i ł e m z o b o z u k o n c e n t r a c y j -
n e g o w B u c h e n w a ł d z i e . T o s p o t k a n i e z 
W a r s z a w ą , a r a c z e j z t y m , c o z os ta ł o z 
n i e j p o t y l u l a t a c h , z os tawi ł o n i e z a t ^ t a 
wrażen ie . 

— A c z e g o P a n życzy W ą j s z a w i e ? 
— M e t r a . T o j j s t życzen ie b a r d z o da le -

kie , a le d l a , . W a r s z a w y niezbędne- T o k o -
n ie czność , p r z e d którą wcześn ie j czy p ó ź -
n i e j n ie m o ż n a uc iec . 

I tak w n a s z y c h r o z m o w a c h przesz l i śmy 
o d n i e d a w n e j histori i d o teraźn ie j szośc i . 

Mówi Zygmunt Dworakowski: 
— C o P a n u w a ż a za n a j w a ż n i e j s z e w y -

darzen ie d la W a r s z a w y w c i ą g u o s t a t n i c h 
t rzech la t ? — p y t a m y a k t u a l n e g o P r z e -
w o d n i c z ą c e g o P r e z y d i u m S t o ł e c z n e j R a d y 
N a r o d o w e j , Zygmunta Dworakowskiego. 

— Jest k i lka z jawisk , k tóre mają d o -
n ios łe znaczen ie d la r o z w o j u n a s z e g o m i a -
sta. P i e r w s z a s p r a w a , t o in tensyv /ny 
wzros t b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o . W 
d w ó c h l a t a c h z b u d o w a n o w W a r s z a w i e 
62 tys iące Izb, p o d c z a s gdy w . c a ł y m 15-
l e c lu 236 tys ięcy Izb. T o p o w a ż n y s k o k , 
k t ó r y sta ł się m o ż l i w y dzięki n o w e j 
IJOlityce w b u d o w n i c t w i e , p r z y c o r a z w ięk -
s z y m udzia le ś r o d k ó w l u d n o ś c i 1 z a k ł a -
d ó w p r a c y w b u d o w a n i u m i e s z k a ń . 

D r u g i m w a ż n y m w y d a r z e n i e m - b y ł y w y -

n ik i a k c j i z m n i e j s z e n i a admiti istraCji 1 
p r z e z n a c z e n i a g m a c h ó w , z a j m o w a n y c h 
przez l i k w i d o w a n e ,korńórk l n a m i e s z k a n i a 
1 l oka le użytk,owe. W y g o s p o d a r o w a l i ś m y w 
t en sposób ' 10 tys ięcy izb m i e s z k a l n y c h , 
oraz, -dwa szpitale , k t ó r e W a r s z a w a o t r z y -

. m a ł a w ten s p o s ó b p o n a d p l a n o w o . 

— W r e s z c i e c h c i a ł b y m w s p o m n i e ć o o u -
d o w i e zap lecza t e c h n i c z n e g o d la k o m u n i -
k a c j i mie j sk ie j , k t ó r e będzie m i a ł o d u ż e 
z n a c z e n i e d la l epszego w y k o r z y s t a n i a 
sprzętu a t y m s a m y m o b s ł u g i w a n i a l u d -
n o ś c i . 

— I o s ta tn ia s p r a w a — t o z a k o ń c z e n i e 
b u d o w y wie lk ie j t rasy k o m u n i k a c y j n e j — 
T r a s y M o s t o w e j , k t ó r a z a p o c z ą t k o w a ł a 
p ierśc ień k o m u n i k a c y j n y , w o k ó ł W a r s z a -
wy . W r a z z tą trasą W a r s z a w a o t r z y m a ł a 
n o w y Mos t G d a ń s k i n a Wiś l e k o ł o C y t a d e -
li, a u p o r z ą d k o w a n i e p r a w e g o b r z e g u W i -
s ły między M o s t e m P o n i a t o w s k i e g o a m o -
s t e m k o l e j o w y m o t w o r z y ł o n o w e tereny b u -
d o w l a n e . T r a s a jest więc e l e m e n t e m o r g a -
n i z u j ą c y m u r b a n i s t y k ę mias ta . 

— A c o n a j b a r d z i e j w z r u s z a j ą c e g o prze -
ży ł P a n w W a r s z a w i e ? 

— N a j w i ę k s z y m przeżyc i em było . n i e w ą t -
pl iwie . o t w a r c i e p ierwsze j trasy k o m u n i -
k a c y j n e j W a r s z a w y W s c h ó d - Z a c h ó d i m . 
Świer czewsk iego w 1949 r. B y ł a t o p i e r w -
sza i n w e s t y c j a p r z e k s z t a ł c a j ą c a W a r s z a w ę 
w n o w o c z e s n e mias to . B y ł a to e m o c j a wiel 
k i ego ka l i b ru nie t y l k o d la m n i e . ale d la 
wszys tk i ch w a r s z a w i a k ó w , k t ó r z y byli 

w ó w c z a s w sto l i cy . B y ł a t o z a p o w i e d ź 1 
p ierwszy w i d o m y z n a k W a r s z a w y , k t ó r a 
będzie w przysz ł oś c i 1 k tó rą c z ę ś c i o w o 
m a m y j u ż obecn ie , 

— A c z e g o życzy P a n W a r s z a w i e ? 

— P r z e d e w s z y s t k i m szybszego t e m p a 
m o d e r n i z a c j i o świe t len ia m i a s t a . W y m a g a 
to d u ż y c h n a k ł a d ó w , ale j es t k o n i e c z n e i 
myś lę , że życzą sobie t ego wszyscy w a r -
szawiacy . Jest t o życzenie , k tóre będz ie 
z r e a l i z o w a n e j u ż w n i e d ł u g i e j przysz łośc i . 
D o r o k u 1965 c a ł a W a r s z a w a p o w i n n a u -
z y s k a ć n a j b a r d z i e j n o w o c z e s n e oświet len ie 
j a r z e n i o w e . 

— Ż y c z ę też z l i k w i d o w a n i a d o k o ń c a 
p r o b l e m u m i e s z k a n i o w e g o . Są wsze lk ie 
p r z e s ł a n k i a b y Już w na jb l i ż sze j p rzy -
sz łośc i z l i k w i d o w a ć resztki p r z e d w o j e n n e j 
s p u ś c i z n y : źle z b u d o w a n y c h d o m ó w , źle 
z a b u d o w a n y c h osiedl i bez w y p o s a ż e n i a k o -
m u n a l n e g o , by z l i k w i d o w a ć i s tn ie jące je -
szcze tu i ówdz ie barak i i m i e s z k a n i a p r o -
w i z o r y c z n e . P o t r z e b a n a to w W a r s z a w i e 
o k o ł o 60 tys ięcy izb a d o r o k u 1965 z b u -
d o w a n y c h zos tan ie 200 tys ięcy n o w y c h 
izb. W i d a ć więc , życzen ie t o Jest rea lne . 
Oczywiśc ie nie r o z w i ą ż e m y wszys tk i ch 
s p r a w m i e s z k a n i o w y c h , g d y ż Jak w i a d o -
m o , apety t rośn ie p o d c z a s j edzen ia 1 wie le 
ludz i będzie c h c i a ł o p o p r a w i ć swą s y t u a c j ę 
m i e s z k a n i o w ą c h o c i a ż n ie z n a j d u j e s ię 
o b e c n i e w n a j g o r s z y c h w a r u n k a c h . 

Rozmawiał i do druku przygotował 

H. C H Ą D Z Y Ń S K I 



Teresa Majewska zajmuje małe mieszkanie w 
domu yrzy ulicy Bliskiej 36 w Warszawie. Od 
czasu Powstania Warszawskiego, w którym stra-
ciła rodziców i narzeczonego, życie je] upływało 
w zupełnej samotności. Niezwykłe wydarzenia 
wnlosĄ w to życie duże zmiany. W domu na 
Bliskiej 36 zostaje zabity Walczak, lokator z IV-go 
piętra. Walczakowa wyznaje, że to ona zabiła 
męża nic mogąc znieść jego pijaństwa, awantur, 
bicia, upokorzeń doznawanych, wobec dzieci. Po 
pogrzebie męża Walczakowa zgłasza się sama na 
milicję. Na jej prośbą dziećmi opiekuje cią Teresa 
Majewska, która nie rezygnuje z przyniesienia 
pomocy Walczakowej w jej strasznym położeniu. 
Teresie pomagają w jej poczynaniach adwokat 
Zamorski i doktór Gawra. Z osobą Wiktora Ga-
wry łączy sią w marzeniach Teresy tęsknota sa 
szczęściem. 

— I e f e k t o w n a — d o d a ł a m złośl iwie. 
— K f e k t o w n a — przyznał m i rac j ę m e c e -

nas — W i e pani, tak sobie myślę , że jeśli nie 
d a n y m m i jednak b y ł o w k o ń c u m i e ć żony 
— w z o r u d o m o w y c h , k o b i e c y c h i ludzkich 
cnót , czy nie poświęc i ć s w o j e g o s tarokawa-
lerstwa p e w n e j m ł o d e j aktorce . M j ś l ę , myś lę 
przy pani, m o i m d o b r y m przyjac ie lu . Ja 
w i e m , że w z i ą ć taką m ł o d ą , e fektowną żonę, 
to p e w n e ryzyko . . . 

Przez m y ś l przebiegła m i scena z Iwoną 
wsiadającą d o czarnej l imuzyny, nocne w ę -
d r ó w k i zazdrosnego Kuleszy, p rzypomnien ie 
d z i w n y c h s tosunkow, ł ą czących I w o n ę z Ju-
re ck im. 

— N o tak, tak — powiedz ia łam racze j d o 
siebie, niż d o Zamorsk iego . 

— C o r o b i ć , d roga ijani Tereso . Chyba bę -
dę mus ia ł m i m o wszystko r y z y k o w a ć . Jeśli 
m e d a n y m m i spoko jn ie starzeć się, pozosta je 
m i j e d n o : o d m ł o d z i ć się. W k a ż d y m razie sa-
m o t n o ś ć m i j u ż dokucza . W j ' p ę d z a m ją. 

r>rzwi z n ó w skrzypnęły-. Alecenas pochyl i ł 
się nad m o j ą rgką. " . 

— Ale j es tesmy egoiści , panie mecenasie . 
Godzina j u ż minęła , a m y nic nie uradzi l iśmy 
w sprn.wie W a l c z a k o w e j . Była u mnie . 

R o z ł o ż y ł r ę c e : 
— l iędę pop iera ł rewiz ję . Nic więce j z ro -

b i ć nie m o ż e m y . Działal iśmy w kierunku za-
s tosowania w y r o z u m i a ł e g o prawa. Uzyskaliś-
m y to. M o ż e uzyskamy nieco więce j . Reszta 
nie zależy o d działania prawa. I niewiele o d 
nas. 

— Granice działania praw — p o w t ó r z y ł a m 
zdanie gdzieś zasłyszane. 

Z a m o r s k i j u ż wychodz i ł , od progu z a w o ł a ł : 
— Cieszę się, że pani pamięta coś z tego, 

c o m ó w i ł stary adwokat . Proszę w y z d r o w i e ć 
d o m o j e g o p o w r o t u . Będę d o pani pisać dużo 
k a r t e k ' z Juraty. 

Iwona przyszła z n ó w , w r a c a j ą c z plaży, 
w n o s z ą c d o p o k o j u zapach słońcu, inny niż 
ten, który w i a ł na mnie z ulicy Bliskiej prze-
sycony k u r z o m i spalinami. S łońce Iwony 
pachnia ło w o d ą , szeroką przestrzenią, w o l n o ś -
cią. 

Bawi ła k r ó t k o . I n f o r m o w a ł a mnie , c z y m 
ż y j e W a r s z a w a . Nadal „strip-teasein" i r o c k -
and-ro l l em. W „Bab ie Ryb ie " w c z o r a j w gar-
tlerobie r ozgorza ła dyskusja na temat rozbie -
riuiki. Korecka i Chryzantemska wo ła ły , że to 
n iegodne aktorki . 

— A j a b y ł a m za — powiedziała na kon iec 
I w o n a — .lestem od nich o d\yadzieścia lat 
młodsza . A ludzie i )amiętający j'e s|)rzed w o j -

ny powiedzie l i mi , że żadna z nich nigdy nie 
by ła tak e f e k t o w n a jak ja. 

Iwona nie siedziała d ługo : 
— W y p i ł a m dziś d o obiadu d w a kieliszki 

kon iaku ! Na taki ujiał. Muszę i)rzed przedsta-
wien iem p o ł o ż y ć się, żeby ze mnie a lkoho l 
w y p a r o w a ł . 

— A k to na jutro zamówiony , I w o n o ? 
Podnio.sła palec w górę : 
— Ja. Na godz inną, osobistą spowiedź w 

t w o i m kon fes j ona le . 

_ Z c z e g ó ż mia ła się przede mną t ł u m a c z y ć 
piękna d z i e w c z y n a ? Czy z radośc i i trosk, 
k tóre d a w a ł o j e j to p i ę k n o ? Z żj 'cia m a ł e j ak -
toreczki , pnące j się w z w y ż w walce o każdą 
so lówkę , o piosenkę, o n u m e r taneczny? Czy 
roze jśc ie się z B o g d a n e m i)rzeszło j e j tak lek-
k o ? Nie w i e m , c o oznacza ło zbliżenie się z Z a -
m o r s k i m . Rzeczywista sympatia I w o n y d o 
tego c i ekawego , starszego pana, czy też jakieś 
jeszcze rachuby na j e g o pieniądze, a nioże i 
stosunki, k t ó r y c h m u nie b rak ło i w świec ie 
dla niej w a ż n y m , w świecie kulis, z w o d n i -
c zych aktorskich masek i w i e l o b a r w n y c h re-
f l e k t o r ó w — c o kazało j e j c h w y t a ć za o ręż 
tak n iezawodny w podbi jan iu mecenasa : o ręż 
p o d z i w u , pochlebstwa, w t ó r o w a n i a j e g o ge-
s t o m i p o w i e d z e n i o m ? Jeśli Iwona istotnie — 
tak jak m i kiedyś wyznała na szerok im Pla-
cu Konstytucj i za lanym s ł o ń c e m i p r z y k r y t y m 
d a c h e m "białych, chyżych , wiosennj ' ch o b ł o -
k ó w •—• pragnęła dziecka, d laczego wiązała 
się z c z ł o w i e k i e m o tyle od niej s tarszym? 

— Mnie się zdaje — zaatakowała m n i e 
wprost , gdy przyszła na mo ją kolejną godz i -
nę życia — że pani mnie nie lubi. 

— Ależ I w o n o , skąd takie przypuszczenie 
.— b r o n i ł a m się. — Może kiedyś nie pa ła łam 
d o pani zbyt wielką sympatią. Ale odkąd le-
pie j panią poznałam. . . A zresztą skąd ta m i -
na taka p o w a ż n a ? Dlaczego pani tak zależy, 
ż e ^ m panią lubi ła? 

Żapaii ła się: 
—- B a r d z o mi na tym zależy. Dlatego, że 

ja panią lubię. A lub ić jak i k o c h a ć bez w z a -
j e m n o ś c i n iedobrze . Jest mi pani potrzebna. 

— Zda je się, I w o n o , że to racze j ja o d d łuż -
szego czasu nie m o g ł a b y m istnieć bez pani. 
Ty le mi pani pomaga. . . 

Nie przeczyła. Oparła g ł o w ę na dużych d ło -
niach, s tanowiących zakończenie p ięknych , 
d ługich r^k. 

— Lubię panią, b o jeszcze nigdy nie mia -
ł a m b l i sko siebie kobiety , która nie by łaby z 
fachu , z branży, wie pani, z baletu, z teatru. 
W te zaś przy jaźnie nie wierzę. A m ę ż c z y ź -
ni... W i e pani zda je mi się, że każdy, gdy pa-
trzy na mnie , chciałby zaraz kłaść się ze mną 
d o " łóżka. T o nawet dobrze wpł>'wa na m o j e 
s a m o p o c z u c i e j ako kobiety , ale w k o ń c u tro-
chę męczy , nd i un iemoż l iwia to c z e g o szu-
k a m , wyk lucza przy jaźń . Pragnę przyjaźni z 
panią. 

— Przy jaźń , tak, to bardzo piękne...' Zda-
w a ł o mi się jednak, że m i m o wszystko rna 
pani przy jac ió ł . Na przykład pan Jurecki. 

— Jurecki.. . Pan Jurecki . Tak — o d p o w i e -
działa nowo l i i z naciskiem. — W y o b r a ż a m 
sobie, ile na nasz temat plotkują. Bardzo wie-
le m u zawdzięczam. Ale przy jaźń z nim... 
hm.. . — uniosła ładne, wysok ie łuki brwi , j ak -
Ijy się dziwiła , że m o g ł a m coś p o d o b n e g o 
przypuścić . — Zbyt p ó ź n o go pozna łam, zbyt 
m i jest daleki, ż e b y m m o g ł a się z n im za-
przy jaźnić . T o m ó j o j c iec . 

Czy ta dz iewczyna żartu je? 
— Pani o j c i e c ? 
— Tak, Tereso . Historia, jakich wiele. Kie-

dyś ją m o ż e pani dokładnie o p o w i e m . Jurec-
ki mia ł przy jac ió łkę . Zan im ona, m o j a mat-
ka zdążyła uńirzeć , odszukał ją w jak imś |)od-
w a r s z a w s k i m szpitalu p o Powstaniu. P o c h o -
w a ł m o j ą matkę, a mnie wz ią ł d o siebie, a 
właśc iwie nié d o siebie, w y c h o w y w a ł a m się 
u j e g o kuzynki , dopók i nie wysz łam za mąż . 
Iviédy wykaza łam jakieś zdolności w kierun-
ku tańcir, p chną ł mnie d o szkoły ba letowej , 
d o teatru, urządzi ł mi tu mieszkanie, da je 
tri)chę na utrzymanie. Jest dla mnie dobry , 
c h o ć m o ż e za bardzo ulega m o i m kaprysoln. 

— Dlaczego to ukrywac i e ? Dlaczego te 
dwuznaczne sytuac je? 

Uśmiech Iwony przestał b y ć radosny. W 
kąc ikach w a r g osiadła g o r y c z : 

— Jurecki , c h o ć stary, m a s w o j e osobne 
^ ' c i e . Na c o m u w tym życiu doros ła c ó r k a ? 
Tił krępuje . 

Wie l e się wy jaśn i ło , ale jeszcze nie wszy -
stko. Jakże ją żapytać o czarną l imuzynę, "o 
zazdrość Bohdana? 

Iwona zwierzała się dale j s a m a : 

— Chyba pani domyś l i ła się, 4e jadę z m e -
cenasem d o Juraty. W i e m , że m u się bardzo 
p o d o b a m . I w i e m , że m a na mysh to samo , 
c o inni mężczyźni . Ale wie pani, czyrn mnie 
p o c i ą g a ? On też m ó w i : „ C h o d ź m y d o łozka . 
D o d a j e jednak także: „ D l a c z e g o m a m y się 
śp ieszyć? M o ż e m y przedtem przy j emnie so -
bie p o r o z m a w i a ć ' ' . P o r o z m a w i a ć z n im, zna-
czy s łuchać, c o on m ó w i . Nawet nie wszyst -
k o czasem r o z u m i e m , ale m ó w i przecież d o 
m n i e i j es tem z tego bardzo dumna . 

— Czy sądzi pani, I w o n o , że w y j d z i e pani 
za Z a m o r s k i e g o ? 

— Będę szczera. Chc ia ł abym. Pani m a ł p 
zna życie, Tereso . Jestem młodsza od pani, 
ale, m e c h się pani nie gniewa na mnie , m a m 
o c h o t ę pog łaskać nieraz panią p o g łowie , p o 
tych pani ś l icznych włosach , jak takie duże 
dz iecko . Otóż musi pani wiedzieć , że bardzo 
trudno b y ć piękną, ubogą kobietą. I jeszcze 
chc i e ć przy tym r o b i ć karierę w teatrze. Ani 
m o j e d w a tysiące miesięcznie, ani to, c o m i 
da j e Jurecki , ani marne zarobki Bohdana — 
wszystko nie starcza, żeby się ubrać , dobrze 
w y g l ą d a ć , u czyć się dalej śi)iewu i tańca — 
P r z y m k n ę ł a o c z y — Kiedyś pani Tereso , kie-
dyś, gdy będę m o g ł a m ó w i ć ci Tereso — o p o -
w i e m , jakie jest życie. 

Z tymi przymknię tymi o c z a m i , z twarzą 
n i e r u c h o m ą , zdawała się u k a z y w a ć ob l i cze 
czegoś , c o by ł o chyba c ierpieniem. Przechyl i -
ł a m się ku niej i o b j ę ł a m ją ramien iem: 

— ^Iów mi — Teresa. No , a teraz dt)ść te-
go , s łońce świeci , a ja cię tu t r zymam. Bierz 
kos t ium i j edź na plażę. 

Mi l cząc odpowiedz ia ła uśc iskiem na m ó j 
uścik. Jf p r z e d p o k o j u zawoła ła d o m n i e : 

— Z d r o w i e j szybcie j , Tereso . Będz iemy d o 
ciebie pisać z Juraty ! 

Dotrzymal i obietnicy. Już po kilku dniach 
t r zymałam w rękach odkrytkę , wyobraża jącą 
m o r z e i niebo, oba ko lo ru farbki d o prania. 
P o drugie j stronie d r o b n y m i l iterkami najii-
sano : 

„ D r o g a Teresko . Do jecha l i śmy szczęśliwie. 
Tuta j leje deszcz. G r a m y w bridża i dużo m ó -
w i m y o ' Tob ie . M a m y nadzieję, że już nie le-
żysz, ' ale chodzisz dzielnie p o Warszawie . 
Tęskn imy za w a m i o b y d w i e m a , za Tiib^ i za 
W a r s z a w ą . Śc iskamy cię najserdeczniej . 

Iwona i Ste fan" . 
Jeszcze nie b iega łam p o Warszawie . Ale 

j u ż nie leża łam przykuta d o łóżka. Siedziałam 
w fote lu i przechadza łam się p o mieszkaniu. 
Z t rudem — ale j u ż porusza łam się. W o b e c 
w y r a ź n e j p o p r a w y m e g o zdrowia siostra Ma-
ria zniknęła, a op iekowała się mną stara Kac-
perska. N a o k o ł o pustoszało. Irka wy je cha ła na 
wieś d o r o d z i c ó w W ł a d k a . R ó w n i e ż na wieś, 
pod Su le jów, udała się z m a ł y m i W a l c z a k a m i 
c iotka Adela. Znikła niepostrzeżenie W a l c z a -
k o w a , p o d o b n o gdzieś na Z iemiach Odzyska-
nych szukała moż l iwośc i zarobku. Jurecki jło-
j echał d o Zakoj ianego. On też przed w y j a z -
d e m z łoży ł mi wizytę. 

— Bardzo się cieszę — powiedz ia ł — że 
okazu je pani tyle serca Iwonie. 

Niewiele mia łam z nim d o mówienia . W y -
dawało mi się ,że przyszedł d o mnie |)o to. 
żeby mi powiedz ieć tych kilka s ł ów podz ięko -
wania za Iwonę. 

Przeży łam jeszcze burzę w 
gdy wpiidłii d o mnie Jadźka, 
L(diwę. Bez żadnych wstęj jów zaczęła s w o j e : 

— T o tak się postępuje? Popatrzc ie no ! T y -
le lat ją z n a m : spoko jne to-to, pracowite , nie-
śmiiiłe. A potem nagle kobieta-detektyw, o -
brońca uciśnionych, postrach przestęjiczego 
podz iemia . Tak się zapę^dziła, że wpada pi)d 
ko ła bandyck iego samoc l iodu . A stamtąd do -
k ą d ? Proszę spo j rzeć — ręk^ zatoczyła ko ło 
— prosto w ramiona przysto jnego lekarza d o 
wzięcia , gdzie też zamieszkuje ku o g ó l n e m u 
zgor.śzeniu bez ślubu. Nawet cywilnego. . . 

. — Ależ Jadźka, ślub będzie, zapewniam cię, 
niech tylko panna młoda pozbiera p o g r u c h o -
tane żebra... — p r ó b o w a ł a m przerwać potok 
w y m o w y . 

.— m o ż e i będzie — wykrzyk iwała da-
lej — ale o weselu nawet nie wspoininasz. Go -
nisz za jak imiś chul iganami, k k a r z a m i i tym 
p o d o b n y m , a uczciwą ¡)racą gardzisz. Ten o to 
cz łowiek , czc igodny inżynier Lel iwa zaufał 
Cl, czekał na ciebie, że zgłosisz się d o jiracy. 
.la m u t łumaczę, że wypa<lek, żeby zaczekał. 
A tu jaki tam wy|)adek — sielanka na ulicy 
Bliskiej. Inżynier Lel iwa wystrychnięty na 
dudka. Gdzie tam przyjdzie do" nieao p r a c o w a ć 
pani doktorowa. . . 

Tak trvyało z godzinę, że aż zatęskniłam za 
siostrą Marią. Ale j e j już nie by ło — ona jed-
na m o g ł a b y stawić czoła w y m o w i e Ja<iwigi. 
Na zakończenie Jadźka rzuciła mi się na szv ię : 

lil)cu. W ó w c z a s , 
c iągnąc za sobą 



K O B I E T A n O M 

Głhii ma Mfcj\atin/ca 

K T O B Y Ł Ś W I A D K I E M ? 
OP O W I E M w a m dziś hi -

storię, która jest n a j -
zupełnie j p r a w d z i w a , 

ty lko zmienię w nie j nazwi -
ska i m i e j s c e w k t ó r y m się 
wydarzy ła , aby nikt z w a s 
się w niej nie p o z n a ł i n ie 
obrazi ł . 

W u b i e g ł y m tygodniu w 
n a s z y m d o m u p a n o w a ł o o -
g r o m n e podniecenie . Pani 
Kupci<7wska, ta z p ierwsze -
g o piętra, przyb ieg ła d o 
m n i e p ierwsza i z a w o ł a ł a 
zdyszana : 

— Słyszała pani? Nies ły -
chana rzecz ! Fi l ipińska i F i -
drus iowa pobi ły się dziś ze 
sobą na p o d w ó r k u . 

— P o b i ł y s ię? N i e m o ż l i -
w e ! 

— A właśnie że tak. L e o -
sia była świadk iem, jak Fi -
lipińska F"idrusiową trzasnę-
ła parasolką. 

— Ależ to skandal ! 
— Jeszcze jaki. Leosia 

widziała na własne oczy . 
B y ł a m wstrząśnięta. P o -

b i e g ł a m d o Maniusi. 
— Co ty m ó w i s z , Maniu-

siu, o tej b iednej Fidrusio -
w e j ? 

~ Biedna? N o wiesz ! T o 
ona przecież sama wszystko 

ta z pralni n a p r z e c i w k o m o -
że poświadczyć . 

— O m a l się o b ł e nie za -
b i ł y ! 

— A jakie b y ł y zacięte, 
k to b y przypuszczał , że tyle 
siły i z łośc i jest w tych k o -
bietach! . . . 

— Już nawet mia ła karet -
ka p o g o t o w i a przy jechać . 

-— W i d o k b y ł n a p r a w d ę 
g o d n y po l i towania . 

— Jakto ! — z a w o ł a ł a m 
o b u r z o n a — W i ę c d laczego 
go z w o l o n o i m się ze sol 

i ć ? C z e m u nikt i ch nie ro 
dzie l i ł? 

W s z y s c y na to pytanie u -
milkl i . 

A stróżka wzruszy ła r 
m i o n a m i : 

— Kto m i a ł j e rozdz ie lać? 
A l b o ktoś przy t y m był? . . . 

poświadczyć 
Nie m o g ł o mi się to wszy -

stko w g łowie pomieśc i ć , 
ws tąp i łam d o stróżki , gdzie 
kilka kobiet dyskutowa ło już 
na ten temat. 

— Czy to prawda , że Fi -
lipińska z Fidrus iową sie 
dziś pob i ł y ? — spytałam. 

— No, jakże czy p r a w d a ? 
Cała kamienica j u ż o tym 
m ó w i . 

— Fan Kądzierkiewicz na-
w e t widział dokładnie , jak 
Fil ipińska Fidrus iową prze-
wróc i ła . Ho, ho, m o ż e sobie 
pani to w y o b r a z i ć ! 

— Przepraszam bardzo , 
Miec io był świadk iem, że to 
Fidrusiową Filipińską pal-
nęła o z iemię. 

— Gdzie t a m ! T a m t a ją 
przec ież k luczami uderzyła i 
popcl inęła o ścianę. Helcia, 

S Z Y J E M Y 
R Ę K A W I C E 

Prz]/ kuchni każda z nas parzy 
sobie nieopacznie palce gdy przy-
chodzi chwila zdjęcia rondla czy 
patelni z ognia, lub wyjęcia for-
my z piekarnika. Podajsmy po-
niżej model wygodnych i łatwych 
do wykonania rękawic, które uży-
jemy przy pracy w kuchni. 

N a w y k o n a n i e p o t r z e b a : kawa-
łek płótna Vichy w kratę, bawełna 
czerwona i biała do haftowanm 
galonów, kawałek multonu na 
podszycie. 

Kroimy dwa razy z -piółna Vi-
chy i raz z multonu rękawice we-
dług załączonego wykroju, doda-
jąc z boków po 5 cm na szwy i u 
dołu płótna 2 1/2 cm. na obręb. 
Na przodzie wyszywamy galoniki 
w odległości 5 mm. od brzegu bia-
łą bawełną, ściegiem zygzakowym. 
Stronę zewnętrzną zaczynamy od 
dołu, zostawiając 15 cm galonu na 
ucho. Wyszywamy ściegiem krzyży-
kowym czerwoną bawełną na co 
drugim białym kwadracie potem 
wyszywamy podwójne rzędy baweł-
ną białą i czerwoną. 

K S I Ą Ż K A P O L S K A W E F R A N C J I 
LE LIVRE POLONAIS EN FRANCE 

29, rue Jean-Cou jon, PARIS-8 
T e l e f o n : B A L z a c 10-57 
posiada na składzie 

P O D R Ę C Z N I K I I S Ł O W N I K I 
DO N A U K I J Ę Z Y K Ó W 

A R C T , Podręczny słownik języka polskiego, o p r . p l ó c . 25.00 NF 
BRUC1\NEH, Słownik etymologiczny, o p r a w a p ł ó c i e n n a 25.00 " 
O O R O S Z E W S K I , Słownik języka polskiego, t. 1, o p r . p ł . 39.50 " 

— Gramatyka opisowa języka polskiego z ćwicze-
niami, 2 to iny 7-00 " 

C I E P I . A K O W A , Apprenons le français, d l a p o c z ą t 2.00 " 
G R Z K B I E N I O W S l v l , Słownik angielsko-polski i polsko-

angielski, o p r a w a z p ł a s t y k u 13.00 " 
KlEIi.ST, Słownik angielsko-polski i polsko-angiel-

ski, o p r a w a p ł ó c i e n n a 14.00 " 
Słownik francusko-polski i polsko-francuski, 

2 t o m y 19-00 " 
— Słownik niemiecko-polski i polsko-niemiecki, 2 t . . 23.00 " 

Słownik rosyjsko-polski i polsko-rosyjski, 2 t., o p r . pł. 23.00 " 
IAKLUÎOWSKI, Język rosyjski dla samouków, o p r . p ł ó c . 3.00 " 
KUM.ANIECKI, Słownik łacińsko-polski, o p r . p ł ó c i e n n a 14.00 " 
Podręcznik języka niemieckiego, 2 t o m y 14.80 " 
PRZYi.U13SCY, Język polski na codzień ( s a m o u c z e k 

i s ł o w n i k ) 6.00 " 
l 'L -ATKGW, Rozmówki francuskie dla Polaków 3.90 " 
RliTM.AN, Rozmówki angielskie dla Polaków 3.90 " 
IJIÎHR-SPL.VVVINSKI, Gramatyka języka polsUiego 2.50 " 
Dr. SKORUPK.A, Słownik wyrazów bliskoznacznych 19.50 " 
S Z O R E R , Gramatyka języka polskiego, o p r a w a p ł ó c . 9.00 " 

Słownik poprawnej polszczyzny, o p r a w a p ł ó c i e n n a 19.50 " 

Zszywamy razem trzy części po 
prawej stronie, przekręcamy je, 
zginamy u dołu 5 mm. potem 2 
cm. do wewnątrz. Na stronie zew-
nętrznej dobrze jest zostawić 
szew otwarty na długości 5 cm. 
przez który łatwo będzie wsunąć 
dłoń do rękawicy. 

Prosty i elegancki model płaszcza, lansowany przez wielki pa-
ryski dom mody. W y k o n a n y Jest z sukna, zapinany na guziki od 
góry do dołu, poszerzony u dołu w lekki klosz. Ozdobę stanowi 
długi szalowy kołnierz, przerzucany przez ramię. 

Rękaw raglanowy. Z przodu, na wysokości bioder, dwie proste 
kieszenie. 

Na wykonanie potrzeba (rozmiar 44) 3 m. 10 sukna, szer. 1 m. 40,. 
3 m. 45 czarnego satin, szer. 90 cm., na podszewkę. 

C O N A L E Ż Y W I E D Z I E Ć 
O C H O R O B A C H A L E R G I C Z N Y C H 

C l i o r o b y a l e r g i c z n e , c z y l i u c z u l e -
n i o w e , z o s t a ł y o d k r y t e d o p i e r o w 
p o c z ą t k a c h n a s z e g o w i e k u p r z e z 
l e k a r z y f rancus l i i c ł i . Od t e g o c z a -
su m e d y c y n a uczynriła d u ż e p o -
s t ę p y n a d r o d z e ich ł e c z e n i a . 

C ł iorb u c z u l e n i o w y c h j e s t w i e -
le, j a k n a p r z y k ł a d p o k r z y w k a , 
ka tar s i e n n y i s z e r e g i n n y c h ęcho -
rzert. N a j p r z y k r z e j s z a z n i c h jest 
a s t m a ( d y c h a w i c a o s k r z e l o w a ) . 

Jak n a l e ż y r o z u m i e ć , że ktoś u-
c z u ł o n y jes t n a p r z y k ł a d n a pe lar -
g o n i e ? Z n a c z y to, że p o d w p ł y -
w e m kontaktu z p y ł k i e m pe lar -
goni i m o ż e w,ystąpić u n i e g o w y -
s y p k a , nai>ad d y c ł i a w i c y osl^rzelo-
w e j czy l i a s t m y a l b o i n n e o b j a w y 
c h o r o b o w e , u s u n i ę c i u pełar-
goriii z o t o c z e n i a t e g o c z ł o w i e k a , 
o b j a w y c l i o r o b o w e z n i k a j ą . Uczu -
l a j ą c o m o ż e d z i a ł a ć z a r ó w n o kli-

m a t d a n e ] m i e j s c o w o ś c i , j a k p e w -
n e s l i ładnik i p o l i a r m o w e , n i e k t ó r e 
r o d z a j e r o ś l i n , f a r b a , którą w y m a -
l o w a n e są ś c i a n y m i e s z k a n i a , m a -
ter ia ł z k t ó r e g o z r o b i o n e jes t u b r a -
n ie , kurz , m y d ł o , n i e k t ó r e l ekar -
s t w a i td . 

G ł ó w n y m o b j a w e m n a j p r z y k r z e j -
sze j c h o r o b y u c z u l e n i o w e j — ast -
m y są n a p a d y d u s z n o ś c i . P o j a -
w i a j ą się o n e n a g l e w ś r ó d z u p e ł -
n ie d o b r e g o s a m o p o c z u c i a . Dusz -
n o ś ć p o w s t a j e w s k u t e k tego , że 
c h o r y n i e m o ż e wyl<onać n o r m a l -
n e g o w y d e c h t i . Stan ten s p o w o d o -
w a n y jes t o b r z ę k i e m oskrze l i i ob -
r z ę k i e m i ch b ł o n y ś ł i i z o w e j . 

G d y w i a d o m o na c o u c z u l o n y 
jest a l e r g i k — l e c z e n i e jest d o ś ć 
ł a t w e i d a j e d o b r e rezul taty . W y -
s t a r c z y n i e r a z z m i a n a w a r u n k ó w 
ż y c i a , p r z e p r o w a d z e n i e się d o in-

n e j m i e j s c o w o ś c i l u b d o i n n e g o 
m i e s z k a n i a , z m i a n a w y l i o n y w a n e -
g o z a w o d u itd. C z a s a m i c h o r e g o 
u d a j e się o d c z u l i ć 1 w t e d y s t a j e 
s ię o n n i e w r a ż l i w y n a c z y n n i k , 
k t ó r y do tychcza . s w y w o ł y w a ł u 
n i e g o n a p a d y d u s z n o ś c i . P r z e w a ż -
n i e j e d n a k t r u d n o u s t a i i ć n a c o 
c h o r y j e s t u c z u l o n y , 

Nieraz t r z e b a w y p r ó b o w a ć w i e l ą 
s p o s o b ó w l e c z e n i a , a b y z n a l e ź ć t en 
k t ó r y d l a d a n e g o c h o r e g o b ę d z i e 
n a j l e p s z y . 

U n i e k t ó r y c h c ł i o r y c h d o b r e r e -
zu ł ta ty d a j e k u r a c j a u z d r o w i s k o -
w a , na p r z y k ł a d w La B o i n b o u l e , 
k u r a c j a taka t r w a trzy t y g o d n i e 1 
t r z e b a n a j c z ę ś c i e j p o w t a r z a ć 
trzy ."i-i-T. W z a s a d z i e U b e z p i e c z a l -
n i a . p o k r y w a c z ę ś ć k o s z t ó w k u -
rac j i u z d r o w i s k o w e j . 
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BRAWO HARNES ! 
G w i a z d k a w H a r n e s , n a k tó rą 

p r z y b y l i m i ę d z y I n n y m i k o n s u l z 
L i l l e p . W e g n e r , p . W a r t e l — p r e -
zes S t o w a r z y s z e n i a F o l k l o r u P o l -
s k i e g o , r a d n i m i a s t a 1 d y r e k t o r 
s z k o ł y , o d b y ł a się w p i ę k n e j d u ż e j 
S a l l e d e s Fetes . 

O r g a n i z a t o r z y g w i a z d k i w p r o w a -
dzi l i c i e k a w ą i n n o w a c j ę , — m i a -
n o w i c i e w sa l i z os ta ły r o z s t a w i o n e 
s to l ik i , p r z y k tóryc ł i l i c zn ie ze-
b r a n a p u b l i c z n o ś ć r o z l o k o w a n a b y -
ł a w y g o d n i e . 

P o k o l ę d a c ł i b y ł y w i e r s z y k i : 
, . Ś w i ą t e c z n a c ł i o i n k a " , ,,E>ziecj 
g ó r n i k ó w " , , ,Po l sk i e d z i e c k o " ; p i o -
s e n k i : , , O k a " i , , P o d k ó w e c z k i d a j -
c i e o g n i a " ; s k e c z , , P r z y g o d a g ó r a -
la w k o ś c i e l e " ; i n s c e n i z a c j a saty -
r y c z n a , , C o m a s z w w o r z e G w i a z -
d o r z e " o r a z t a ń c e z e s p o ł u dz iec ię -
c e g o i m ł o d z i e ż o w e g o , , K u j a w i a k " 
z H a r n e s . 

W p o p r z e d n i m n u m e r z e , , T y g o d -
n i k a P o l s k i e g o " z a m i e ś c i l i ś m y a r -
t y k u ł o zespo l e t a n e c z n y m „ K u j a -
w i a k " z H a r n e s . N a u r o c z y s t o ś c i 
g w i a z d k o w e j w H a r n e s o k a z a ł o się 
r a z jeszcze , że t a ń c e w y k o n y w a n e 
przez m ł o d z i e ż 1 dz iec i z H a r n e s 
s ta ją s ię g w o ź d z i e m p r o g r a m u 
k a ż d e j I m p r e z y . N a p r z e m i a n oba 
z e s p o ł y t a ń c z y ł y , , P o l k ę l u b e l s k ą " 
i , , P o l k ę J a d w i g ę " , , , K r a k o w i a -
k a " , „ P o l o n e z a " , , , K r z y ż a k a " 
, , M a z u r a " , „ K u j a w i a k a " . W i e l o -

k r o t n i e w czas ie tyc ł i w y s t ę p ó w t a n -
c e r z e byl i n a g r a d z a n i rzęs is tymi 
o k l a s k a m i . 

N o w y k r a k o w i a k w y k o n a n y p o 
r a z p i e rwszy n a t e ren ie F r a n c j i 
p r z e z zespó ł „ K u j a w i a k " b y ł t ak 
o r y g i n a l n y 1 ł a d n y w u k ł a d z i e , że 
n a l e ż y się s p o d z i e w a ć , że n i e b a -
w e m p o l u b i g o c a ł a o k o l i c z n a P o -
l o n i a . 

N a z a k o ń c z e n i e p r o g r a m u artys-i 
t y c z n e g o 24 t a n c e r z y ( tak !) n a jed- -
n e j s cen ie z a m k n ę ł o swą p iękną 
lu-oczystość g w i a z d k o w ą s z a l o n y m 
t e m p e m , , P o l k i l u b e l s k i e j " . F i n a -
ł e m c a ł e g o p r o g r a m u b y ł a zabawa 
t a n e c z n a z u d z i a ł e m w s z y s t k i c h o -
b e c n y c h n a sal i . ( K ) 

G W I A Z D K A W M E T Z U 
W d n i u 24.1 o g o d z i n i e 

! ' 15 w sali B r a u n w M e -
tzu o d b ę d z i e się g w i a z d -
ka p o l s k a dla dz iec i i 

, ' s-.larców. 
D o c h ó d z loteri i f a n t o -

w e j p r z e z n a c z o n y j es t na 
¡ ' p o m o c d la o f i a r F r e j u s i 
' | S t v p e n d i u m lOOO-lecia. 

Ż a p r a s z a m y w s z y s t k i c h 
P o l a k ó w z Metzu i o k o -
l i cy . 

K O M I T E T 

U W A G A D O M O N T ! 
W najbliższą niedzielę 

w sali Figeac o godzinie 
14,30 odbędzie się miej-
scowa gwiazdka. W pro-
gramie występy dzieci 
szkolnych, wyświetlania 
f i lmu i na zakończenie 
zabawa taneczna. 

G W I A Z D K A 
W S T . D E N I S 

Dnia 21 stycznia o g o -
dz inie 14,30 odl>ędzie się 
g w i a z d k a dla m i e j s c o w e j 
d z i a t w y s z k o l n e j w sah 
teatru Munic ipa l ( k o ł o 
k o ś c i o ł a ) . W p r o g r a m i e 
a r t y s t y c z n y m wystąp i ze -
s p ó ł teatra lno - taneczny z 
T r o v e s . P o z a t y m l>ędzie 
w y ś w i e t l a n y f i l m p o d ty-
t u ł e m „ K a l o s z e szczęś-
c i a " . 

K O M U N I K A T 
K O N S U L A T U 

W N A N C Y 
K o n s u l a t P U L w N a n -

c y z a w i a d a m i a , że j j rzed-
s tawic i e l tu te j szego urzę -
d u b ę d z i e p r z y j m o w a ł w 
c i ą g u m i e s i ą c a l u t e g o w 
M e t z u i Mi luz ie w nastę-
p u j ą c y c h d n i a c h : Metz, 
w pon iedz ia łk i 8 i 22 lu-
t e g o ; M u l h o u s e , w pią-
tek 19 lutego . 

„ w żłobie leży " — kolędowali „ K u j a w i a c y " z Harnes. 

NA STYPENDIUM 1.000-LECIA 
WPŁYNP ZNOWU POWAŻNE KWOTY 

Na konto Funduszu 
Stypendialnego 1000-lecia 
Polski wpływają ciągle 
nowe płaty. Ostatnio su-
mę 40 N F wpłacił Samo-
rząd Uczniowski Liceum 
Polskiego w Paryżu oraz 
sumę 100 N F p. Zygmunt 
Śmigielski z Ivry - sur-
Seine. Poważną sumę na 
Fundusz 1000-lecia wpła-
cił również paryski za-
rząd Związku Uczestni-
ków Polskiego Ruchu O-
poru. Jest to dochód z 
loterii fantowej zorgani-
zowanej podczas sylwes-
trowego balu ZUPRO w 
Paryżu: 540 N F . 

W ciągu roku 1959 ze-
branych zostało w sumie 
na Stypendium 1000-lecia 
211.630 fr . tzn. 2.116,30 
N F . W bieżącym roku 
doszły ofiary: 

143,50 N F podane w 
poprzednim niini6rz6 »»-L* 

KOLĘDY W ORLEANIE 
z s a m o c h o d u , k t ó r y z a t r z y m a ł 

się n a wąsk ie j , c i c h e j u l i c z c e des 
Pensees w y c h o d z i c h y b a c o ś z o -
s i em osób . 

— Madame kochana, czy to sią 
juz zaczęło. Bo myśmy przyjechali 
z VesirLes-Chalette. 

Z G i d y i J a r ą u e a u , z O r l e a n u 
i z S a r a n , ko le ją i a u t o b u s e m , s a -
m o c h o d a m i i p ieszo , c i ą g n ą P o l a -
cy n a swo ją gwiazdkę . P r z y j e c h a -
li d z i a d k o w i e z w n u k a m i , p r z y b y ł 
i s zwag ier z Po l sk i , k tó ry jest w 
o d w i e d z i n a c h n a święta , m ł o d a 
m a t k a z a b r a ł a d l a d z i e c k a m l e k o 
w bute l ce ze s m o c z k i e m — t a k a 
o k a z j a , p o l s k a g w i a z d k a , z d a r z a 
się ty lko r a z d o r o k u . S p o t y k a j ą 
się t u s tarzy z n a j o m i , w i t a j ą , ży -
czą d o b r e g o N o w e g o R o k u . 

K o ł o c z w a r t e j wszystkie m i e j s c a 
s i edzące n a sali są Już za ję te . L u -
dz ie s ta ją w p r z e j ś c i a c h , k o ł o 
drzwi . Będz ie z 250 osób . U r o c z y s -
t o ś ć z a g a j a p r z e w o d n i c z ą c y k o m i -
tetu g w i a z d k o w e g o i g ł ó w n y o r g a -
n izator dz is ie j szego święta p . S ta -
n is ław Cieche lsk i z O r l e a n u , ży-
c z ą c wszys tk im z e b r a n y m w e s o ł e j 
z a b a w y . 

K o n s u l g e n e r a l n y z P a r y ż a p . 
E d w a r d W y c h o w a n i e c w s p o m i n a 
święta w P o l s c e , k iedy to w wigi -
l ię wszyscy ł amią się o p ł a t k i e m i 
myś lą o t y c h , k t ó r y c h przy s to le 
w i g i l i j n y m z a b r a k ł o . R o d z i n y w 
Po l s ce , c a ł y n a r ó d po lski p a m i ę t a 
o s w y c h b r a c i a c h , k t ó r z y w goś-
c i n n e j F r a n c j i znaleź l i swą d r u g ą 
o j c z y z n ę . K o n s u l życzy r o d a k o m , 
aby w N o w y m R o k u d o b r z e i m się 
p o w o d z i ł o , aby byli zdrowi , a b y im 
się dzieci d o b r z e c h o w a ł y i a b y pa -
mięta l i o P o l s c e , s w y m k r a j u ro -
d z i n n y m . 

Z g ł o ś n i k a p ł y n ą dźwięki pols -
k i e j ko lędy . T u i ó w d z i e z sali 
w t ó r u j e i m śpiew. K o b i e t y w y c i ą -
ga ją z t o rebek c h u s t e c z k i . 

— Pani droga, mówi moja sąsiad 
ka, nam tu we Francji dobrze, nie 
powiem, ale posłuchać kolędy po 
swojemu, to chwyta za serce. 30 
lat nie byłam w Polsce, ale w tym 
roku na pewna pojadę. Mama je-
szcze żyje, staruszka, ma już prze-
szło 80 lat, chcą ją jeszcze zoba-
czyć. 

Ale nie m a c z a s u n a d ł u g i e roz-
m o w y . R o z l e g a się s k o c z n a p o l k a i 
n a s cenę w y c h o d z ą 4 p a r y . P o po l -
ce — k u j a w i a k . C h ł o p c y w pas ias -
t y c h s p o d n i a c h i w y s o k i c h b u t a c h , 
dz iewczęta w k o l o r o w y c h ł o w i c -
k i c h s p ó d n i c a c h tańczą l e k k o i 
z g r a b n i e . P r z y k u j a w i a k u w i d o w -
n i a p o d ś p i e w u j e i p r z y t u p u j e . Ar-
tyśc i — m ł o d y zespó ł , k t ó r y m kie-
r u j e M i r e k Cieche lsk i — m u s z ą 
b i s o w a ć . 

P o t a ń c a c h — teatr . P r a w d z i w y , 
n a j p r a w d z i w s z y . Jakiego w i e l u z 
o b e c n y c h n a sali n i g d y w ż y c i u n ie 
w idz ia ł o . G r u p a m ł o d z i e ż y z kra -
j u , p r z e b y w a j ą c a n a s t u d i a c h w 
P a r y ż u , s t w o r z y ł a p r z y p o m o c y i 
p o p a r c i u K o n s u l a t u zespó ł a m a t o r -
ski . C z ł o n k o w i e z e s p o ł u — p . K u -
k u ł c z a n k a i p . S t a r u c h wyszl i n a 
s cenę w s t r o j a c h z X I X w i e k u i 
o d e g r a l i J e d n o a k t ó w k ę F r e d r y p o d 
t y t u ł e m , ,Świeczka z g a s ł a " . His to -
r ia m ł o d e j p a r y p o d r ó ż n y c h , k t ó -
rzy z m u s z e n i byl i w s k u t e k u g r z ę ż -
n ięc ia d y l i ż a n s u w b ł o c i e spędz i ć 
r a z e m n o c p r z y świeczce , b a r d z o 
się p o d o b a ł a p u b l i c z n o ś c i . 

N a s t ę p u j e k u l m i n a c y j n y m o m e n t 
uroczys tośc i . N a s c e n ę w y c h o d z i 
Św. M i k o ł a j 1 z a p r a s z a d o s iebie 
p o d c h o i n k ę wszystk ie dz iec i . N a 
szczęśc ie start iszek . b ieg le w ł a d a 

n ie t y l k o p o l s k i m ale 1 f r a n c u s k i m , 
b o m a ł o k t ó r e z dz iec i r o z u m i e p o 
p o l s k u . K a ż d e dz i e cko d o s t a j e t o -
r ebkę c u k i e r k ó w z Po lsk i , a c ł irzęst 
p a p i e r k ó w i c h r u p a n i e ś w i a d c z ą , 
że s ł o d k i e w y r o b y f i r m y , , W e d e l " , 
m a j ą w ś r ó d m ł o d e g o p o k o l e n i a w 
O r l e a n s d u ż e p o w o d z e n i e . 

N a z a k o ń c z e n i e — f i l m y . K o l o -
r o w y o zespo le p ieśni i t a ń c a 
, , M a z o w s z e " b a r d z o się p o d o b a ze-
b r a n y m , n a t o m i a s t d r u g i f i l m , pt . 
, , P o ż e g n a n i e " , jest d la t u t e j s z y c h 
P o l a k ó w c a ł k o w i c i e n i e z r o z u m i a ł y . 

Część o f i c j a l n a s k o ń c z o n a . K r z e -
s ł a w ę d r u j ą p o d ś c ianę . R o z l e g a 
s ię m e l o d i a w a l c z y k a . R o z p o c z y n a 
się z a b a w a t a n e c z n a . T a ń c z ą sta-
rzy i m ł o d z i . P o l o n i a w Or leans . 
w e s o ł o r o z p o c z y n a r o k 1960. O b y 
b y ł szczęśl iwy ! 

D A N U T A K O W A L S K A 

P . " ; 40 NF, 100 NF, 540 
N F — (podane obok) . 

Łącznie suma zebra-
nyclt pieniędzy wynosi 
więc 2.939,80 N F . 

Bal i gwiazdka w Lens 
w Lens , w sali St . L a u r e n t 

Fosse 12-14, o d b y ł a się w sobotę 9 
s tyczn ia wie lka z a b a w a t a n e c z n a . 
O r g a n i z a t o r e m j e j by ł zespó ł m ł o -
dz ieżowy ,, O b e r e k " . 

N a z a j u t r z , 10 s tycznia , o d b y ł a 
się w L e n s ,, W i e l k a I m p r e z a 
G w i a z d k o w a " . N a t r a d y c y j n y i bo -
ga ty p r o g r a m z ł o ż y ł y się inscei i ł -
zac je , p ieśni 1 t a ń c e l u d o w e w wy-
k o n a n i u dzieci i m ł o d z i e ż y . Z a b a -
wa b y ł a u r o z m a i c o n a loter ią f a n -
tową. 

Na balu sylwestrowym 
w Paryżu 

Na dorocznym balu sylwestro-
wym, organizowanym przez 
ZUPRO w salonach mercstwa 4-ej 
dzielnicy Paryża, prawie tysiąc 
osób z Paryża i okolic bawiło się 
na całonocnej zaSiawie, podczas 
której do tańca przygrywał zespół 
pod dyrekcją p. Aleksandra W c ł -
ka. Podczas przerwy wystąpił zes-
pół pieśni i tańca z Aulnay-sous-
Bois. W czasie zabawy była pro-
wadzona loteria fantowa, z której 
dochód został przeznaczony na 
stypendium „Tysiąclecia Polski " . 

O OOWOJNA-BIENAIME 
Tłumaczka przysięgła p rzy 
w y ż s z y c h S ą d a - l i w 1 'ary^u 
Tłumaczenia urzędowe waż-
ne w całej Francji, 2.3, quai 
de la T o u r n e l l e , P a r i s (5) 

Metro ; P o n t - M a r l e . 
T e l e f o n : ODF.on 41 17. 

Dzieci i starsi wesoło witali Mikołaja 
Nowy Rok w Tuluzie I 

W e s o ł o o b c h o d z i l i P o l a c y z T u -
luzy i o k o l i c święta B o ż e g o N a r o -
dzenia i N o w e g o R o k u . D n i spę-
d z o n e w rodz in ie i u r o c z y s t o ś ć 
g w i a z d k o w o - n o w o r o c z n a u p ł y n ę ł y 
p o d z n a k i e m w s p o m n i e ń O j c z y z n y 
i t radyc j i p o l s k i c h . 

W N o w y R o k w g o d z i n a c h r a n -

n y c h k o l o n i a p o l s k a z T u l u z y s k ł a -
d a ł a życzen ia d la K r a j u n a ręce 
p o l s k i e g o k o n s u l a w T u l u z i e p . 
Z . K o ś c i e l a k a . T e g o s a m e g o d n i a 
p o p o ł u d n i u o d b y ł a się u r o c z y s -
t o ś ć g w i a z d k o w a z u d z i a ł e m M i -
k o ł a j a p r z y b y ł e g o z Po l sk i . 

L i c zn ie z e b r a ł a się P o l o n i a mie j -

UDANAGWlAZDKAwCARVIN 
Hymnem Polonii Zagranicznej i „Pieśnią Powitalną" rozpoczęły 

dzieci z Carvin swe występy na uroczystości gwiazdkowej witając 
licznie zebranych Polaków, wśród nich przedstawiciela konsulatu 
generalnego w Lille p .Jarosa. 

Dzieci popisywały się swymi zdolnościami scenicznymi. Bardzo 
udana była inscenizacja o babuleńce (Liii Kobusińska) t koziołku 
(Danek Romiński). Po innych śpiewach oraz inscenizacjach i wier-
szu „Jestem polskim dzieckiem" (recytował Janek Nendra) dzieci 
odśpiewały hymn Polonii. 

Uroczystość była bardzo udana. Zebrani na niej rodacy składali 
sobie wzajemnie życzenia noworoczne. Przedstawiciele konsulatu 
również złożyli tutejszym Polakom serdeczne życzenia podkreślając 
jak głębokie Jest przywiązanie Polonii francuskiej do tradycji, tak 
charakterystyczne dla wszystkich Polaków rozsianych po świecie 
i łączących się myślami w okresie Bożego Narodzenia, ze swymi 
braćmi w Kraju. j . s . 

P. S. Komitet Gwiazdkoioy uroczystości w Carvin najmocniej 
przeprasza wszystkich rodaków za nie wyśuńetlenie zapouńedzianego 
filmu. Nastąpiło to z przyczyn od organizatorów niezależnych. 
Podaje sią do wiadomości, że film ten będzie uryświetlany w naj-
bliższych dniach pr^y. Okazji gwiazdki dla starców. Data zostanie 
niebawem ogłoszona. KOMITET 

s c o w a w sali M u » u m Histor i i Na -
t u r a l n e j p r z y w s p a n i a l e przybranf j 
c h o i n c e . Przeds tawien ie , k t ó r e przy 
g o t o w a n o n a tę u r o c z y s t o ś ć , s k ł a -
d a ł o się p rzede wszys tk im z wy-
s tępów f o l k l o r y c z n y c h . P u b l i c z n o ś ć , 
k t ó r a szcze ln ie z a p e ł n i ł a salę, z 
w i e l k i m u z n a n i e m p r z y j ę ł a wystę -
p y t a n e c z n e po l sk ie j m ł o d z i e ż y — 
k r a k o w i a k i , polki i m a z u r y — o d -
t a ń c z o n e n a t le z i m o w e g o k r a j o -
b razu . G o r ą c o o k l a s k i w a n o r ó w -
nież w y s t ę p y dziec i , o p o w i a d a j ą -
c y c h w w i e r s z y k a c h i p i o s e n k a c h 
0 p o l s k i c h m i a s t a c h . N a z a k o ń c z e -
n ie p r o g r a m u w y ś w i e t l o n o f i l m o 
o d w i e d z i n a c h Po l sk i przez r o d a k a , 
z a m i e s z k u j ą c e g o stale w A m e r y c e . 

R a d o ś ć sześćdz ies ięc lorga dziec i , 
Ołjecnych ' n a sali , dosz ła d o szczy-
tu w chwi l i p r z y b y c i a M i k o ł a j a z 
w ie lk im z a p a s e m zabawek i ł a k o -
c i . Nie z a p o m n i a n o i o s t a r c a c h -
e m e r y t a c h ; o t r zymal i on i paczk i 
„ P o m o c y Z i m o w e j " , z a w i e r a j ą c e 
p r o d u k t y ż y w n o ś c i o w e . 

U d a n a i m p r e z a g w i a z d k o w a w 
T u l u z i e p o z o s t a w i ł a P o l a k o m b a r -
d z o wiele m i ł y c h w s p o m n i e ń , o r a z 
o d b i ł a s ię e c h e m w l o k a l n e j pras ie 
f r a n c u s k i e j . „ L a D e p e c h e d u M i -
d i " z a m i e ś c i ł a o n i e j o b s z e r n e 
s p r a w o z d a n i e p e ł n e p o d z i w u d l a 
p r z y w i ą z a n i a P o l a k ó w d o O j c z y z n y 
1 do rodzinnych tradycji. 
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NA WIECZORZE GWIAZDKOWYM WÌRÓD DZIECI Z EBANGE 
N a es t radę wyszed ł d w u n a s t o l e t -

n i c h ł o p i e c , zbl iżył się d o m i k r o -
f o n u 1 z a c z ą ł c zy tać . 

— Protokół z ostatniego zebra-
nia samorządu świetlicy. Przewod-
nicząca otworzyła zebranie z na-
stępującym porządkiem obrad... 

Z e b r a n y c h n a sali o g a r n i a zdzl -
•włenie. C o za p r o t o k ó ł ? O Jakie ze -
b r a n i e c h o d z i ? M i a ł a b y ć przec ież 
u r o c z y s t o ś ć g w i a z d k o w a ! 

M ł o d z i e ż p o l s k a Łb iera jąca s ię w 
świet l i cy w U c k a n g e m a s w ó j s a -
m o r z ą d , k t ó r y ( oczywiśc ie p o d c z u j -
ną op ieką p . M i c h a l s k i e g o , k i e r o w -
n i k a świet l i cy ) s a m o d z i e l n i e o r g a -
n i z u j e z e b r a n i a , p r ó b y , i m p r e z y . 
Dz is ie j sza u r o c z y s t o ś ć g w i a z d k o w a 
o d b y w a się r ó w n i e ż w r a m a c h 
d z i a ł a l n o ś c i t e g o s a m o r z ą d u dzie-
c i ę c e g o . I ten f a k t — s a m o d z i e l n o -
śc i dziec i , k t ó r e z j e c h a ł y dz is ia j 
d o U c k a n g e , a b y z a b a w i ć m i e j s c o -
w ą Po lon ią s w y m i w y s t ę p a m i — 
b u d z i p o d z i w c a ł e j w i d o w n i . 

P o d z i w t en wzras ta w m i a r ę jak 
p r z e z s c e n ę p r z e s u w a j ą się dzieci : 
r e c y t u j ą wiersze , ś p i e w a j ą 1 tart-
" z ą . P r o g r a m s k ł a d a się aż z 3? 
d o s k o n a l e p r z y g o t o w a n y c h n u m e -
r ó w ! N a s t r ó j ś w i ą t e c z n y s twarza 
ż y w y o b r a z szopk i , ko l ędy po lsk ie 
g r a n e z p ł y t są ś p i e w a n e przez 
dz iec i i p o d c h w y t y w a n e przez ca łą 
w i d o w n i ę . O b r a z k r a j u o j c z y s t e g o 
r o z t a c z a j ą p ieśni i wiersze o W i ś -
le , o p o l s k i c h m i a s t a c h i g ó r a c h . 

H u m o r wnoszą t a ń c e i p i o s e n k i 
góra l sk ie , t r o j a k , k u j a w i a k i p o l -
k a , a szczegó ln ie d o w c i p n a ś l ą s k a 
g a d k a , ze s w a d ą r e c y t o w a n a przez 
J a n k a D a n i e l a . 

N i e z a p o m n i a ł 1 G w i a z d o r o 
•Izleclach p o l s k i c h — " p r z y n i ó s ł i m 
ks iążk i i c u k i e r k i , k t ó r e zos ta ły 
(przez s a m o r z ą d oczywiśc ie ) s p r a -
wied l iw ie rozdz ie lone . N i e z a p o m -
n i a ł o d z i e c i a c h a n i o s tarszyc ł i 
P o l a k a c h k o n s u l a t , k t ó r e g o p r z e d -
s tawic ie le p p . E d m u n d Szo t t 1 
M i e c z y s ł a w M a j e w s k i p rzyby l i d o 
E b a n g e z o d l e g ł e g o N a n c y . P a n 
Si-ott p r z e k a z a ł z e b r a n y m ż y c z e n i a 
n o w o r o c z n e o d r o d a k ó w z K r a j u 1 
o d p o l s k i e g o k o n s u l a t u . Ż y c z e n i a 
p o m y ś l n o ś c i w 1960 r o k u w y r a ż a -

j ą c j e d n o c z e ś n i e u z n a n i e d l a p r z y -
w i ą z a n i a e m i g r a n t ó w d o t r a d y c j i 
p o l s k i c h , d o k r a j u i d o j ę z y k a o j -
c zys tego . 

G w i a z d k a w E b a n g e s k u p i ł a o -
k o ł o 150 o s ó b p r z y b y ł y c h — w 
w i e l u w y p a d k a c h — z o d d a l o n y c h 
oko l i c , m i m o t r u d n o ś c i k o m u n i k a -
c y j n y c h . T r u d n o ś c i o m t y m dziecię-
c y s a m o r z ą d świet l i cy s ta ra ł się 
z a r a d z i ć u r u c h a m i a j ą c p o m i ę d z y 
U c k a n g e a E b a n g e s a m o c h ó d , k t ó -
r y b e z p r z e r w y o d g o d z i n y 14 d o 
r o z p o c z ę c i a u r o c z y s t o ś c i p rzewoz i ł 
p o s i e d e m o s ó b . 

U W A G A ! 
LIEVIN (fosse 16) 

LENS (fosse 11) 
LOOS-EN-GOHELLE 

Uroczystość gwiazdkowa dla 
dzieci uczęszczających na lekcje 
Języka polskiego do szkół w wyżej 
wymienionych miejscowościach, 
odbędzie »ię w niedzielę dnia 17 
stycznia o godzinie 15, w sali pa-
tronażu (koło kościoła) w Loos-en-
Gohelle, fosse 15. 

Loteria fantowa oraz upominki 
z Polski dla wszystkich dzieci 
znajdujących się na sali. 

Przy choince w Ciraumont 
NOWE PLANY SNUJE MŁODZIEŻ 

P o g o d a nie s p r z y j a ł a po l sk i e j Dz ie ln ie sp isa ł się z e s p ó ł t a n c e -
Bwlazdce w G l r a u m o n t , deszcz n a - rzy , p e ł e n w e r w y i z a p a ł u , m i m o 
d a ł przez c a ł y n i e m a l dz ień , a j e d - że. . . z ł o ż o n y z s a m y c h dz iewcząt , 
n a k w sali m e r o s t w a z e b r a ł o się w G l r a u m o n t jest i b ib l io teka 
o k o ł o 400 osob , by spędz ić r a z e m p o l s k a , są i s p o r t o w c y (w s a m e j 
— z g o d n i e z po lską t r a d y c j ą — p a - t y l k o rodz in ie p . A d a m c z y k a , l i czą-
r ę g o d z m p r z y c h o m c e . Ł a m a n o c e j 12 dziec i , p o l o w a to p i łkarze ) , 
się o p ł a t k i e m , s k ł a d a n o sobie ż y - a więc Jest n a d z i e j a , że zespó l ta -
c zen la n a N o w y R o k 1 p o d z i w i a n o „ e c z n y rozwin ie się również . W s z y -
w y s t ę p y p o l s k i e j dz ia twy . s tkle t a n c e r k i zna jdą sob ie n a 

W p r o g r a m i e by ł tan iec śn ieżek , p e w n o b e z t r u d u p a r t n e r ó w , w c i ą g 
p o w i t a n i e c h o i n k i , wiersze o O j - „ ą j c h d o p r a c y w zespo le i n a 
czyżn le , ins cen i zac j e „ K r a s n o l u d - p r z y s z ł y r o k n a g w i a z d k ę ok lask i -
k i " , p o l o n e z , p o l k a lube l ska , k r a - w a ć b ę d z i e m y j u ż „ p r a w d z i w y " ze-
k o w l a k i wie le I n n y c h wys tępów, s p ó ł t a n e c z n y z G l r a u m o n t . P r a w -

dziwy, t o z n a c z y z c h ł o p c a m i 
G w a r a n c j ą u r z e c z y w i s t n i e n i a t y c h 
p l a n ó w jest dz ie lny k o m i t e t g w i a z d 
k o w y z G l r a u m j n t w o s o b a c h p p . 
C h ł o s t y , C e g l a r k a , A n t o n i a k a , A -
d a m c z y k o w e j , P r a g i i K o z y r s k l e g o . 

W u r o c z y s t o ś c i wzięl i u d z i a ł 
przedstawic ie l e k o n s u l a t u po lsk ie -
g o w N a n c y : p . k o n s u l M i e c z y s ł a w 
O g o n o w s k i , p . S t a n i s ł a w M a r k i e -
w i c z i p . E d m u n d Szott . K o n s u l 
ż y c z y ł n a s z y m e m i g r a n t o m z g o d y , 
j e d n o ś c i 1 p o m y ś l n o ś c i w 1960 r. 

PODZIĘKOWANIE 
K o m i t e t g w i a z d k o w y i n a u c z y -

c i e l e z R o u v r o y s k ł a d a j ą g o r ą c e 
p o d z i ę k o w a n i e z e s p o ł o w i t a n e c z -
n e m u , , K r a k o w i a k " z G u e s n a i n 
o r a z j e g o k i e r o w n i k o w i p. M ł o c -
k o w l z a w y s t ę p n a u r o c z y s t o ś c i 
g w i a z d k o w e j w R o u y r o y - N o u m e a . 

B r a w o , z e s p ó ł „ K r a k o w i a k " 
G u e s n a i n I 

B. Przeniosło, n a u c z y c i e l k a . 

IMPREZA ŚWIĄTECZNA W POTI CNY 
Sala kina „Caval ier " w Potigny 

(Calvados) wypełniona była po 
brzegi. 180 dzieci, 600 dorosłych i 
23 starców spędzało w miłym nas-
troju wieczór gwiazdkowy. Weso-
łość panowała powszechna, a gdy 
na sali pojawił się Św. Mikołaj, 
dzieci nie posiadały się z radości. 

Uroczystości rozpoczęły się od 
przemówienia nauczyciela polskie-
go z Potigny, p. Władysława Gin-
tera oraz delegatki Konsulatu ge-
neralnego z Paryża, po czym dzie-
ci odśpiewały pieśni ,,Cześć pol-
skiej z i e m i " . A potem nastąpiły 
dalsze piosenki i wiersze o gwiaz-
dce, Nowyni Roku, o świętach I 
zimie. Dzieci opanowały wiersze 
bardzo dokładnie, mówiły ładnie, 
czystą polszczyzną. Uwagę zwra-
cały recytacje następujących dzie-
ci : „Dziecko polskie" L. Soleckiej, 
„ G w i a z d k a " S. Górak, „Nowy 
R o k " S. Barylak, „Choinka" R. 
Kasprzyk. Następnie odbyły się 
Inscenizacje z udziałem 40 dzieci 

Bollwiller 
M i e j s c o w y k o m i t e t g w i a z d k o w y 

s e r d e c z n i e z a p r a s z a w s z y s t k i c h r o -
d a k ó w o k r ę g u B o l l w i l l e r n a u r o -
c z y s t o ś ć g w i a z d k o w o - n o w o r o c z n ą , 
k t ó r a o d b ę d z i e s ię w n i e d z i e l ę 17 
s t y c z n i a o g o d z i n i e 15,30 w sa l i 
F o y e r S t - C h a r l e s ( o b o k k o ś c i o ł a ) 
w B o l l w i l l e r ( H a i i t - n h i n ) . 

z polskiej s z k o ł y : „Listonosz" 
„ S e n " , w których wyróżniły się 
specjalnie : C. Kaniewska, J. Ła-
biak, S. Kępa, D. Jaskólska, D. 
Łyko, B. Ryba, C. Kępa, J. Brzóz-
ka, K. Kęsik. Również i w krako-
wiaku oraz w innych tańcach, do 
których akompaniował znany w 
Normandii akordeonista A. Łyko, 
wyróżniło się bardzo wiele dzieci. 

Po rozdaniu upominków przez 
ŚW. Mikołaja I polskie krakowian-
ki z Potigny dzieciom i starcom, 
odbył 9ię seans wesołego polskiego 
filmu ,,Kalosze szczęścia" . 

Za zorganizowanie tej ciekawej 
i miłej imprezy gwiazdkowej na-
leży się uznanie jej organizatorom 
— pp. Tylkowi, Golbie, Budzyń-
skiemu i Bończykowl. A . T . 

R O U V R O Y - N O U M É A 
Mimo iż gwiazdka w Rouvroy-Noumea odbyła się w Innej sali 

niż w latach ubiegłych, to Jednak frekwencja nie była wcale mniejsza. 
Program artystyczny ułożony przez panią Przeniosło, miejscową 

nauczycielkę, był bardzo udany. Kolędy, pieśni, tańce, wiersze i 
inscenizacje były ozdobą tego pięknego programu. Bardzo się podo-

^ bały tańce w wykonaniu małych dziewczynek. Jak również I insce-
nizacja , ,Miała Babuleńka" . W Rouvroy Noumea, podobnie Jak i w 
wielu innych miejscowościach, gdzie odbywały się uroczystości 
gwiazdkowe, ważnym punktem programu były tańce wykonywane 
przez zespół pieśni I tańca , ,Krakowiak" z Guesnain. Zespół ten, 
który odtańczył z dynamizmem oberka i krakowiaka, specjalnie 
przyjechał na tę uroczystość, by pokazać swe umiejętności. 

Przedstawiciel Konsulatu, p. Brzeziński, w swym przemówieniu 

Komunikaty gwiazdkowe 
Marles-les-Mines 

U r o c z y s t o ś ć g w i a z d k o w a odbędz ie 
się 17 s tyczn ia w sali p . L isa o 
godz in ie 15,30. Serdeczn ie z a p r a -
sza się r o d a k ó w n a tę u r o c z y s -
tość . 

K O M I T E T 
* 

Hauł-mont 
M i e j s c o w y K o m i t e t G w i a z d k o w y 

1 K o m i t e t J u m e l a g e H a u t m o n t -
K a l l s z serdeczn ie zaprasza ją P o l a -
k ó w z H a u t m o n t , Fe ign les i oko l i c 
n a u r o c z y s t o ś ć g w i a z d k o w ą , k tóra 
odbędz ie się 17 s tyczn ia o godz in ie 
17 w C e n t r e Cu l ture l . 

W H a u t m o n t wys tąp i s ł y n n y ze-
s p ó ł t a n e c z n y , , K r a k o w i a k " z 
G u e s n a i n . 

Avion. — M i e j s c o w a g w i a z d k a 
o d b ę d z i e się w n i e d z i e l ę 17 s tycz -
n i a o g o d z i n i e 16 w sal i Metro -
po le . W y s t ą p i C e n t r a l n y Z e s p ó ł 
M ł o d z i e ż y z L e n s . 

• 
Saint-Etienne. — G w i a z d k a dla 

d z i e c i z S a i n t - E t i e n n e 1 o k o l i c od -
b ę d z i e s ię 34 s t y c z n i a w sali A m i -
ca le L a ï q u e d u Cret de R o c h , 16-
bis , r u e R o y e t , S a i n t - E t i e n n e , o 
g o d z i n i e 15. W S a i n t - E t i e n n e w y -
ś w i e t l a n y b ę d z i e f i l m pt . , , O r z e ł " . 

Komitet 

między innymi podkreślił „ . . . że Już mija tysiąc lat Jak Polacy ob-
chodzą to tradycyjne święto, święto, które w tym roku ma szcze-
gólnie uroczysty charakter, bo zbiega się z piękną rocznicą 1000-
lecia powstania Państwa Polskiego. . . " 

Po uroczystości gwiazdkowej zostały rozdane dzieciom I starcom 
podarki. 

RAISMES PAMIĘTA O STARCACH 

« Tygodnik » dziękuje 
Od B o ż e g o Narodzenia o t r z y m u j e m y codziennie 

bardzo dużo l istów, karl , b i letów w i z y t o w y c h z ży -
czeniami powodzen ia i r o z w o j u „ T y g o d n i k a P<)1-
s k i e g o " w 19(50 roku. Dz iękowal i śmy j u ż za tę ser-
deczną pamięć i za sympat ię dla pisma. Ponie -
w a ż o d tamtej pory napłynęło jeszcze bardzo d u ż o 
n o w y c h życzeń z Franc j i , Belgii , Anglii , N iemiec 
i Luksemburga , p o c z u w a m y się d o m i ł e g o o b o -
w i ą z k u podz iękowania jeszcze raz. 

A jednocześnie g o r ą c o ż y c z y m y z naszej strony 
wszystk im Czyte ln ikom szczęśl iwego roku." 

Niejednemu ze starców, zebra-
nych na uroczystości gwiazdkowej 
w Raismes-Sabatier, łzy napłynę-
ły do oczu, gdy — jak to zwykle 
przy choince — rozpoczęło się 
wspominanie kraju. Przyjęcie od-
było się 30 grudnia, stół zastawio-
ny był obficie plackiem i butelka-
mi z czerwonym i białym winem, 
po którym pojawiła się kawa. 

Przyjęcie odbyło się w bardzo 
miłej i pogodnej atmosferze. Star-
cy śpiewali wraz z dziećmi polskie 
pieśni, między innymi polski 
hymn narodowy, słuchali muzyki, 
przypatrywali się tańcom. 

Piętnastu starców otrzymało 
paczki, nadesłane z Konsulatu i po 
5 NF.; pieniądze ofiarował starcom 
komitet gwiazdkowy. 

Na uroczystości obecni byli 

Ofiarność rodaka z Tours 
w Tours zmarł p. Stefan Filipa, 

lat 74, członek Towarzystwa Rezer-
wistów i byłych Wojskowych. 

Zbiórka przeprowadzona na po-
krycie kcsztów pogrzebu nie dala 
wprawdzie wystarczających fun-
duszów, jednakże znalazł się ro-
dak, który sytuację poratował. Jest 
to p, Jan Piotrowski, który ofiar-
nie złożył sumę 17.030 fr., za któ-
rą można było zorganizować po. 
grzeb. Kolonia polska z Tours, któ-
ra z uznaniem powitała gest p. 
PiotrowsIUego, prosi o wyrażenie 
mu tą drogą swej wdzięczności. 

A n t o n i T O M C Z A K 

członkowie komitetu, między in-
nymi p. Anna Willler, jedna z or-
ganizatorek przyjęcia, a także 
przedstawiciel konsulatu polskiego 
z Lille. 

Cwiaz(dki.. 
w ivry 

Dzieci polskie ze szkół z Paryża 
i okolic zapraszają todziców oraz 
wszystkich Polaków na uroczys-
tość gwiazdkowo-noworoczną, któ-
-a odbędzie się dnia 17 stycznia 
o godzinie 14,30 w Ivry, w ,.SaUe 
des Conferences", 9. rue Marat, 
metro Mairie d'lvry. 

IVyświetlany będzie tak-
że polski film pod tytułem „Ka-
losze szczęścia". 

W Libercourt 
U r o c z y s t o ś ć g w i a z d k o w a d l a P o -

loni i z L i b e r c o u r t odbędz i e s ię 24 
s ty czn ia o godz . 16 w sali św. K a -
z imierza , s z y b 5. 

K O M I T E T 

W Arenberg 
w n i e d z i e l ę 10 s t y c z n i a w sali p . 

C i e s i e l s k i e g o w A r e n b e r g o d b y ł a 
się g w i a z d k a d l a p o l s k i c h s t a r c ó w . 
P o p r z y j ę c i u s t a r c y z A r e n b e r g 
s p ę d z i l i m i ł y w i e c z ó r , s ł u c h a j ą c 
p o l s k i c h k o l ę d ś p i e w a n y c h p r z e z 
dz i e c i , o r a z o g l ą d a j ą c t a ń c e l u d o -
w e w w y k o n a n i u m ł o d y c h ar tys -
t ó w . Część a r t y s t y c z n ą g w i a z d k i 
p r z y g o t o w a ł a n a u c z y c i e l k a p a n i 
B u r z y ń s k a . 



U S Ł U G I P R A K T Y C Z N E 
P . Frani iszek O L E K S Y , S t . -YorrS 

(A l i iP l ) : 
Przepracowałem kilka lat w 

kopalni francuskiej. Czy mogę 
uzyskać zwrot wpłaconych pie-
niędzy do Kasy Ubezpieczeń na 
starość. 

W e d h i g a r t y k u ł u H9 dekre tu z 
27 l i s t o p a d a lOlo d l a ty ch , k t ó r z y 
p r z e p r a c o w a l i m n i e j n iż p i ę t n a ś -
c i e lat w k o p a l n i , r e n t a s t a r c z a 
w y n o s i 1 p r o c e n t ca łośc i z a r o b -
k ó w z k t ó r y c h g ó r n i k p łac i ł sk ład -
lii w c l q g u lat p r a c y . Jeżeli r o c z n a 
r e n t a n ie p r z e k r a c z a 200 f r a n k ó w 

MAJSTER KLEPKA RADZI 

F O T O G R A F O W I E - A M A T O R Z Y 

N I E W Y R Z U C A J C I E K W A S Ó W ! 

Jak odświeżyć 
posrebrzone przedmioty? 

Przy wywoływaniu f i lmów i od-
bitek fotograficznych pewna ilość 
srebra osiada w utrwalaczu, któ-
ry zazwyczaj się wylewa, gdy jest 
już , , s tary" . Zaradny amator-
fotograf jednak potrafi wykorzy-
stać to srebro dla odnowienia na-
czyń srebrnych postępując w nas-
tępujący sposób : 

Wyczyścić jak zwykle srebro sto-
łowe i zanurzyć na dwadzieścia 
minut w mocny ocet biały (vi-
naigre blanc fort) . 

Wyciągnąć szczypcami drew-
nianymi lub bakelitowymi (nie ru-
szać palcami po oczyszczeniu, 
gdyż powstaną plamy) i włożyć 
bezpośrednio do utrwalacza. Sre-
bro powoli osadzi się na przed-
miotach i nada im nowy połysk. 
Ten proces nie jest zbyt szybki, 
osad jest oczywiście znikomej 
grubości, ale ponieważ nic to nie 
kosztuje, można go powtarzać za 
każdym razem, gdy m a m y dosta-
teczną ilość starego utrwalacza. 
Po upływie około 24 godzin wy-
brać posrebrzone przedmioty I 
nadać Im połysk pocierając. Jak 
zazwyczaj proszkiem lub płynem 
specjalnym. 

K a s a z w r a c a w s z e l k i e sk ładki 
w p ł a c o n e p r z e d 1 s t y c z n i e m 1941, 
o r a z 4 p r o c e n t o d c a ł o ś c i z a r o b -
k ó w , k t ó r e s ł u ż y ł y za p o d s t a w ę 
d o składełt na p e n s j ę s tar czą , p o -
c z ą w s z y o d p o w y ż s z e j d a t y . 

P . M i c h a ! CHMlEł^, H a r b a g e s p a r 
S e i m e r l e s 1 p . Jan M A Ł E K , Sel -
m e r l e s ( N o r d ) : 

Posiada Pan łtilka morgów 
ziemi w Kraju i ponieważ nikt 
się nimi nie opiekuje, cachodzi 
obaWa, że mogą one podpaść 
pod ustawę o dobrach opusz-
czonych. 

A ż e b y z a p o b i e c te j e w e n t u a l -
n o ś c i . n a l e ż y m i a n o w a ć w P o l -
sce p e ł n o m o c n i k a i u p o w a ż n i ć g o 
do a d m i n i s t r a c j i i z a r z ą d u tą. 
w ł a s n o ś c i ą w j a k n a j s z e r s z y m t e g o 
z n a c z e n i u e w e n t u a l n i e o d d a n i a 
o b i e k t u w d z i e r ż a w ę , o s o b o m t rze -
c i m za c e n ę i n a w a r u n k a c h , ja -
k ie p e ł n o m o c n l l i u z n a za s t o s o w -
ne . P e ł n o m o c n i c t w o t a k i e n i e d a -
j e p e ł n o m o c n i k o w i p r a w a d o 
s p r z e d a ż y l u b d o d a r o w i z n y po -
w i e r z o n e j m u w ł a s n o ś c i 1 m o ż e 
b y ć w ł tażdej c h w i l i o d w o ł a n e . 

Akt ten n a l e ż y s p o r z ą d z i ć p r z e d 
m i e j s c o w y m n o t a r i u s z e m a p o d p i s 
j e g o z a l e g a l i z o w a ć w K o n s u l a c i e . 

P . M i c h a ł C Z E C H , M o u c h y - l e -
P r e u x ( P a s - d e - C a l a i s ) : 

Po ukończeniu 60 lat, pracu-
jąc w przemyśle od roku 1932, 
wniosłem prośbę o przyznanie 
mi renty starczej. Jestem za-
niepokojony brakiem odpowie-
dzi i tym że Już minęło prze-
szło pięć miesięcy od daty wy-
słania prośby. 

S p r a w y r e n t n i e p o d l e g a j ą s z y b -
k i e m u z a ł a t w i e n i u i z d a r z a się że 
s p r a w a c i ą g n i e s ię p r z e z d ł u ż s z y 
okres . N i e m n i e j j e d n a k r e n t a bę -
d z i e P a n u w y p ł a c o n a o d d a t y z ł o -
ż e n i a p o d a n i a . N a l e ż y w i ę c z a c z e -
kać c i e r p l i w i e j e s z c z e p e w i e n c zas . 
Jeżel i s p r a w a b ę d z i e s ię p r z e d ł u -
ża ła n i e n o r m a l n i e , z w r ó c i m y s ię 
d o Ca i sse R é g i o n a l e d ' A s s u r a n c e 
Vie i l l esse , 48, rue R o y a l e , Li l le , z 
p r o ś b ą a o w y j a ś n i e n i e . 

FILATELISTYKA 

Moda na znaczKi sporfowe ciągle frwa 
N a p o c z ą t k u 1960 r o k u a m a t o -

rzy z n a c z k ó w s p o r t o w y c h o t r z y m a -
ją o d p o c z t y p o l s k i e j I n t e r e s u j ą c y 
p r e z e n c i k . B ę d z i e t o z n a c z e k , n a 
k t ó r y m z o b a c z y m y m i n i a t u r o w ą re-
p r o d u k c j ę z n a c z k a FIS, w y d a n e g o 
w P o l s c e w 1939 r o k u . P r z y p o m i -
n a m y , że w ł a ś n i e w o w y m czasie 

o d b y ł y się w Z a k o p a n e m n a r c i a r -
sk ie m i s t r z o s t w a świata . W s p o m -
n i a n y znaczek (z g ó r a l e m n a n a r -
t a c h ) we jdz ie w s k ł a d serii jub i -
l e u s z o w e j , s z y k o w a n e j w z w i ą z k u 
z setną r o c z n i c ą p ierwszego po l -
s k i e g o z n a c z k a p o c z t o w e g o . 

Z n a c z e k „ F I S " n iewątp l iw ie sta-
n i e się b a r d z o p o s z u k i w a n y , g d y ż 

n l oną ser ię z rac j i I g r z y s k P a n -
a m e r y k a r t s k l c h : 1 c — p i ł k a n o ż -
na , 3 c — p ł y w a n i e , 20 c — b ieg 
p r z e z p ł o t k i , 1 d l a p o c z t y l o tn i -
c z e j 5 c — boks , 10 c — basebal l 
i 50 c — k o s z y k ó w k a . 

W S y j a m i e o d b y ł y się i grzyska 
P o ł u d n i o w o - Z a c h o d n i o A z j a t y c k i e 
i d la i c h u p a m i ę t n i e n i a w y d a n o 
s e r i ę : 10 st — b r a m a s t a d i o n u , 25 
st — w i d o k s t a d i o n u , 1,25 b — 
ł u c z n i k , 2 b — k r a j o b r a z . 

W I ran ie , gdz ie s p o r t zapaśn i -
czy jest b a r d z o p o p u l a r n y , u k a z a ł 
się z n a c z e k p r z e d s t a w i a j ą c y w a l k ę 
at le tów. 

N a t e m a t y harcersk ie w y d r u k o -
w a n o t rzy znaczk i w W i e t n a m i e P o -
ł u d n i o w y m — j a k r ó w n i e ż 6 wl-
n letek w C h i n a c h z o k a z j i dziesię-
c io lec ia h a r c e r s t w a l u d o w e g o . 

F i n l a n d i a u c z c i ł a s tu lec ie r o cz -
n i c y n a r o d z i n O l h o n n y K a l l l o w y -
d a n i e m z n a c z k a p o c z t o w e g o za 30 
m k . K a l l l o w p r o w a d z i ł a d o F i n l a n -
dii g i m n a s t y k ę (pa t rz I lustrac ja ) . 

K . G . 

t e m a t y k a s p o r t o w a jest n a d a l 
m o d n a w ś r ó d fUatel lstów. D o w o -
d e m tego jest wiele n o w y c h wy-
d a ń s p o r t o w y c h , Ictóre u k a z a ł y się 
n a świec ie w k o ń c u 1959 r o k u . A 
w i ę c w A l b a n i i u k a z a ł y się cztery 
z n a c z k i z o k a z j i S p a r t a k i a d y , k tó -
r a w l i s topadzie o d b y ł a się w t y m 
k r a j u . W Brazy l i i będzie znaczek 
z s z y b o w c e m d la p r z y p o m n i e n i a , 
że mis t rzos twa świata w te j dzie-
dz in ie s p o r t u m a j ą się o d b y ć w 
P o r t o A legre . 

W Gwine i Hiszpańsk ie j oczeki -
w a n e są trzy znaczk i p o ś w i ę c o n e 
r z u t o w i o s z c z e p e m 1 p l ł k a r s t w u . W 
k o l o n i i h i s z p a ń s k i e j I f n l r ó w n i e ż 
w y d r u k o w a n o trzy w i n i e t k i : n a te-
m a t k o l a r s t w a 1 l ekkoat le tyk i . 

P a n a m a w y d a ł a n i e co Już s p ó ż -

U W A G A ! C R O I X , W A S Q U E H A L , 
F L E R S - L E Z - L I L L E , M A R C Q - E N 

B A R Œ U L , R O U B A I X I L I L L E 

K o m i t e t g w i a z d k o w y p r z y p o m i -
na , że g w i a z d k a d la d z i e c i o d b ę -
d z i e s ię 17 s t y c z n i a o g o d z i n i e 
15,30 w S a l l e des F e t e s m e r o s t w a 
Flers - lez -L l l l e , p r z y p l a c u Cons -
tant in Descaut . P a t r o n a t n a d uro-
c z y s t o ś c i ą o b j ą ł m e r m i a s t a Fłers , 
p. Jean D e s m a r e t s . P r z e w i d z i a n y 
b o g a t y p r o g r a m a r t y s t y c z n y dz ie -
ci 1 m ł o d z i e ż y z e s p o ł u , , K u j a w i a k " 
z H a r n e s . K a ż d e d z i e c k o o t r z y m a 
p o d a r e k z K r a j u . D o j a z d t r a m w a -
j e m M o n g y n a l ini i L i l l e - R o u b a i x , 
p r z y s t a n e k P l a n c h e E p i n o y . 

W DZIEŃ N O W E G O R O K U 

P O L O N I A Z N O R D í PAS-DE-CALAIS 

Żegnała w Lille konsula gen. mgr Zamlarę 

Emerytowany górnik, p. Ociechowski, z Mazingarbe, wręczył konsulowi generalnemu p. mgr. Zamiarze, 

górniczy upomine<< — lampę Jaką kiedyś używano pod ziemią. 

1 s tyczn ia , p i e rwszy dziel i N o -
w e g o R o k u jes t t r a d y c y j n i e j u ż 
d n i e m s k ł a d a n i a ż y c z e ń p r z e z P o -
l on ię . k t ó r a g r e m i a l n i e o d w i e d z a 
po l sk ie p l a c ó w k i k o n s u l a r n e n a te-
ren ie F r a n c j i . 

W r o k u b i e ż ą c y m s k ł a d a n i e ży-
czeń z b i e g ł o się n a terenie p ó ł n o c -
n e j F r a n c j i z p o ż e g n a n i e m d o t y c h -
c z a s o w e g o k o n s u l a g e n e r a l n e g o w 
Li l le m g r . Z a m i a r y , k t ó r y p o kil-
k u l e t n i m p o b y c i e w Li l le p o w r a c a 
d o K r a j u - P r z y b y ł o d o g m a c h u 
K o n s u l a t u P R L w Li l le w d n i u 
n o w o r o c z n y m ki lkaset o sób . Byl i 
m i ę d z y n i m i przedstawic ie l e po l -
sk i ch o r g a n i z a c j i k u l t u r a l n y c h , 
s tarzy g ó r n i c y dz iś j u ż o d p o c z y w a -
j ą c y n a z a s ł u ż o n e j e m e r y t u r z e , 
przedstawic ie le m ł o d z i e ż y o r a z ci 
wszyscy , k t ó r z y u w a ż a l i za s w ó j 
. obowiązek z ł ożen ie życzeń d la k r a -
j u n a ręce o f i c j a l n e g o przeds tawi -
c ie la Po l sk i . 

P o z ł o ż e n i u życzeń , zebran i p r z y 
t r a d y c y j n e j l a m p c e w i n a serdecz -
n i e żegna l i k o n s u l a g e n e r a l n e g o „ . . . . . - . „ - . 
m g r . Z a m l a r ę . Również młodziez z Guesnain nie zapomniała o miłym upominku 

W i e l e b y ł o w z r u s z a j ą c y c h prze - ®'eszącego się powszechną sympatią generalnego konsula z Lille. 
m ó w i e ń , ś w i a d c z ą c y c h o w ie lk ie j 
s y m p a t i i jaką c ieszył się k o n s u l 
Z a m l a r a w ś r ó d P o l a k ó w zamiesz -
k u j ą c y c h p ó ł n o c n e d e p a r t a m e n t y . 

Przedstawic ie le o r g a n i z a c j i p o l o -
n l j n y c l i wręczy l i m g r . Z a m i a r z e 
m i ł e u p o m i n k i , k t ó r e zawsze przy -
p o m i n a ć m u łjędą w k r a j u P o l o n i ę 
f r a n c u s k ą . Z e b r a n i g o r ą c y m i o k l a -
s k a m i n a g r o d z i l i p r z e m ó w i e n i e 
m g r . Z a m i a r y , k t ó r y d z i ę k o w a ł 
o b e c n y m za o k a z a n e w y r a z y s y m -
pati i . 

W i e l e g o d z i n spędzil i o b e c n i w 
s a l o n a c h k o n s u l a t u n a t o w a r z y s -
k i c h r o z m o w a c h . Ż y c z o n o sobie na 
w z a j e m wiele szczęśc ia z okaz j i 
N o w e g o R o k u , p o d k r e ś l a n o pe łną 
poświęcen ia p r a c ę m g r . Z a m i a r y . 
W t y m czasie k iedy starsi wiedl i 
r o z m o w y , m ł o d z i e ż ś p i e w a ł a p i o -
senki . 

N o w o r o c z n e s p o t k a n i e przeds ta -
wicieli P o l o n i i w k o n s u l a c i e gene -
r a l n y m w Li l le , k t ó r e p r z e b i e g a ł o 
w n iezwykle s e r d e c z n e j a t m o s f e r z e 
z a k o ń c z y ł o s ię w p ó ź n y c h godz i -
n a c h w i e c z o r n y c h . 

A m b a s a d ę P R L w P a r y ż u repre -
z e n t o w a ł p . r a d c a W e n g l e r o w . A później wzniesiono tradycyjny kielich w i n a : 100 l a t ! Dosiego roku 1 



F A U S T O C O P P I 

Jednu z ostatnich zdjęć słynn3go kolarza. 

SUKCES NARCIARZY POLSKICH W SZWAJCARII 
w G r l n d e l w a l d z i e o d b y ł y s ię 

m i ę d z y n a r o d o w e z a w o d y n a r c i a r s -
k i e d la kob ie t . W b i e g u n a 10 k m -
s t a r t o w a ł y 4 Po lk i , k t ó r e u p l a s o -
w a ł y się w p ierwsze j szóstce , p o -
t w i e r d z a j ą c t y m s a m y m , że p o 
narc larsk l c t i p a ń s t w a c ł i s k a n d y n a w 
sklc l i 1 Z S R R są na j l epsze . P i e r -
wsze m i e j s c e z a j ę ł a C z e r n i a w s k a -
P ę k s a , p r z e d B l e g u n ó w n ą . C z w a r t e 
1 szóste m i e j s c a z a j ę ł y : G ą s l e n l -

Siafkarie polskiego Liceum niepokonani 
w r o z g r y w k a c ł i a k a d e m l c k l c ł i 

P a r y ż a O.S.S.IJ. w s i a t k ó w c e b iorą 
u d z i a ł s ia tkark i i s ia tkarze Po l -
s k i e g o L i c e u m w P a r y ż u . W s p o t -
k a n i a c ł i e l l m i n a c y j n y c l i ob łe d r u -
ż y n y o d n i o s ł y s a m e z w y c i ę s t w a 1 
d o s t a ł y się d o n a s t ę p n e j r u n d y 
r o z g r y w e k . 

Dz i ewczę ta w y g r a ł y z l i c e u m 
H o n o r e de B a ł z a c (3 :0 ) o r a z d w a 
s p o t k a n i a w a l k o w e r e m . C h ł o p c y 
w y g r a l i d w a razy 3 ;0 z L i c e u m 
C a r n o t 1 Eco l e du C o m m e r c e o r a z 
3 : 2 z l i c e u m St. G e r m a i n . T o os-
ta tn ie s p o t k a n i e o d b y ł o się n a bo i -
s k u C h a m p i o n n e t . N a p o z ó r s ł a b a 
z b u d o w a n i f i zyczn ie p r z e c i w n i c y 
n ie byli ł a t w y m o r z e c h e m do zgry -
z ienia d l a l i ceal is tów po l sk i ch o 
c z y m świadczy to, że s p o t k a n i e 
t r w a ł o prawie dwie g o d z i n y i t o 
w p ięc iu setach . W p i e rwszym se-
cie z a w o d n i c y Po l sk iego L i c e u m 
b ę d ą c jeszcze w a t m o s f e r z e p o w a -

c a - D a n i e l 1 K r z e p t o w s k a . n y m m ł o d y m P o l a k i e m ( zesz ł o rocz -
W b i e g u r o z s t a w n y m 3 x 5 k m . n y j u n i o r ) R y s u l ą . W y n i k P o l a k a 

P o l k i w s k ł a d z i e G ą s i e n i c a , B ie - jest p rawdz iwą s e n s a c j ą , g d y ż w y -
g u n 1 C z e r n i a w s k a , p o n o w n i e w y - przedz i ł w ie lu d o s k o n a ł y c h b i ega -
k a z a ł y swą wyższoś ć z a j m u j ą c p i e r - czy F in land i i i Szwec j i . R y s u l a 
wsze m i e j s c e p r z e d N R F , C S R 1 tyra s a m y m o k a z a ł się n a j l e p s z y m 
N R D . k l a s y k i e m p a ń s t w E u r o p y ś r o d k o -

W L e B r a s s u s s tarowa l i m ę ż c z y - we j . D r u g i P o l a k M a t e j a z a j ą ł 
źnl . W b i e g u n a 15 k m . w y g r a ł s i ó d m e mie j s ce . W b i e g u r o z s t a w -
M a n t y r a n t a ( F i n l a n d i a ) z p r z e w a - n y m 4 x 1 0 k m . P o l s k a z a j ę ł a t rze -
gą za ledwie 8 sek . n a d r e w e l a c y i - c i e mie j s ce za F in land ią i W ł o c h a -

m i a le p r z e d s ł y n n ą Szwrfcją z 
p rzewagą p o n a d 2 m i n . W t y m b ie -
g u dużą n i e s p o d z i a n k ę zrobi l i W ł o -
si. k tórzy za ję l i d r u g i e m i e j s c e 
u l e g a j ą c s ł y n n y m F i n o m za ledwia 
o 11 s e k u n d . 

P ierwsze s tar ty p o l s k i c h n a r c i a -
rzy przed o l i m p i a d ą , k t ó r a się o d -
Ijędzle za m i e s i ą c w S ą u a w - W a l l e y 
(USA) są b a r d z o p o m y ś l n e d la p o l -
sk i ch barw . 

k a c y j n e j da l i się z a s k o c z y ć n a k o ń -
c ó w c e p r z e g r y w a j ą c 17 :15. 

W d r u g i m 1 t r z e c i m sec ie o p a -
n o w a n i n a b o i s k u u c z n i o w i e po l -
s cy . zdo ła l i o d n i e ś ć d w a razy 
przew.agę w I n d e n t y c z n y m s t o s u n -
k u 15:11. W c z w a r t y m secie role 
z n o w u się o d w r ó c i ł y . Przeds tawic ie -
le l i c e u m St. G e r m a i n p r o w a d z ą 
z n ó w 9 :1 , L i c e u m Po l sk ie w y r ó w -
n u j e n a 12 ;12 1 p r o w a d z i . 14:12. 
A l e p i ę k n y z r y w p r z e c i w n i k ó w da-
je i m os ta teczn ie w y r ó w n a n i e 15 :15 
1 z w y c i ę s t w o setu 17 :15. S t a n m e -
c z u 2 ;2. W o s t a t n i m d e c y d u j ą c y m 
sec ie n a b o i s k u w y r ó ż n i a j ą się 
u c z n i o w i e P o l s k i e g o L i c e u m , któ -
r2v b e z a p e l a c y j n i e odnoszą w y s o -
kie zwyc ięs two w secie 15 'A, w y g r y -
w a j ą c os tateczn ie s p o t k a n i e 3 :2. 

S z ó s t k a Po l sk iego L i c e u m g r a ł a 
w n a s t ę p u j ą c y m s k ł a d z i e : N o s a -
rzewskl , U r b a n i a k , P a c h , M u s i a ł a 
K o l e b a c k i i Fu jarsk i . ( K ) 

B a r d z o d r a m a t y c z n y op i s k o n -
k u r s u h i p l c z n e g o o P u c h a r N a r o -
d ó w r o z e g r a n e g o w N o w y m J o r k u 
w 1925 r. z n a j d u j e m y we w s p o m -
n i e n i a c h m g r . A d a m a Kró l ik i ewi -
cza . 

— K o l e j n a mnie . W y j e ż d ż a m na 
J a c k u , t r z y m a j ą c , ,za m o r d ę " to 
dzikie , rozsza la łe zwierzę, k tóre 
i d ą c n a przeszkodę , w y d a j e z g a r -
dzieli swe n i e s a m o w i t e poszczeki -
w a n i a . Jacek ty lko patrzy , gdz ie 
by m i t u s p ł a t a ć f i g la . W y d a j e m i 
się, że j es tem s p o k o j n y , c h o ć u w a -
g a m o j a 1 n e r w y nap ię te są ko -
losa lnie . I d ą c n a drugą przeszko -
dę, J a c e k s w y m n a r o w i s t y m z n a -
n y m n a m s p o s o b e m , w y r w a ł ml 
się, z a b i e r a j ą c ją p r z o d e m , c o spa-
d ł o n a m n i e c i ę ż a r e m cz terech 
p u k t ó w . W ł o s y sta ją m i n a g ł o w i e , 
o c z y p o t za lewa, a tu przede m n ą 
0 o s i e m k r o k ó w sterczy , p i o n o w y 

. p ł o t , tuż za n i m w y r a s t a w y s o k o 
m u r z d r ą g i e m . R e g u l u j ę m o m e n -
ta ln ie J a c k a i d a l e j szczęś l iwie 
k o ń c z y m y o b a j bez b ł ę d u . 

W p i e r w s z y m n a w r o c i e m a j ą c 4 
1 p ó ł k a r n e g o p u n k t u by l i śmy lep-
si o d F r a n c u z ó w , n a j g r o ź n i e j s z y c h 
n a s z y c h w s p ó ł z a w o d n i k ó w . N a ra-
zie t r z y m a l i ś m y się n a czele . P o 
n a s p o j e c h a l i A m e r y k a n i e , p o w a ż -
ni, ale nie na jg roźn ie j s i k o n k u -
renc i . 

W k r ó t c e po raz wtóry wy jecha l i 
z n ó w F r a n c u z i . Nie s p o d z i e w a j ą c 
się w p ierwsze j t u r z e k o n k u r s u 
d r u g i e g o mie j s ca , n i e c o speszeni 
s trac i l i n a f a n t a z j i . N e r w y i c h nie 
w y t r z y m a ł y . P o j e c h a l i t y m r a z e m 

WSPOMNIENIA 
znaczn ie g o r z e j , z g a r n i a j ą c w su -
mie 23 p u n k t y karne . . . 

. . . W j e ż d ż a j ą c n a a r e n ę j a k o trze-
ci , p r ę d k o z a l i c z a m nasze d o t y c h -
c z a s o w e w y n i k i p u n k t o w e — m a -
m y o d t ą d 20 p u n k t ó w k a r n y c h , a 
więc d u ż o m n i e j n i ż F r a n c u z i . 
Z d a j ę sob ie s p r a w ę , że w y s t a r c z y 
j e d n a k b y m zrob i ł d w a , , p r z o d y " 
i j edną , , t a k l e t ę " , a b ę d z i e m y 
zgub ien i . N a J a c k u n ie jest o t o 
tak t r u d n o . 

Zb l i ża się d e c y d u j ą c a c h w i l a . 
Z w y c i ę s t w o l u b p r z e g r a n a wisi n a 
w ł o s k u . N a w i d o w n i n a p r ę ż e n i e 
n iezwykłe . J a c e k idzie dobrze . R a z 
p o raz p r ó b u j e s ię w y r w a ć , lecz 
p i l n u j ę g o jak ś m i e r t e l n e g o w r o g a . 
R y k , wrzask i g w i z d p o w t a r z a n y 
za k a ż d y m s k o k i e m c o r a z b a r d z i e j 
p o d n i e c a j e g o c h o r o b l i w y , h is te -
ryczny t e m p e r a m e n t . W y t r z y m u -
j e m y j e d n a k j a k o ś w p o r o z u m i e -
n iu , m a j ą c j e d n o w y ł a m a n i e i 
j edną s t raconą takletę — r a z e m 
p ó ł t o r a k a r n e g o p u n k t u . Z j e ż d ż a m 
z a r e n y c a ł y m o k r y o d w y s i ł k u . 

M e g o p r z e d chwi lą ś m i e r t e l n e g o 
w r o g a — J a c k a , k t ó r e g o ś l ep ia 
zaczę ły j u ż z n o w u r z u c a ć w a r i a c -
kie b ł y s k i — g ł a s z c z ę p o szyi j a k 
n a j m i l s z e g o p o t u l n e g o b a r a n k a . 

P o chwUl t u b y m e g a f o n u o g ł a -
szają t y s i ę c z n y m w i d z o m zwycięs -
t w o P o l s k i — k t ó r e j e k i p a m a 21,5 

k a r n y c h p u n k t ó w . 
I n a z a k o ń c z e n i e p o s ł u c h a j m y 

c o pisze d a w n y p i ł k a r z , , C r a c o v l l " 
d r S t a n i s ł a w M i e ł e c h o n a j l e p s z y m 
c h y b a p i ł k a r z u p o l s k i m o k r e s u 
m i ę d z y w o j e n n e g o — J ó z e f i e K a -
ł u ż y : 

K a ł u ż a n ie m i a ł d o b r y c h w a -
r u n k ó w f i z y c z n y c h . B y ł ś r e d n i e g o 
w z r o s t u , w ą t ł y 1 p r z e z p e w i e n c z a s 
z a g r o ż o n y gruź l i cą . N a 100 m 
b i e g a ł b y n a j m n i e j n i e w r e k o r d o -
w y c h c z a s a c h , a s i ła j e g o s t rza -
ł ó w b y ł a r ó w n i e ż p r z e c i ę t n a . P o -
m i m o t o b y ł p o s t r a c h e m wszyst -
k i c h b r a n i k a r z y . 

B r a m k i / l o b y w a ł dzięki n i e z w y k -
ł e j ce lnośc i s t r z a ł ó w , k t ó r e o d d a -

P r z y b o c z n y c h p o d a n i a c h p r z y -
z i e m n y c h częs to s t o s o w a ł taki m a -
newr , iż p r z e p u s z c z a ł p i ł k ę i bieg-
n ą c o b o k n i e j o c i ą g a ł się ze s t rza -
ł e m aż d o chwi l i , gdy b r a m k a r z 
z m i e n i ł p o z y c j ę , by k r y ć większą 
przes t rzeń b r a m k i . W ó w c z a s K a -
ł u ż a p o s y ł a ł m u p i ł k ę w o p u s z -
c z o n y przed chwi lą r ó g b r a m k i 
Józe f wiedz ia ł o t y m dobrze , iż 
w iększość b r a m e k z d o b y w a się w 
m o m e n t a c h , g d y b r a m k a r z Jest w 
r u c h u , w ba lans ie 1 s w o i m m a n e w -
r e m c e l o w o p r o w o k o w a ł b r a m k a -
rzy d o z m i a n pozyc j i . 

W m o m e n t a c h p r z e b o j ó w , na 
k r ó t k i c h o d c i n k a c h , c h o ć j a k iuż 
w s p o m n i a ł e m w b i egu n a 100 ra. 
m i a ł przec ię tno czasy — K a ł u ż a 
z d o b y w a ł s ię n a n i ezwyk łą szyb-
kość . 

, ,Wie lk i g r a c z nie m u s i być re-
kordz is tą w b iegu na 100 m . , musi 
j e d n a k b y ć szybszy o d k a ż d e g o 
p r z e c i w n i k a n a dys tans ie 20 m. 
Z a w s z e o t o d b a ł e m i p r z e p r o w a -w a ł z k a ż d e j ^ z y c j i 1 f e n o m e n a l - _ _ 

n e j o r i en tac j i w s y t u a c j a c h p o d - d z a ł e m s p e c j a i n y " t r e n i n g ' , aby ta-
b r a m k o w y c h . , , K a ł u ż a — m ó w i o n o ką s z y b k o ś ć o s i ą g n ą ć " 
— m a oczy d o k o ł a k o s z u l k i " . Mia ł 
o n j ak i ś Ins tynkt u s t a w i a n i a się 
d o p i łk i 1 w y c z u w n i a j e j d r o g i . 
K a ł u ż a zawsze by ł p r z y g o t o w a n y 
d o przy j ę c ia c e n t r y , zawsze by ł n a 
p o z y c j i , w p o c z ą t k o w e j faz ie b iegł 
d o c e n t r y w o l n o , p ó ź n i e , bieg 
przyśp iesza ł , a s trze la ł zwyk le w 
n a j w i ę k s z y m pędzie , c o w z m a c n i a -
ł o s i łę Jego s t r z a ł ó w , z p i e r w s z e g o 
d o t k n i ę c i a p i łk i . 

LENS REMISUJE 
W NIMES 

Nie p o w i o d ł o się p i ę c iu p i e r w -
s z y m d r u ż y n o m w k l a s y f i k a c j i p i e r 
wszej l igi , p r ó c z j edenas t ce z 
R e i m s . N i m e s b o w i e m u z y s k a ł w y -
n ik b e z b r a m k o w y z o s ł a b i o n ą d r u -
żyną g ó r n i k ó w z L e n s . R a c i n g p a -
ryski u l e g ł n a w ł a s n y m b o i s k u 
S e d a n o w i 2 :3 . T o u l o u s e i L i m o g e s 
p r z e g r a ł y w Nice ' i R e i m s w I d e n -
t y c z n y m s t o s u n k u 1 ;0. 

W ten s p o s ó b p r z e w a g a N i m e s 
n a d d r u ż y n ą R e i m s z m n i e j s z y ł a 
się o Jeden p u n k t 1 w y n o s i j u z 
ty lko 4 p u n k t y . R e i m s z ko le i 
z d y s t a n s o w a ł R a c i n g i T u l u z ę m a -
ją c o b e c n i e 5 i 6 p u n k t ó w p r z e w a -
gi n a d n imi . 

W y d a w a ł o b y się, że N i m e s m a 
j u ż t y t u ł w kieszeni , a Jednak 
R e i m s n a d a l z a c h o w u j e swe s z a n s e 
c h o ć raa 4 p u n k t y s t r a c o n e w s to -
s u n k u d o N i m e s , b o przec ież zos ta -
ł o jeszcze 14 s p o t k a ń d o r o z e g r a -
n i a . 

W Y N I K I 
O S T A T N I E J N I E D Z I E L I 

Nimes -Lens O :0 ; R e i m s - L i m o g e s 
1 :0 ; S e d a n - R a c i n g 3 :2 ; N l c e - T o u -
louse 1 :0 ; L e H a v r e - A n g e r s 5 : 0 ; 
M o n a c o - V a l e n c i e n n e s 2 :0 ; R e n n e s -
St . -Et ienne O :0 ; S o c h a u x - B o r d e a u x 
O :0 ; S tade - T o u l o n 2 :1 ; L y o n -
S t r a s b o u r g 3 :2. 

K L A S Y F I K A C J A 
1) N i m e s 40 pkt . ; 2) R e i m s 36 ; 

3) R a c i n g 31 ; 4) T o u l o u s e 30 ; 5) 
L i m o g e s . N i ce 29 ; 7) Le H a v r e 28 ; 
8) L e n s 27 ; 9) M o n a c o 26 ; 10) S t . -
Et l enne 23 ; V a l e n c i e n n e s 23 ; 12) 
A n g e r s 21 ; 13) R e n n e s . S e d a n . S t a -
de 20 ; 16) S o c h a u x 19 ; 17) L y o n 
1 8 : 18) S t r a s b o u r g 15 ; 19) B o r -
d e a u x 13 ; 20) T o u l o n 12. Wybrał E.S 
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R O Z R Y W K I U M Y S Ł O W E 

K R Z Y Ż Ó W K A 
Poziomo: 1) k ł o d a drzewa , dy l , 

3) p l a c t en i sowy , 7) m i a s t o w o j e -
w ó d z k i e n a d B r d ą , 8) spód n a c z y -
n i a , 9) k r z e w y k w i a t o w e , 13) ro -
d z a j , g a t u n e k , k lasa , 14) p o g o d a , 
15) w a w r z y n . 

Pionowo: 1) d u ż a w y s p a , k t ó r e j 
sto l icą jest H a w a n a , 2) l e k a r z za-
r z ą d z a j ą c y o d d z i a ł e m s z p i t a l n y m , 
4) o s o b a z n i e s ł a w i a j ą c a k o g o ś ł u b 
r z u c a j ą c a n a ń k a l u m n i e , 5) asy . 

6; cz tery k w a r t a ł y , 10) j a j a ryb ie , 
11) , , j a " p o łac in ie , 12) s to l i ca E-
g ip tu . 

R o z w i ą z a n i a na leży n a d s y ł a ć w 
t e rmin ie 1 5 - d n i o w y m o d da ty u k a -
zan ia się n u m e r u p o d a d r e s e m re-
d a k c j i z d o p i s k i e m n a k o p e r c i e 
, , R o z r y w k i u m y s ł o w e " . W ś r ó d czy-
t e ln ików, k tó rzy nadeślą p r a w i d ł o -
we r o z w i ą z a n i a , r o z l o s o w a n e zos ta -
ną n a g r o d y ks iążkowe . 

/ 2 3 s 

n B 6 B ü 
7 

r B B B 
è B 9 

iO B B 11 B B 
/ 3 

n B B B 
ts 

TELEFONEM 
Z KRAJU 

Jak wiadomo Warszawa Jest 
jednym z punktów startowycli do 
tegorocznego raidu samochodowe-
go do Monte Carlo. Z Warszawy 
startuje 28 samochodów, w tym 
pięć załóg polskich. 3 załogi : Ka-
zimierz Osiński - Mieczysław So-
chacki, Antoni Waynerl - Ksawe-
ry Frank oraz Grzegorz Timoszek-
Longin Biel^h jadą na Simcach 
P60, pozostałe dwie : Stanisław 
Wierzba - Marian Zatoń oraz Ma-
rek Varicella - Marian Repeta na 
polskich , ,Syrenach" , W Polsce 
uważa się, ze ukończenie raidu 
przez , ,Syreny " będzie dużym 
sukcesem tych samochodów i ich 
kierowców. 

W ramach 23 załóg zagranicz-
nych pojedzie : 6 francuskich, 5 

NRF, 6 z CSR, 3 holenderskie, 2 
angielskie I 1 austriacka. 

Start du polskiego odcinka tra-
sy odl)ędzie się w Warszawie w 
dniu 18 stycznia o godz, 22, Grani-
ca Pbiski zawodnicy opuszczą w 
dniu następnym około godziny 16 
jadąc z Warszawy przez Gdynię, 
Poznań do Słubic, (es) 

^A osiem miesięcy świat 
_ sportowy będzie śledził 

meldunki z Igrzysk Olim-
pijskich w Rzymie. Niejedno-
krotnie omawialiśmy możliwo-

w 1952 roku w Helsinkach. 
Byli i tacy sportowcy, któ-

rzy wielokrotnie byli medalis-
tami, jak na przykład Walasie-
wiczówna, która była jeszcze 

= ści polskich sportowców, do drugą na sto metrów w 1932 ro-
sprawy tej powrócimy w chwi-
li największej gorączki olim-
pijskiej, teraz natomiast cofnij-
my się, by przypomnieć sobie 
ile medali zdobyli polscy spor-
towcy na poprzednich olimpia-
dach. 

Razem Polacy zdobyli na do. 
tychczaso*vych igrzyskach 35 
medali : 5 złotych, 12 srebrnych 
i 18 brązowych. Pierwszy me-
dal w historii polskiego sportu 
zdobyli kolarze w 192a roku w 
Paryżu, w wyścigu drużyno-
w y m na 4.000 metrów. Pierw-

ku w Berlinie, Jadwiga Waj -
sówna w rzucie dyskiem w Los 
Angeles w 1932 byia trzecią a 
w Berlinie w 1936 była drugą. 
Bckser Antkievyicz w Londynie 
w 1948 roku był brązowym me-
dalistą a w Helsinkach w 1952 
srebrnym medalistą. Dwukrot-
nie brązowy medal zdobyli w 
szabli drużynowo w 1928 i 1932 
szabliści : Papee, Friedrich i 
Segda. DwuC^rotnym srebrnym 
medalistą (indywidualnie i dru-
żynowo) w szabli byt takie ue-
rzy Pawłowski w 1956 roKi» w 

= szy zloty medal natomiast wy- Melbourne. W dotychczasowych = 
walczyła Halina Konopacka w 
rzucie dyskiem w 1928 roku w 
Amsterdamie. Z pięciu złotych 
medali aż cztery zdobyli lekko-
atleci. Prócz Konopackiej złote 
medale zdobyli Janusz Kuso-
ciństii na 10.000 metrów i Sta-

olimpiadach przedstawio^ele 
szabli i jeździectwa zdobyli w 
swych dyscyplinach najwięcej 
medali, bo po dwa srebrne i 
dwa brązowe medale. 

Slaby jest dorobek Polski na 
oiimpiadach zimowych, gdyż 

= nisława Walasiewiozówna na jedynym medalistą (brązowym) = 
100 metrów w 1932 roku w Los 
Angeles oraz Elżbieta Krzesiń-
ska w 1956 roku w Melbourne 
w skoku w dal czyli trzy przed-
stawicielki płci pięknej i Jeden 
mężczyzna. Piąty złoty medal 
stał się łupem boksera wagi 
półsredniej Zygmunta Chyohły 

był Franciszek Groń-Cąslenica 
w kombinacji norweskiej w 
Cortinie d'Ampezzo w 1956 r. 

Ilościowo pod względem zdo-
bycia medali najlepiej się 
przedstawia olimpiada z Mel-
bourne (8 medali) , następnie 
Los Angeles (7 medali) . 
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POUR LA 1-ère FOIS 
LA PRODUCTION 

DE CHARBON 
DÉPASSERA 

C E N T M I L L I O N S 
DE TONNES 

L'année 1959 s'est achevée sur un 
grand suc cès de l'industrie minière polo-
naise, qui a dépassé de plus de 2.100.000 
tonnes les chiffres fixés par le plan pour 
la production du charbon. La prodiiction 
totale a atteint en effet 99 millions 
106.187 tonnes de houille. En même 
temps les indices technico-économiques, 
comme l'indice de productivité des mi-
neurs, ont réalisé dans l'ensemble les 
accroissements et améliorations prévus 
par le plan. 
- Aussi les ingénieurs des houillères en-
visagent-ils avec optimisme la réalisation 
des tâches fixées pour l'année nouvelle. 
Pour la première fois dans l'histoire 
minière polonaise, la production annuelle 
de charbon passera le cap des 100 mil-
lions de tonnes. Le plan prévoit l'extrac-
tion de 103 millions de tonnes, soit 4 de 
plus que durant l'année écoulée. La ma-
jeure part de cet accroissement de pro-
duction sera demandée aux houillères les 

• plus récentes, mises en' exploitation de-
puis la fin de la guerre. 

Les indices technido-économiques se-
ront également en augmentation. La 
productivité moyenne par journée de 
travail de mineur atteindra 1225 kg, soit 
quinze de plus que l'année dernière. La 
mécanisation sera activement poussée 
dans le traitement et le tri du charbon. 
Les investissements prévus pour la mo-
dernisation de l'industrie houillère dé-
passent six milliards de zlotys. 

N O U V E A U T R A I T E M E N T 
CHIRURGICAL 

D U M A L D E P O T T 
U n e n o u v e l l e m é t h o d e d e t r a i t e m e n t 

c h i r u r g i c a l de la t u b e r c u l o s e v e r t é b r a l e 
( m a l de P o t t ) a u n i v e a u des p o u m o n s a 
été pub l i ée à G d a n s k a u c o u r s d u c o n g r è s 
d e l a Soc ié té p o l o n a i s e d ' o r t h o p é d i e . E l le 
évei l le u n vi f Intérêt à l ' é t r a n g e r c o m m e 
e n P o l o g n e . J u s q u ' i c i les d ivers t ra i te -
m e n t s — c h i r u r g i c a u x o u n o n — d e l a 
t u b e r c u l o s e ver tébra le a u n i v e a u des p o u -
m o n s n e p e r m e t t a i e n t p a s u n e l i q u i d a t i o n 
c o m p l è t e d u f o y e r d ' i n f e c t i o n . L e n o u v e a u 
p r o c é d é t h é r a p e u t i q u e p e r m e t d e g u é r i r 
les f o r m e s les p l u s v i r u l e n t e s d e ce t te 
m a l a d i e , q u i r eprésente u n e m o i t i é des 
c a s de t u b e r c u l o s e osseuse o u ar t i cu la i re . 
I l est l ' œ u v r e d ' i m j e u n e c h i r u r g i e n -
o r t h o p é d i s t e , le D r S o w i ń s k i , d i r e c t e u r 
d u s a n a t o r i u m de t u b e r c u l o s e osseuse et 
a r t i c u l a i r e d ' O t w o c k . 

NOUVELLES ECLAIR 
9 M. Nehru a signé le livre d'or du pa-

villon polonais à l'exposition agricole 
mondiale de New Delhi. 

# Vient de paraître : l'annuaire statis-
tique de Varsovie pour 1959. 

O L'orchestre de la philharmonie natio-
nale est parti pour une tournée de 
vingt jours en Grande-Bretagne-

# La cantatrice Stefania Woytowicz est 
rentrée en Pologne après avoir rem-
porté un grand succès en Allemagne 
fédérale, notamment à Hambourg. 

TROIS ETUDIANTS 
ONT DISPARU 

DANS LES TATRA 
emportés probablement 

par une avalanche 
L e m o n d e des a lp in is tes est e n d e u i l l é 

p a r u n n o u v e a u d r a m e de l a m o n t a g n e . 
L e s v i c t imes s o n t t ro i s é t u d i a n t s d e 
W r o c ł a w , t o u s a lp in is tes c h e v r o n n é s m a l -
g ré l e u r j e u n e â g e : J e r z y B i e d e r m a n , 
Józe f P a n f i l et M i e c z y s ł a w H e n z o l d . P a r -
tis le 28 d é c e m b r e a u m a t i n p o u r e f f e c -
tuer l ' a s c e n s i o n d ' u n e m u r a i l l e r o c h e u s e 
près d u l a c Morskie Oko, ils f u r e n t p o r t é s 
m a n q u a n t s le so ir a u r e f u g e o ù o n les 
a t tendai t . Auss i t ô t a lertée , u n e é q u i p e de 
s a u v e t e u r s d i r igée p a r le c é l èbre g u i d e 
R i c h a r d B e r b e k a part i t s u r les t r a c e s des 
Jeunes gens . E n m ê m e t e m p s u n e a u t r e 
e x p é d i t i o n d e s e c o u r s p a r t a i t de Z a k o -
p a n e . 

L e s r e c h e r c h e s o n t d û être a b a n d o n n é e s 
a p r è s c i n q Jours d ' e f f o r t s i n f r u c t u e u x . 
Les s a u v e t e u r s harassés n e r ent rè rent à 
Z a k o p a n e q u e l o r s q u ' i l s e u r e n t p r a t i q u e -
m e n t p e r d u t o u t espo i r de r e t r o u v e r en 
v ie les tro is é tud iants . L ' u n d ' e u x a dé-
c l a r é : « L e s t ro i s Jeunes a lp in istes 
é ta ient par t i s p a r très b e a u t e m p s , m a i s 
u n e t e m p ê t e de ne ige se l eva d a n s la 
Journée. D e u x éventua l i tés s o n t à, e n v i -
sager . O u b ien les m a l h e u r e u x o n t pér i 
ge lés c o n t r e l a m u r a i l l e ; m a i s cette 
h y p o t h è s e est la m o i n s v r a i s e m b l a b l e 
é t a n t d o n n é l eur g r a n d e e x p é r i e n c e de l a 
h a u t e m o n t a g n e . O u Ijlen, e t c ' e s t à m o n 
avis ce qu i a d û se i j roduire , i ls o n t été 
e m p o r t é s p a r u n e des d e u x a v a l a n c h e s 
q u ' o n a observées d a n s l a Journée , et 
l eurs c o r p s o n t été préc ip i tés d a n s le 
l a c . » 

L e s a u v e t e u r a a j o u t é q u ' u n e n o u v e l l e 
e x p é d i t i o n par t i ra m a l g r é t o u t d a n s 
l ' e s p o i r de r e t r o u v e r les c o r p s des a lp i -
nistes , dès q u e se sera levé le b r o u i l l a r d 
épais q u i , a c t u e l l e m e n t , s u p p r i m e t o u t e 
vis ibi l i té e n m o n t a g n e . 

CLUBS ET ÉQUIPES GROUPENT 
470.000 SPORTIFS ORGANISÉS 

(DONT 180.000 FOOTBALLEURS) 
L a presse de V a r s o v i e a dressé le b i l an 

d u s p o r t p o l o n a i s à l ' a u b e de 1960. I l 
existe a c t u e l l e m e n t d a n s le p a y s p l u s de 
1400 c l u b s g r o u p a n t p l u s d e 170.000 
m e m b r e s . E n o u t r e 9400 é q u i p e s s p o r -
t ives p a y s a n n e s g r o u p a n t près de 300.000 
m e m b r e s (dont 52.000 f e m m e s ) d é p l o i e n t 
l e u r act iv i té à la c a m p a g n e . 

E n 1959 les spor t i f s p o l o n a i s o n t inscr i t 
d o u z e f o i s l eurs n o m s s u r la l iste de re-
c o r d m a n d u m o n d e , c o n t r e o n z e f o i s e n 
1958 e t q u a t r e f o i s e n 1957. I ls o n t r e m -
p o r t é d o u z e méda i l l es d ' o r , h u i t d ' a r g e n t 
et tre ize de b r o n z e d a n s les d i f f é r e n t e s 
d isc ip l ines a u x c h a m p i o n n a t s d ' E u r o p e 
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I L'UNESCO EXPOSE 1 
i ((Z.A PLANETE | 
I TERRE» I 
s « La Terre en tant que planète »s 
s t e Z est le thème de l'exposition qui = 
Ss'ouvrira en mars prochain au Musée= 
s de la Technique de Varsovie sous= 
^l'égide de l'UNESCO. s 
= Le dernier numéro du Bulletin du= 
= comité polonais pour l'UNESCO, qui= 
= apporte cette information, annoncées 
— également qu'une autre exposition^ 
m aura lieu en juin sur « L'équilibre et s 
= le déséquilibre dans la nature ». = 
= Elle coïncidera avec la réunion en= 
__ Pologne du congrès international^ 
= pour la protection de la nature. s 
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U N E U S I N E N A I T 

A Lodz s ' é d i f i e une usine de production de transformateurs, qui sera une des 
plus modernes d'Europe. 

,ES ALGUES DE LA BALTIQUE FOURNIRONT - ELLES DE LA NOURRITURE 
ET DES MATIÈRES PREMIÈRES POUR L'INDUSTRIE CHIMIQUE 

L ' I n s t i t u t p o l o n a i s de p ê c h e m a r i t i m e 
a e n t r e p r i s des r e c h e r c h e s qu i d é b o r d e n t 
u n p e u de s o n c a d r e h a b i t u e l . El les 
c o n c e r n e n t l a possibi l i té d 'u t i l i s e r les 
p l a n t e s q u i p o u s s e n t s u r les f o n d s m a -
r ins , so i t p o u r cer ta ines p r o d u c t i o n s a l i -
m e n t a i r e s , soit p o u r e n t irer des mat i è res 
p r e m i è r e s dest inées à l ' i ndus t r i e c h i m i q u e . 

E n soit , cette ut i l i sa t ion des h e r b e s m a -
r i t imes n ' e s t p a s n o u v e l l e . Elle est a u 
c o n t r a i r e c o n n u e d e p u i s l a p l u s h a u t e 
ant iqu i té . L e s G r e c s d o n n a i e n t p a r f o i s à 
l eurs bes t iaux des a lgues cô t ières l avées à 
l ' e a u d o u c e . Cet te p r a t i q u e ex iste e n c o r e 
a u j o u r d ' h u i d a n s de n o m b r e u x pays . E n 
Asie , d iverses sor tes d ' a l g u e s m a r i n e s 
servent à l a n o u r r i t u r e h u m a i n e , e t l a 
cu i s ine ch ino i se , q u i est exce l l ente , e n 
ut i l i se c o m m u n é m e n t c o m m e l é g u m e s . 
L e s J a p o n a i s c u l t i v e n t m ê m e u n e a l g u e 

r o u g e d a n s l a m e r , s u r des p i e u x de 
b a m b o u . 

E n v i r o n c e n t espèces d ' a l g u e s s o n t u t i -
l isables . E n d e h o r s des e m p l o i s a l i m e n -
ta ires d o n t n o u s v e n o n s de par l e r , et 
q u i s o n t t o u t de m ê m e e x c e p t i o n n e l s , 
l ' i n d u s t r i e t ire d e p u i s l o n g t e m p s des a l -
g u e s p lus i eurs s u b s t a n c e s Impor tantes , 
d o n t l ' a g a r - a g a r et l ' a lg lne . 

L ' a g a r - a g a r est u n e sorte de gé la t ine 
e m p l o y é e e n con f i ser ie , e n p h a r m a c i e et 
d a n s les l abora to i res o ù elle c ons t i tue t m 
exce l l ent m i l i e u de c u l t u r e p o u r les mi -
c robes . U n e subs tance a n a l o g u e , el le aussi 
ex tra i te des a lgues , est e m p l o y é e d n a s l a 
f a b r i c a t i o n de l 'hu i l l e , de la bière, de l a 
co l le . 

L ' a l g i n e , s u b s t a n c e vo i s ine de l a ce l lu -
lose des v é g é t a u x terrestres , est inso lub le 
d a n s l ' e a u . En t ra i tant des m é t a u x p a r 

l ' a c i d e a lg ique , o n o b t i e n t des sels inso -
l u b l e s d a n s l ' e a u qui r e ço ivent u n g r a n d 
n o m b r e d ' e m p l o i s d a n s l ' i ndus t r i e c h i -
m i q u e . I l s servent n o t a m m e n t à p r é p a r e r 
des pi lules , des c r è m e s à raser , des 
•apprêts p o u r les texti les . 

D ' a p r è s les l e c h n i c i e n s de l ' Ins t i tu t 
m a r i t i m e , íes Tonds p la t s de la Ba l t i que 
n o u r r i s s e n t u n e : , rande q u a n t i t é d ' a l g u e s 
p o u v a n t p r o d u i r e de l ' a g a r - a g a r e t de 
l ' a lg ine . L ' indus t r i e po lona i se , j u s q u ' i c i , 
ava i t nég l igé ces r i chesses de la m e r . Cet 
o u b l i s e ra b i entô t ; - é op - î . 

S i g n a l o n s e n f i n q u e d a n s b e a u c o u p de 
p a y s — et n o t a m m e n t s u r les c ô tes de 
F r a n c e — les a l g u e s m a r i n e s s o n t uti l isées 
c o m m e engra i s . L ' a g r i c u l t u r e e l l e - m ê m e 
t r o u v e r a d o n c s o n c o m p t e d a n s l ' e x p l o i t a -
t i o n des pra ir ies m a r i n e s . 

e t d u m o n d e . L e s méda i l l e s d ' o r s o n t 
a l lées n o t a m m e n t a u x tro is b o x e u r s Pie -
t r zykowsk i . D r o g o s z et A d a m s k i , à l a 
g y m n a s t e K o t ó w n a , a u kayak i s te K a p l a -
n i a k e t a u x c inq s a b r e u r s P a w ł o w s k i , 
P i ą t k o w s k i , Z a b ł o c k i , O h y r a e t Z u b , qui 
o n t en levé à B u d a p e s t les c h a m p i o n n a t s 
d u m o n d e de sabre p a r équ ipes . 

L a r e p r é s e n t a t i o n m a s c u l i n e d ' a t h l é t i s m e 
a d i s p u t é a u c o u r s de l ' a n n é e é c o u l é e 
q u a t r e r e n c o n t r e s o f f i c i e l l e s a v e c des 
é q u i p e s n a t i o n a l e s é t rangères . T r o i s 
d ' e n t r e el les — a v e c la Y o u g o s l a v i e , la 
G r a n d e - B r e t a g n e et la R é p u b l i q u e d é m o -
c r a t i q u e a l l e m a n d e — se s o n t a c h e v é e s 
p a r la v i c to i re des P o l o n a i s ; u n e seule 
— a v e c la R é p u b l i q u e f édéra l e a l l e m a n d e 
— p a r l eur dé fa i te . Les ath lètes p o l o n a i s 
o n t p a r t i c i p é e n 1959 à 61 m e e t i n g s à 
l ' é t r a n g e r et o n t établ i des r e co rds de 
P o l o g n e d a n s o n z e é p r e u v e s e n t r a n t d a n s 
l a c o m p o s i t i o n d u p r o g r a m m e o l y m p i q u e . 

D a n s l ' e n s e m b l e — p l u s de 7600 s p o r -
t i f s p o l o n a i s o n t pr i s p a r t à d iverses m a -
n i f e s ta t i ons o rgan i sées à l ' é t r a n g e r . Les 
P o l o n a i s o n t été représentés d a n s 404 
m a n i f e s t a t i o n s in te rnat i ona les . D e leur 
cô té , i ls o n t r e ç u la vis i te d e p l u s de. 
5500 spor t i f s é t rangers . 

N o t o n s , p o u r t e rminer , q u e c ' e s t le 
f o o t b a l l qu i c o m p t e e n P o l o g n e le p lus 
d ' a d e p t e s : sa F é d é r a t i o n g r o u p e 180 000 
adhérents . L ' a t h l é t i s m e est p r a t i q u é p a r 
27.000 p e r s o n n e s , so i t d e u x f o i s p l u s q u ' i l 
y a u n an . P a r c o n t r e , o n enreg i s t re u n e 
d i m i n u t i o n d u n o m b r e des f e r v e n t s de "là 
g y m n a s t i q u e , des é c h e c s , de l ' a v i r o n et 
d u p e n t a t h l o n . 

4100 O U V R A G E S 
S E R O N T EDITES 

C E T T E A N N E E 
L e p l a n d ' é d i t i o n s p o u r l ' a n n é e en c o u r s 

prévo i t la p u b l i c a t i o n d ' e n v i r o n 4100 
titres, so i t s e n s i b l e m e n t a u t a n t q u e 
l ' a n n é e précédente . On p r é v o l t t o u t e f o i s , 
u n e a u g m e n t a t i o n d u n o m b r e des o u v r a -
ges s c i ent i f i ques popu la i r es , des e n c y c l o -
pédies , des d i c t i onna i res , des o u v r a g e s 
s o c i a u x et po l i t iques . En o u t r e le t i rage 
des m a n u e l s .scolaires sera e n a u g m e n t a -
t i o n sensible . 

L E „ C A R O D E S A N T A - M A R T A " 
A E T E LIVRE A U RRESIL 

A V A N T LA D A T E P R E V U E 
L e 30 d é c e m b r e , le., c h a n t i e r m a r i t i m e 

de Szczec in a l ivré à u n a r m a t e u r brési -
l ien la dern ière des - h u i t uni tés q u ' i l 
avai t c o m m a n d é e s a u x « o n s t r u c t e u r s p o -
l ona is . C 'est le Cabo de P.anta-Marta, 
j a u g e a n t 6000 tx . L e p l a n p r é v o y a i t q u e 
sept nav i res s e u l e m e n t sera ient c o n s -
truits e n 1959. 

CHASSEURS, S A C H E Z CHASSER 
Le n o u v e l a l m a n a c h c y n é g é t i q u e p o u r 

1960 a été m i s en vente à Varsov ie . Il 
c o n t i e n t d ' in té ressantes i n f o r m a t i o n s 
d a n s les d o m a i n e s de l a chasse , de l a 
sy lv i cu l ture et de la p r o t e c t i o n de la n a -
ture . O n y t r o u v e n o t a m m e n t les pres -
c r i p t i o n s qu i r é g l e m e n t e n t la c h a s s e e n 
P o l o g n e et l ' adresse des autor i tés c o m p é -
tentes . 

RAS E T C H A U S S E T T E S 
E N „ E L A S T I L " 

L e s ate l iers text i les de L o d z o n t c o m -
m e n c é à. p r o d u i r e des b a s et des c h a u s -
settes en « elasti l » , f i b r e synthé t ique d e 
f a b r i c a t i o n p o l o n a i s e . 

N O U V E A U X PROGRES 
D E L ' INDUSTRIE L O U R D E 

L ' i n d u s t r i e l o u r d e po l ona i se a p r o d u i t 
e n 1959 p l u s de 4 m i l l i o n s de t o n n e s de 
laminés , p lus de 13.600 c a m i o n s , e n v i r o n 
13.000 a u t o m o b i l e s de t o u r i s m e et 13 300 
w a g o n s de m a r c h a n d i s e s . 

L a p r o d u c t i o n des art i c les de c o n s o m -
m a t i o n c o u r a n t e a a u g m e n t é de 25 % 
c o m p r e n a n t . l o t a m m e n t 115.000 m o t o s ' 
s coo ters et vé lomoteurs , 370.000 m a c h i n e s 
à laver , 120.000 té léviseurs et 29 000 ré -
f r i géra teurs . 

Le Gérant: M. Banaszklewlcz. 

I M P R I M E R I E J .E .P . , 
ł ; : rire C a c s t . JParl« (9-). 



P O W R Ó T 

BYŁ j e d n y m z tych 
żołnierzy W a r s z a w , 
sitiego Powstania, 

I t o n s p i r a c y j n y c h bojowni-
ków o wolność, którego 
późniejsze, popowstanio-
we losy i wydarzenia po-
lityczne osadziły w oYla-
gu. Po wyzwoleniu , ulega-
jąc n a m o w o m lub do-
m n i e m a n y m racjom poli-
tycznym c z y Własnym o-
b a w c m — wybrał raczej 
wieloletni ipobyt na ob-
czyźnie, niż życie we 
własnym kraju. Różne by-
ły koleje jego losu. Jak 
różne są dole i niedole 
emigrantów, szukających 
poza granicami ojczyzny 
powszedniego chleba i 
z w y c z a j n e g o życia. 

Obraz ikraju, w którym 
ubiegła jego młodość, 
przychodzi w pamięci w 
chwilach samotności • tęs-
knoty za c z y m ś , co się 
utraciło, za czymś , czego 
nie ma, co pozostało dale-
ko. Nostalgia staje się 
z czasem obsesją, z którą 
trudno walczyć f wtedy 
szukają on i jemu podobni 
możliwości powrotu, po-
wrotu na daień, tydzień 
lub miesiąc, a czasem i 
na zawsze. Jadą z różnych 
stron świata, cel zawsze 
ten sam : Polska. 

Jego konspiracyjny pseu-
donim b y ł : Siwy. Pod ta-
kim imieniem pozostał w 
ipamięcii tych, z którymi 
wspólnie walczył , do któ-
rych dziś przyjechał . Przy-

jechał odnaleźć to, czego 
nie ma. W a r s z a w ę z 1944 
roku, z Jego młodości. Jest 
zaś tylko W a r s z a w a 1959, 
Polska w piętnaście lat po 
wojnie, inna, do dawnej 
niepodobna. Inni także są 
dzisiejsi ludzie, prcści, 
niepamiętający romantyki 
okupacyjnej waliki, zajęci 
tworzeniem nowego, inne-
go świata. Nikt już nie ży-
je tym, co dla Siwego w 
Jego wspomnieniach i tęs-
knocie było najważniejsze 
— pamięcią smutnych, 
tragicznych dni, z łym o-
kupacyjnym snem. 

i to Jest pierwszy kon-
flikt Siwego z rzeczywis-
tością. 

Dawni towarzysze brcni, 
zapamiętani jako ludzie 
silni i odważni , wytrzy-
mali na wszelkce trudy ży-
cia, dzisiaj niczym się nie 
różnią od zwykłych zja-
dsczy chleba. Odeszła, za-
niknęła w potoku życia 
ich wybuja ła ideowość, 
żarliwe umiłowanie idea-
ł ć w . Oto oni, s m u t n e resz-
tki tego, co przedstawiali 
sobą piętnaście lat temu. 

Literat Wolski , ongiś 
ideolog całej grupy pod-
ziemnej , który stał się 
, , n o r m a l n y m " karierowi-
czem. Nie reprezentuje on 
tych ludzi, których w cza-
sie wspomnieniowych wę-
drówek po ulicach stolicy 
spotyka Siwy. 

Ina, lekarka z Pogoto-

S i w y odnajduje w W a r s z a w i e stare kąty. 

wia Ratunkowego, pierw-
sza miłość Siwego, łącz-
niczka, teraz tylko z w y -
kła, zawiedziona kobieta, 
nie gardząca wódką i... 
mężczyznami . Kocha jesz-
cze Siwego, ale nic to Już 
ani dla niej, ani dla niego 
nie znaczy. 

Andrzej , towarzysz bro-
ni, Jest szoferem. 

Dowódca ugrupowania . 
Kapitan, jest emerytem, z 
trudem zarabiającym na 
życie. Najczęściej wspomi-
nani są dziś najmnie j in-
teresujący i ważn.i. 

I to Jest drugi ikonflikt 
Siwego z otoczeniem. 

Jedyną p o z y t y w n ą pos-
tacią Jest Magda, żona 
Wolskiego , dla kturej wraz 
z pojawieniem się Siwe-
go, czowieka prawego i 
bezkompromisowego, po-
stać męża staje w e właś-
c i w y m świetle. Jej praw-
dziwą miłością staje się 
Siwy, który wszakże za-
mierza wyjechać, powro-
cić do Francji, do Paryża, 
gdaie osiadł na stałe, zna-
lazł pracę i dom. 

I to był trzeci kcnflikt 
Siwego. 

W czasie wędrówek po 
mieście, po nieistniejących 
j u ż ulicach, wśród nowych 
d o m ó w i fabryk, w czasie 
wyipraw do miejsc, zwią-
zanych z jego przeżycia-
mi, poznaje innycn ludzi, 
prostych mieszkańców sto-
licy, budowniczych no-
wych d o m ó w , arterii łto-
muit ikacyjnych, stadio-
nów, ludzi borykających 
się zwycięsko z trudną 
rzeczywistością dnia teraź-
niejszego. Oni to przypa-
dli m u do serca, zachwy-
cili, porwali s w o j ą miłoś-
cią codziennego życia, nie-
ugiętością. 

I to był czwarty , decy-
dujący konflikt Siwego, 
który obudził w nim prag-
nienie pozostania w Kraju 
na zawsze. Rzeczywistość 
polsi<a 1959 roku zwycięży-
ła przeszłość. Jeden z pol-
skich tułaczy powrócił do 
o jczyzny, do Polski 1959 
roku. 

Scenariusz , , P o w r o t u " , 
opracowany został przez 
R o m a n a Bratnego na pod-
stawie jego powieści pt. 
, ,Szczęśliwi torturowani " , 
Jednakże w dużej mierze 
odbiega od treści książki. 

W roli S iwego zobaczy-
m y Andrzeja Łapickiego, 
niezwykle uta lentowanego 
aktora, który, m i m o mło . 
dego wieku, był Już reży-
serem Kilku sztuk teatral-
nych i Jest... w y k ł a d o w c ą 
w warszawskie j Szkole 
Teatralnej . Pisarza W o l -
skiego g r a Saturnin Żu-
rawski; Magdę , Jego żcnę, 
Maria Ciesielska; Inę, le-
karkę, A l ina Janowska; 
Kapitana, Kazimierz Opa-
liński; Ano'rzeja, szofera, 
Józef Nowak; Jego żonę, 
Kalina Jędrusik-Dygatowa. 

Autorem zdjęć jest Kazi-
mierz Konrad. 

M i e c z y s ł a w W.\T,ASKIv 
Z d j ę c i a : 

J e r z y T R O . S Z C Z Y S I S K I 

S i w y odwiedza miejsca walk powstańczych. 

Podczas zdjęć do , , P o w r o t u " odwiedzi ł ekipę przedstawiciel ambasady francuskiej 
(ipo środku). 

TYGODNIK POLSKI 19 



RRZYZACY WG. POWIEŚCI 

H. SIENKIEWICZA 

Miody rycerz Zbyszko z Bogdańca składa rycerskie ¿lu-
bowanie córce groźnego Juranda ze Spychowa — Danuśce 
Jurandównie. Pragnąc wypełnić ślubowanie Zbyszko napa-
da na Krzyżaka Kunona Lichtensteina, nie wiedząc, że jest 
on posłem krzyżackim. Sąd skazuje go na karę śmierci. Z 
rąk kata wydobywa Zbyszka Danuśka Jurandówna, która 
zarzuca mu na głową białą nałączką. Jest bowiem staro-
polski obyczaj, że niewinna dzieweczka może ocalić życie 
skazanemu, jeżeli zgodzi sią go poślubić. Zbyszko jest oca-
lony. Z niewiadomych przyczyn Jurand ze Spychowa od-
mawia młodzieńcowi rąki córki. Tymczasem Zbyszko zmu-
szony jest powrócić do Bogdańca z chorym Maćkiem. Tam 
młody rycerz poznaje Jagienką Zychówną, z którą razem 
jeździ na polowania. Miądzy młodymi zawiązuje sią przy-
jaźń. Opiekun Jagienki — opat z Tulczy namawia Zbyszka, 
by poślubił Jagienką. Tego samego pragnie Maćko. Zbyszko, 
wierny ślubom złożonym Danuśce odmawia. Wkrótce opu-
szcza Bogdaniec. Jagienka podarowuje mu na drogą swo-
jego giermka — Czecha Hlawą. Zbyszko przygarnia do 
swego orszaku handlarza relikwiami — Sanderusa. Po 
drodze młodzieniec natyka się na nieznanych rycerzy. By-
li to posłowie na dwór księcia Janusza. Zbyszko również 
tam jechał, albowiem na dworze księżnej przebywała Da-
nuśka. Po radosnym przywitaniu cały dwór udał się na 
łowy. Zbyszko uratował życie księżnej i Danuśce, które 
zaatakował olbrzymi tur. Sam jednak został ciężko potur-
bowany przez zwierza. 

Poaufi«vocili lę SKargę posłowie krzyżaccy i zażądali od 
Usięcia przykładnego ukarana Juranda. , ,Zaczepiliście sami 
strasznego rycerza, a że was poijił podncaicie krzyk" 
oświadczył książę, ,,Jak Zakon Zakonem nigdy jeden czło-
wiek nie wyrządzi ł nam tylu krzywd" powiedział sta-
ry Zygfryd de Lowe. ,,Jurand byt kiedyś inny, Ale mu 
umiłowana niewiasta skonała na waszym powrozie ' ! Sami-
ście sobie winni !" odparł książę, „Jurand podnosi swój 
miecz przeciw Zakonowi , przez co samego Zbawiciela 
obraża. A jaklejż Uary na to potrzeba?" pytali Krzyżacy, 

„Gdybyśmy ją wypuścili cały świat by się dowiedział, 
żeśmy ją porwali !" rzekł gruby Hugo. „Gdzie wasza 
rycerska cześć ! Hańbą chcecie służyć Bogu ! Nie dopuszczę 
do tego !" — wykrzyknął de Fourcy. „A w jaki sposób 
nie dopuśc i sz? " zapytał Hugo i zbliżyt się do rycerza. 
„Zawrócę do księcia i go ostrzegę !" wykrzyknął de 
Fourcy. „Nie uczynisz t e g o ! " zagroził mu Hugo. ,.Uczy-
nię ! zawołał porywczo de Fourcy. ,,Na ten miecz i na 
świętego Dionizego, przysięgam !" lecz nie zciążył dc-
kończyć, bo Hugo Danweld pc^inął go nożem w bok. 

Wróciwszy HIawa opowiedział o przygodzie z Krzyżaka-
mi. Nikt nie mógt zrozumieć po co Krzyżacy zamordo-
wali rycerza de Fourcy. W trzy dni później przybyła za-
powiedziana służka Zakonu i przywiozła balsam dla Zbysz-
ka. Zbyszko czul się jednak i bez tego lepiej. Radość j e j o 
pomieszało niespodziewane wydarzenie. Oto przyjecłiata 
delegacja z pismem od Juranda, w którym ksiądz Kaleb 
donosił, że część Spychowa się spaliła, a rannemu Juran-
dowi grozi ślepota, Z tej przyczyny wzywa córkę, bo 
chciałby ją przedtem jeszcze koniecznie z o b a c z y ć ! " 

Ksiądz Wyszoniek opatrzył rany Zbyszka, ale me ręczył za 
wyzdrowienie. Zbyszko był bardzo słaby. Danusia z księż-
ną doglądały go codziennie. Kc.;ężna wiedząc, że nic by mu 
większej radości nie sprawiło ja;< pas rycerski ubłagała 
księcia by pasował Zbyszka. Książę chętnie na to przystał. 
„Niech je poniesie Danuśka ! " ipowiedziat. Klactąo na 
loiu Zbyszka pas z ostrogami Danuśka wykrzyknęła ra-
dośn ie : „ Z b y s z k u ! Teraz muri:sz być z d r o w y ! Pzn cię 
rycerzem p a s o w a ł ! " ,,To dzięki najjaśniejszej p a n i ! " 
podziękował księżnej Zbyszko, za otrzymane wyróżnienie. 

w czasie gdy Zbyszko się cieszył ze swego rycersliiego 
pŁsa zaszedł na dworze księcia nieprzewidziany wypa-
dek. Przybył bowiem rycerz da Fourcy i opowiedział nas-
tępującą nowinę : Kilku zacnych rycerzy zachodnich, ktć-
rzy gościli u Krzyżaków, nasłuchawszy się opowieści o Ju-
randzie postanowili wyzwać strasznego rycerza. W wy. 
niku starcia jeden tylko ds Fourcy ccalal. Reszta zaś 
rycerzy jęczała w niewoli u Juranda, bądź padła w bitwie. 
De Fourcy postanowił prosić księcia, by ten wpłynął na 
Juranda i nakłcnil go, aby zechciał jeńców wypuścić. 

„Bogiem nie wojuj , bo go nie oszukasz !" wykrzyknął 
książę. ,,Który z was chciałby się potykać z Jurandem 
daję na to pozwoleństwo ! Jeśli pobije Juranda jeńcy 
wyjdą z niewol i . " Ale Krzyżacy wcieli nie ryzykować. 
Obrażeni opuścili dwór księcia. Gdy cddaliii się r<!eco i zo-
stali bez świadków, gruby Hugo de Danweld zaczął wy-
myślać panu de Fourcy ; ,,Po coś powiedział, że pierWsi 
wyzwaliście Juranda do walki ? " ,,Bo prav<fda !" odparł 
rycerz. „Trzeba było skłamać !" „Spokó j ! Ten rycerz jest 
gościem naszego Zakonu !" zauważy) w pcrę Zygfryd. 

„ z o i e r z m y siły i uderzmy na spychow i i rzebd raz ^Kun-
czyć z tym krwawym psem !" zawołał brat Rotgier. 
„Mistrz nie pozWoli. Trze ja szukać jakiegoś pods tępu ! " 

powiedział Hugo. Nagle wykrzyknął : „Przecież Jurand 
ina córkę. Gdybyśmy ją porwali, oddałby za nią nie tylko 
zakładników, ale siebie samego razem ze E.oychowem !" 
,,To jest mysi ! Wyśl i jmy delegację do księcia niby to z lis-
tem od chorego Juranda z prośbr. o wydanie córki " 
rzekł uradowany propozycją Zygfryd de Lowe. ,,A wy-
puścicie ją jak dostaniecie Juranda?" — zapytał de Fourcy. 

De Fourcy wrzasnął strasznym głosem i zwalił się na 
ziemię. ,,Tak Bóg karze z d / a j c ć w !" powiedział Dan-
weld. Nagle na drodze pojawił się jakiś jeździec. „Kimkol-
wiek jest ten człowiek, musi zg inąć " szepnął Zygfryd. 
Jeździec podjechał tymczasem bliżej i zakrzyknął : „Czo-
łem, mężni rycerze! Wysłał mnie do was rycerz z Bngdańca 
i kazał powiedziieć, że za to żeście ojszczekali jak psy 
Juranda pozyWa was na wal!ię !" Czech zbliżyt się do 
D-nwelda. „ W i ę c powiedz mu, że ja ot tak odpowiadam !" 

i chciał go pchnąć nożem, lecz HIawa uprzedził go. 

Czech przewidział zamiar Krzyżaka i złapawszy go za 
rękę wykręcił ją tak, że stawy chrupnęły. Dopiero gdy 
usłyszał ryk bólu spiął konia i pomknął jak strzała z po-
w/otem. PozostaM Krzyżacy nie zdążyli mu zastąpić drogi. 
Próbowali go gonić, ale na daremno. Danweld zaś zwijał 
się z bólu. Zawrócil i więc do niego, a jeden skoczył po 
wóz. ,,Jak wam j e s t ? " spytał de Lowe. ,,Teraz nie 
czuję wcale r ęk i ! " ,,Giermek, niestety, uciekł ! Co r o b i ć ? " 

odzywano się lękliwie. , ,Powiemy, że giermek zabił de 
Fourcy !" odparł na to słabym głosem Hugo Danweld. 

B ' 

Księżna, gdy jej ksiądz Wyszoniek przeczytał ten list pr^ez 
pewien czas nie mogła słowa przemówić. Zbyszko zaS, 
dowiedziawszy się o Jurandowym nieszczęściu rzekł do 
Danusi i księżnej : , ,Milcściwa pan i ! Był ci mi Jurand 
przeciwny w Krakowie, prawda, ale gdyby ojciec Wy-
szoniek dał mi ślub, to niechby potem jechała do Spy-
chowa. żadna moc ludzka mi jej nie wydrze . " ,,BOj się 
B o g a ! " przestraszyła się księżna. ,,Miłościwa p a n i ! " 
zaczęli ją błagać Zbyszko z Danuśka o udzielenie zgody. 
,,Niech ksiądz Wyszoniek zdecyduje !" ustąpiła ¡isiężna. 

Ojciec Wyszoniek z początku się wykręcał, ale w końcu 
uległ. Nie minęła godzina i młcdzii byli już gotowi do ślu-
bu. Znaleźli się też świadkowie. Gdy ceremonia dobiegła 
końca księżna odezwała się : ,,Radujcie s:ę dzieci ! Już ona 
teraz twoja a ty jej !" ,,Nie na długo cię opuszczam Zbysz-
ku ! Zobaczysz, źe przyjadę tu z tatusiem. Nie będzie tobie 
on przeciwny !" Zbyszko przytulił ją po raz ostatni, a gdy 
Danuśka była już na podwórzu kazał sohie łoże przysunąć 
do o^ma. , ,03tawajcie z Bogiem I" Na progu żegnali dziew, 
czynę księżna i rycerz de Lorche oraz liczni dworacy. 

(13 — ( l . r . n . ) 


